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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hai.? 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administraoyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St, Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmansa I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacya otwarte wcL _ od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 8,

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K.s p ó ł r o c z n i e  19 K., k w a r t a l ­
n i e  8 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o e z n i o  12 K., k w a r ­
t a l n i e  8 E., m i e s i ę c z n i e  2 E. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  ? K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 Ii. 80 b.. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- 
i półroczni s,bonenci bezpłatnie, jednakie ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ówierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„Pr£8wedsilk“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 bal. od miejsca 1 wiersza miarą 
petitową, ogłaszania zaś tabelaryczne I llozbews po 
20 bal. od Jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 9.; we Erancyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, Bonie- 
vard Raspail Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty,
Przedpłata na Gazetę Lwowską wy­

nosi rocznie (od Igo  stycznia do koń­
ca grudnia), w  miejscu 24 K., pocztą 
32 K.; półrocznie (od Igo stycznia 
do końca czerwca) w  miejscu 12 K., 
pocztą 16 K.; ćwierćrocznie (od Igo 
stycznia do końca m arca) w  miejscu 
6 K., pocztą 8 K.; miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) w m iej­
scu 2 K ,  pocztą 2 K. 70 li.

Prenum eratorow ie roczni lub pół­
roczni , (którzy p r e n u m e r u j ą  od Igo 
stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymują Przewo­
dnik naukowy i literacki, dodatek mie­
sięczny do Gazety Lwowskiej b e z ­
p ł a t n i e ;  ówierćroezni zaś i mie­
sięczni za dopłatą: pierwsi 1 K. 50 ń., 
drudzy 60 h. Przewodnik, prenum ero­
wany osobno, kosztuje rocznie 8 K., 
półrocznie 4 K., ćwierćrocznie 2 K.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłania prenum eraty

Od Kedafecyi.

Zanim ogłosimy szczegółowy program 
felietonowy na rok przyszły, spieszymy prze- 
dewszystkiem podzielić się z Czytelnikami na­
szymi radosną wieścią, że felieton Gazety 
Lwowskiej uświetniać będzie w r. 1901 i 
w latach następnych wielkie nazwisko:

HENRYKA SIENKIEWICZA
Na prośbę naszą, aby udzielił nam w y­

łącznego na Gralicyę prawa drukowania 
wszystkiego co wyjdzie z pod Jego pióra/oto 
co nam odpowiedział H e n r y k  S i e n k i e ­
wi c z ,  w liście z dnia 26 listopada b. r . : 
„ A l e ż  n a t u r a l n i e  — i „SWATY ZA­
GŁOBY" i w s z y s t k o  co w p r z y s z ł o ­
śc i  n a p i s z ę . "

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Pan Minister sprawiedliwości prze­
niósł adj Wiktów sądowych: dr. Dawida
E n g l a  z Mikuliniec do Brodów, Stani­
sława Bo d a k o w s k  i e g o  z Kulikowa do 
Kołomyi. Adama B a c z y ń s k i e g o  z Bełza do 
Dobromila, dr. Achillesa R a p p a p o r t a  z 
Kimpolungu do Czerniowiec, Teofila J a s i e n i- 
c k i e g o  z Liska do Czortkowa, Floryana 
W o l s k i e g o  z Sanoka do Liska, Juliusza

K o ł c z y k i e w i c z a  z Borszczowa do Skolego, 
Władysława D u k i e t a  z Liska do Sanoka, 
Stanisława K o w n a c k i e g o  ze Starego Sam­
bora do Sokala, Włodzimierza F e d a k a  z 
Bohorodczan do Cbodorowa, dr. Józefa M i e- 
r z e ń s k i e g o  z Delatyna do Nadworny, Sta­
nisława SI a w ik  a z Ubnowa do Złoczowa, Ka­
zimierza B o h o s i e w i c z a  z Rożuiatowa do 
Ottynii, Jacentego B aj a z Grzymałowa do 
Radymna, Stanisława Do n i c h  t a  z Rudek 
do Rożniatowa, dr. Michała D a w i d a  z Dor­
ny do Sadogóry, Michała B o g u c k i e g o  z 
Mielnicy do Gródka i Gustawa K a c z y ń s k i e ­
go z Łopatyna do Uhnowa;

dalej nadał następującym adjunktom sądo­
wym w okręgu lwowskiego wyższego sądu kra­
jowego, systemizowane posady adjuńktów są­
dowych: Feliksowi Ł o z i ń s k i e m u  w Prze­
myślu, Adamowi Ż m u r e e  w Trembowli, 
dr. Maryanowi M a l e w s k i e m u  w Zabloto- 
wie, Zygfrydowi G o e l i s o w i  w Lisku, W i­
ktorowi Z a r ó w o w i  w Bóbrce, Konradowi 
W ę g r o w s k i e m u  w Kosow.e, Aleksandro­
wi Ko z i o  ł o w i  w Kołomyi i Grzegorzowi 
P y t  l a r  o w i w Brodach;

wreszcie zamianował adjunktami sądo­
wymi : auskultanta Bolesława B ę t k o w s k i e ­
go dla Janowa i kandydata notaryalnego Bro­
nisława R a d a  dla Borszczowa.

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 17 
grudnia b. r. do 1. 124.247, zawiadamiające o

wydanym przez c. k. Ministerstwo spraw we 
wnętrznych zakazie przywozu bydła rogatego 
do królestw i krajów reprezentowanych w 
Radzie państwa ze szeregu zapowietrzonych 
zarazą płucną miejscowości w Niemczech, — 
zamieszczone jest w „Dzienniku urzędowym" 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej.

n ZĘŚć

Lwów, 19

Sprawa Dreyfusa — rediviva! Od tygo- 
duia już prawie fraucuska Izba posłów zajęta 
jest projektem ustawy amnestjinej. która wy­
prowadziła przed forum parlamentu Francyi 
jeszcze raz napowrót całą sprawę Dreyfusa. 
Dziwna bo też to ustawa amnestyjua. Ma ona 
udzielić amnestyi wszystkim, którzy zostali 
zasądzeni lub mogliby być skazani za wszel­
kiego rodzaju przewinienia, pozostające w 
związku ze sprawą Dreyfusa. — Samego Drey­
fusa jednak proponowana amnestya się nie 
tyczy, ponieważ większość Izby francuskiej, 
choćby dla teoretycznej fikcyi prawnej, chce 
za wszelką cenę zastrzedz mu możność wzno­
wienia jeszcze raz sądowego postępowania, w 
celu przeprowadzenia tylekrotnie zapowiada­
nej przezeń rehabihtacyi. Ponieważ zaś mimo 
projektowanej amnestyi ma być nadal do­
zwolone Pieąuartowi, tudzież Zoli, Reinacho- 
wi itd., sądowe ściganie tych, którzy, ich 
zdaniem, dopuścili się względem nich obra­
zy lub oszczerstwa; pouieważ dalej zgoła 
nie jest wykluczone, że także przy drugiem 
i trzeeiein głosowaniu nad tą ustawą przy-
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Jej chłopcy.
^ O - ^ ś T - I E Ś Ć :

przez

W IN C E N T E G O  K O S I A K I E  W IC Z A .

(Ciąg dalszy).

VII.
oą pewne rzeczy, o których zdaje się 

człowiekowi, że wie, że je zna, a naprawdę 
ani o nich wie, ani je zna, aż do chwili, 
w której nie staną przed obliczem jego w ca­
łej swej zmysłowej rzeczywistości. Przyjmie 
bo coś człowiek do wiadomości, ustali potem 
w formie pewnego pojęcia, a wszystkiem tem 
wyobraźnia szczerze się nie zajmowała ani 
przez chwilę, w żywe obrazy danych pojęcia 
tego nie przerabiała.

Ztąd i niespodzianki.
W takiej sytuacyi znalazł się właśnie 

pan Paw lisze wski.
Niby wiedział on, że panna Bronisława 

posiada rodzinę, niby zdawał sobie sprawę, 
że żyje ona w otoczeniu „chłopców".... Toć 
że o tych chłopcach nasłuchał się niemało.... 
Tymczasem pokazuje się, że nie wiedział, że 
sobie i  n czego sprawy nie zdawał.

— Do widzenia, do widzenia, panno 
Bronisławo....

Pewnego popołudnia, koło czwartej, 
ubiera się Pawliszewski w ezarny surdut 
i idzie na Wspólną ulicę pod numer czter­
dziesty ósmy, z pierwszą wizytą.

Raz znalazłszy ten numer, podnosi się 
Ua trzecie piętro po brudnych, kuchennych 
Schodach i wchodzi do małego mieszkanka, 
^  którem jest pełno żelaznych łóżek.

Ledwie drzwi otworzył, uderza o uszy 
jego gwar, jakby od jakiego licznego zbiego­
wiska idący.

Posuwa się odważnie naprzód....

Alcć to istotne zbiegowisko.
Jak w pierwszym, mniejszym, tak i w dru­

gim, większym pokoju pełno chłopców, w mun­
durkach różnego kroju i koloru, mniejszych 
i większych. Tak bo dziś się zdarzyło, że do 
Henia przyszedł kolega, do Leonka przyszedł 
przyjaciel, Ludek zaś właśnie jest w trakcie 
zakładania wielkiej spółki, mającej na celu 
zmonopolizowanie marek pocztowych, jeżeli 
nie na całym świecie, to przynajmniej w war­
szawskiej szkole realnej i zebrał oto wszystkie 
poważniejsze firmy, z któremi warto trakto­
wać na seryo. Syndykat ten zajął w jednym 
pokoju wszystkie krzesła i łóżka.

Henio i jego kolega, jak na uczniów tech­
nicznej szkoły przystało, skupieni są nad budową 
maszyny : będzie to wspaniała proca do strze­
lania wróbli. Wystrugali już drewniane wi­
dełki i teraz przytwierdzają do nich długą, 
jedwabną, elastyczną gumę.

Henio właśnie wraca z kuchni, gdzie 
robił poszukiwania grochu.

— Masz ? — pyta go kolega.
— Pełną kieszeń.
Groch to naboje.
W drugim pokoju Leonek prowadzi za­

żartą dysputę z przyjacielem o pesymizmie i 
optymizmie.

Obadwaj siedzą na stole.
Bronia przysłuchuje się uważnie tej ro­

zmowie, siedząc ze skrzyżowanemi na pier­
siach rękoma, tuż obok, — także na stole.

Krzesła zresztą nie są pozostawione bez 
użytku, chłopcy opierają na nich nogi.

Pawliszewski wszedł, stanął i zmartwiał.
Spostrzega go Bronia z drugiego pokoju 

przez otwarte drzwi. Zeskakuje ze stołu i bie­
gnie witać.

— Dotrzymał pan obietnicy — mówi, 
podając mu rękę.

Pawliszewski nie może dosłyszeć jej
słów.

Odpowiada cokolwiek.
Ona go prowadzi dalej, zapoznaje z bra­

tem.
W tym pokoju jest nieco ciszej, od biedy 

wielkiej można się porozumieć.
— Jaka szkoda, że nie ma właśnie Ana- 

tolka. Tylko co wyszedł — mówi Bronia,

Pawliszewski o mało nie jęknął.
To jeszcze nie wszyscy — myśli, osta­

tecznie przygnębiony.
— Będzie żałował, jak się dowie — 

mówi Bronia. — Mówił mi, że zna pana z na­
zwiska....

Pawliszewski usiłuje na to odpowiedzieć 
uśmiechem....

Szczerze usiłuje.
I nie może się żadną miarą na uśmiech 

zdobyć.
Leonek odrazu nabiera uprzedzeń do 

człowieka, który ubiera się w czarne surduty, 
nosi na rękach rękawiczki i od którego w do­
datku idzie woń fiołków.

Mówi sobie •
— Ciekawym, jakie też przekonania ma 

ta wymuskana lala?
Rzuca też kilka frazesów o postępie,

0 nieuniknionej konieczności reform, o prze­
żytych formach własności, o samolubstwie 
pewnych klas.

Pawliszewski nie wypowiada się wcale.
— Konserwatysta — myśli sobie Leonek 

z najwyższą pogardą.
I zaczyna w sposób gwałtowny dowo­

dzić, że pomiędzy konserwatystą a złodziejem 
kieszonkowym istnieje jedyna formalna różnica, 
oparta na braku ścisłych definicyj i nadużyciu 
słów.

Zapala się przytem bardzo.
Przyjaciel poczyna go mitygować :
— Ale przesadzasz, mój drogi, stanowczo 

przesadzasz....
Leon zębami zgrzyta.
Odpowiada, źe marzeniem jego jest spo­

tkać się właśnie z konserwatystą oko w oko
1 trzasnąć go w pysk paru argumentami, tak, 
żeby mu aż gęba spuchła.

— Argument pierwszy... — zaczyna wy­
licza 6.

Przyczem spogląda na Pawliszewskiego 
w sposób napastniczy.

Tymczasem Henio, który Pawliszewskie- 
go bardzo nie lubi za jego nudzenie o zdro­
wiu, ukończywszy swoją maszynę, wpada na 
pomysł.

— Poczekaj — mówi do kolegi — zaraz 
ją wypróbujemy.

I napina ziarnko grochu na gumę.
Groch pada na ścianę drugiego pokoju.
— Jak ci niesie! — woła zadowolony 

kolega.
— To.nic! poczekaj ! — mówi Henio.
I  napina drogie ziarnko.
To ginie w sukni Broni.
Trzeci nabój....
A ! jest!
Pawliszewski chwyta się za czoło nagle.
— Co to? co to?
— Ach to proca Henia,... Wymknęło mu 

się ziarnko grochu. .. Bardzo przeprasza,...
Pawliszewski zwraca twarz do Broni. 

Jest przekonany, że mu sączy się krew. Ale 
nie śmie zapytać.

Bronia jest tem szczerze zmartwiona.
— Jakiś ty nieuważny! — woła na brata 

ostrym głosem.
- Wymknęło się, mówię ci....

Pawliszewski woła na pomoc wszystkie 
siły woli, aby nie zerwać się natychmiast i nie 
odejść.

Myśli sobie :
— Wpadłem tu, jak pies do kręgielni.
I udaje, źe słucha namiętnych wywo­

dów Leona.
Naraz słychać brzęk szkła w pierwszym 

pokoju.
Bronia zrywa się i leci zobaczyć:
— Co tam ?
To Heniowi jeszcze raz wymknęła się 

jego kula i zbiła szybę.
Leonek w o ła :
— Mógłbyś sobie na dworze urządzać 

polowania.
Henio mówi do kolegi strapiony:
—■ Chodźmy na dwór.
Bronia chce załagodzić sprawę.
— To się da zakleić — powiada.
Nareszcie Pawliszewski wstaje i żegna.
Bronia powiada mu najspokojniej:
— Do widzenia, do widzenia.

Koniec części piątej.
(Ciąg dalszy nastąpi).



jętą będzie uchwalona już poprawka p. Va- 
zeille, wyłączająca z pod amnestyi fakta 
szpiegowania, fałszowania aktów i posługiwa­
nia się takiemiż aktami, oraz fakta karygo­
dnego wpływania na sędziów i świadków i do­
wolnego naginania ustawy, a przeto rządzące 
stronnictwa zostawiają sobie zawsze furtkę, 
która w razie potrzeby pozwoli im ścigać są­
downie tak znienawidzonych pizez nie gene­
rałów : Merciera, Boisdeffre, Gonse, Billota 
oraz innych, a nawet także pp. Mśline i Ha- 
notaux: zatem właściwie niepodobna zrozu­
mieć, co ma na celu i do czego zmierza tego 
rodzaju ustawa amnestyjna, tudzież dla czego 
Waldeck-Bousseau tak się przy niej upiera, 
iż uchwalenie jej stawia jako kwestyę gabi­
netową.

Jedynym celem, który gabinetowi fran­
cuskiemu przyświecał przy wniesieniu tej u- 
stawy, miało być, — według licznych zape­
wnień p. Waldeck-Bousseau — uśmierzenie 
wzburzonych umysłów i zgładzenie ze świata 
raz na zawsze sprawy Dreyfusa. Ażeby ten 
cel swój poprzeć i należycie podkreślić p. 
Waldeck-Bousseau nie cofnął się przed tak 
dziwnem, zwłaszcza w ustach głośnego jury­
sty i adwokata paryskiego wnioskowaniem, 
jak frazes wygłoszony przezeń przed kilku 
dniami z trybuny ministeryalnej: sprawiedli­
wość bywa wymierzana dla dobra ludzkości; 
to dobro ludzkości domaga się jednak czasa­
mi także niesprawiedliwości, a w tym wy­
padku właśnie rząd francuski jest zmuszony 
popełnić taką niesprawiedliwość! — Tym­
czasem, jak nadmieniono wyżej, ustawa amne­
styjna p. Waldecka-Bousseau bynajmniej nie 
jest zdolną zapobiedz wznowieniu sprawy 
Dreyfusa, ani przywrócić zgody między stron­
nictwami francuskiemi, a zatem trzymając się 
już nawet dziwnej logiki i etyki p. Waldeck- 
Bousseau, niesprawiedliwość tu spełniona nie 
może osiągnąć owego celu: dobra społeczeń­
stwa francuskiego. Przebieg dyskusyi amne­
styjnej, gwałtowne wzajemne napaści stron­
nictw na siebie, dowodzą tego wymownie. 
Od kilku dni parlament francuski rozbrzmie­
wa znowu niesłychanemi wzajemnemi podej­
rzeniami, najcięższymi wzajemnymi zarzutami 
stronnictw i osób, te stronnictwa przedsta­
wiających. Wczoraj, wedle depesz dzisiejszych, 
wytworzyła się w parlamencie francuskim 
formalna- obstrukcyal P. Waldeck-Bousseau 
odgrywa tu rolę demona, który, wedle słów 
poety, chce robić dobrze, a robi — źle. Tylko 
teraz świat o wiele mniej zajmuje się już 
sprawą Dreyfusa i rosterkami we Brancyi, z 
tej sprawy wynikającemi, aniżeli to było 
przed dwoma laty.

Sprawy sejmowe.

Wczoraj i dzisiaj odbyły się posiedze­
nia kilku klubów sejmowych i kilku komi- 
syj. Między iunemi komisya gminna obrado­
wała pod przewodnictwem p. Jaworskiego 
nad sprawozdaniem Wydziału kraj. co do zmia­
ny statutu m. Krakowa.

Wydział krajowy w sprawozdaniu tem 
zaznacza, że zawiadomiony przez Prezydyum 
Namiestnictwa, iż uchwalony przez Sejm kra­
jowy w ubiegłej sesyi projekt ustawy, nada­
jący statut miejski miastu Krakowowi nie o- 
trzymał Najw. sankcyi z powodu usterki ty­
czącej się zasady postanowień o prawie wy- 
borczem i kilku innych po części istotnych 
usterek, wezwał Badę miejską miasta Kra­
kowa do zastanowienia się nad tem, jakie 
zmiany w projektowanym statucie poczynić 
należy. Bada miasta Krakowa, po szczegóło­
wych obradach miejskiej komisyi statutowej 
nad tym projektem przyjęła wszystkie wnio­
ski komisyi zgodnie z uwagami Bządu 
a nadto zaprojektowała zmianę w tym kie­
runku, ażeby po wejściu w życie ustawy na­
stąpiły wyborj wszystkich 64 radców miej­
skich, a nie tylko połowy członków Bady, 
jak dotychczas proponowano. Wydział krajo­
wy, pominąwszy nieznaczne poprawki styli­
styczne, zgadzając się ze zmianami projekto- 
wanemi przez Badę miasta Krakowa, wnosi, 
aby Sejm zmieniony projekt ustawy, nadają­
cej statut miejski miastu Krakowowi, uchwalił

Na podstawie referatu p. Hupki, komi­
sya gminna przyjęła proponowany statut z 
drobnemi stylistyeznemi poprawkami. Sprawa 
ta wejdzie na porządek dzienny piątkowego 
posiedzenia.

*
Klub lewicy sejmowej obradował wczo­

raj nad kwestyą prowizoryum budżetowego 
na rok 1901. jednomyślnie uchwalono głoso 
wać za przyzwoleniem tylko trzymiesięcznego 
prowizoryum.

Następnie rozstrząsano kwestyę oddziaływa­
nia projektowanego dodatku do podatku od wód­
ki na interesa miast. Uchwalono zwołać w tej 
sprawie ankietę posłów z miast. Zebranie to 
odbędzie się w piątek, 21 b. m. o godzinie 
9 rano przed posiedzeniem sejmowem. Mają 
w niem wziąć udział wszyscy posłowie miej­
scy bez różnicy stronnictw, tudzież posłowie 
Izb handlowych pod przewodnictwem dr. Ma­
łachowskiego.

*
Otrzymujemy następujące pismo :
Z upoważnienia klubu stronnictwa de­

mokratycznego lewicy sejmowej, mam za­
szczyt zaprosić szanownych posłów sejmo­
wych z kuryi miast i Izb handlowych na

Z LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
(Cordelia. „ Liincomprensibileu).

(Ciąg dalszy).

XVII.
Dnia tego, malarz Amalfitano czuł w 

sobie ogromne natchnienie do pracy i wydoby­
wając z ukrycia obraz zaledwie podmalowony, 
którego tematem był młody człowiek, leżący 
w lasku, zabity morderczą dłonią, zabrał się 
się z zapałem do malowania. Za każdem po­
ciągnięciem pędzla uwydatniała się straszna 
scena, nabierając pozoru rzeczywistości, a ma­
larz pracował gorączkowo, cały oddany swojej 
sztuce.

Gdy Benita z towarzyszką weszły do 
pracowni, malarz zdziwił się, że już czwarta. 
Czwartej jeszcze nie było ... ale Benita wy­
trzymać dłużej nie mogła. Malarz prosił, żeby 
chwilkę się zatrzymała, bo musi pewien szcze­
gół wykończyć i nie długo potem zestawił ze 
sztaiugi obraz, który swoim tematem i pla­
styką w podziw wprowadził te panie — i 
rozpoczęło się posiedzenie.

Po kilku minutach Benita, nie mogąc 
już opanować swojej niecierpliwości, prosiła 
malarza o dalszy ciąg wczorajszej historyi.

— Gdyby pan wiedział — dodała — 
jak mnie to zajmuje !... całą noc spać nie 
mogłam, tylko o tem myślałam....

— Chyba pani chce, żebym opowiedział 
całą historyę mego przyjaciela! uprzedzam 
panią jednak, że ona długa !

— Proszę, opowiedz pan!...
— Dobrze; zaczynam. Otóż w domu, 

gdzieśmy mieszkali, na tem samem piętrze, 
mieszkał pewien Sałvatore Sanese, portyer w 
jednym z magnackich domów, którego na­
zwiska sobie nie przypominam. Miał on cór­
kę, prawie dziecko, istotę eteryczną i ideal­
ną, która uderzyła natychmiast mego przy­

jaciela do tego stopnia, że zaczął pisywać do 
niej wiersze, które wsuwał jej przez szparę 
drzwi. Prawdę powiedziawszy, dziewczyna 
ani nie spojrzała nigdy na niego, ani odpo­
wiadała na wiersze i uciekała, gdy niechcący 
spotkali się na kurytarzu. Ale Gabryela by­
wała zawsze sama w domu, Guido był mło­
dy i piękny i niewiadomo w jaki sposób dnia 
pewnego lody pękły i zaczęli schodzić się na 
schodach i rozmawiać z sobą coraz dłużej. 
Mój przyjaciel na prawdę był zakochany; 
mówił o młodej dziewczynie, jak o istocie, któ­
ra mu daje natchnienie, martwił się, gdy jej 
długo nie widywał. Po raz pierwszy widzia­
łem go szalejącego za kobietą.... Ale Boże 
m ój! jaka pani b lada!... — zawołał patrząc 
na Benitę — nie mogę malować dalej; cał­
kiem inna pani twarz teraz.

Benita siłą woli zapanowała nad sobą i 
zapewniając, że jej nic nie brakuje, westchnę­
ła głęboko, aż krew napłynęła jej znowu do 
twarzy.

— A więc, Dante znalazł swoją Beatn- 
ce — rzekła, nawiązując rozmowę.

— Tak, rzeczywiście — odrzekł ma­
larz — radziłem memu przyjacielowi, żeby 
się ożenił z dziewczyną, albo żeby się od 
niej oddalił. A on mi odpowiedział, że mam 
dzikie pomysły ; czyż młody człowiek, który 
zaledwie skończył lat dwadzieścia ma się zaraz 
żenić ? czy nie wolno mu zabawić się z ładną 
dziewczyną, spotkaną przypadkiem ?

— Zdarzyło się po raz pierwszy, żeśmy się 
różnili w zdaniach — i dałem mu pokój. 
Tymczasem mój przyjaciel zabawiał się dalej 
w romansik z Gabryelą i bywało tak, że prze­
siadywał u niej w chwilach, gdy ojca jej w 
domu nie było. Przez czas jakiś wszystko 
szło dobrze; był wesół, zadowolony; zaczął 
być coraz więcej znany jako poeta i był tak 
szczęśliwy, jakby świat eały należał do nie­
go. Potem, spostrzegłem, że mniej jakoś od­
wiedza ładną sąsiadkę, a dnia pewnego oznaj­
mił mi, że musi opuścić tę nędzną część mia­
sta, bo zaczyna coraz więcej zarabiać i chce 
bywać w towarzystwach, a do tego potrzeba 
mu własnego, wygodniejszego mieszkania. Ta- 
keśmy się rozstali. Widywaliśmy się później 
od czasu do czasu, bo nas obu ciągnęła da­
wna zażyłość ku sobie, ale przekonałem się,

konferencyę w piątek 21 b. m. o godz. 9 
przed południem, w budynku sejmowym (sa­
la komisyjna nr. 2) dla omówienia przedło­
żenia rządowego względem zaprowadzenia do­
datku do państwowego podatku od wódki.

Oodsimir Małachowski.
*

Sejm uchwalił wczoraj udzielić nastę­
pujących koncesyj do poboru opłat raytni- 
czych: obszarowi dworskiemu w Koraarnie od 
mostu na rzece Wereszycy w Komarnie; Ba­
dzie powiatowej w Tarnowie na drodze po­
wiatowej Tarnów-Tuchów- Gromnik, na drodze 
powiatowej Tarnów-Czyżów i na drodze po­
wiatowej Tarnowsko- Zakliczyńskiej ; Badzie 
powiatowej w Pilznie od przewozów na rzece 
Wisłoce pod Przeczyeą i pod Biażkową; ob­
szarowi dworskiemu w Krystynopolu od prze­
wozu przez rzekę Bug w Krystynopolu ; ob­
szarowi dworskiemu w Bozdole od' przewozu 
przez rzekę Dniestr pod Brzeziną; gminie Ka- 
ezorowy, powiatu jasielskiego, od przewozu 
przez rzekę Wisłokę w Kaczorowcach; ob­
szarowi dworskiemu w Horodnicy od prze­
wozu przez rzekę D niestr; obszarowi 
dworskiemu w Kolankach od przewozu przez 
rzekę Dniestr między Kolankami a Lataczem; 
wydziałowi powiatowemu w Brodach na dro­
dze gminnej I. klasy Pod kamień-Pianiaki; 
Badzie powiatowej w Bzeszowie na drodze 
powiatowej Bzeszów-Strzyżów-Sułkowicc; Ba­
dzie powiatowej w Rzeszowie na drodze po­
wiatowej Bzeszów-Tyczyn-Ujazdy ; Badzie po­
wiatowej w Bzeszowie na drodze powiatowej 
Bzeszów-Głogów-Styków; Badzie powiatowej 
w Cieszanowie na drodze powiatowej Luba­
czów-Hruszó w ; Badzie w powiatowej w Tar­
nopolu na drodze powiatowej Tarnopolsko- 
Brodzkiej; Badzie powiatowej w Samborze od 
mostu na rzece Strwiążu w Biskowicach; i 
obszarom dworskim w Kornalowicach i Hor- 
dyni od mostów na rzecze Dniestrze.

W ybory do Rady państwa

Jutro odbywają się w kraju naszym wy­
bory 18 posłów do Bady państwa z kuryi 
miejskiej. W dniu jutrzejszym wybiera także 
Dalmacya 6 posłów z kuryi gmin wiejskich.

Centralny komitet przedwyborczy uehwa 
iił zatwierdzić przedstawioną mu przez komi­
tety powiatowe kandydaturę prof. dr. Gusta­
wa Kosakowskiego na okręg wyborczy ku­
ryi III. miast Drohobycz-Sambor-Stryj.

Prezes centalnego ko- 
Sekretarz : mitetu przedwyborczego

T. Merunowics. T. Shałkom ki.

że prawdziwą przyczyną, dla której mnie opu­
ścił, było, że mu się znudziła Gabryela, a 
przecież, zapewniam panią, że była to dzie­
wczyna godna jego. Gdyby się był z nią oże­
nił! żyłby jeszcze!... Ona oddała mu się cał­
kowicie, chociaż czuła, że on się z nią nie 
ożeni; cnciała go uczynić choć na chwilę,
szczęśliwym. Tak go kochała! Opuszczona 
przez kochanka, czuła, że zostanie matką.
Przerażała ją myśl o gniewie ojca.... Wkrótce 
ukryć swojego upadku nie była w stanie
Biedne dziecko, jak ona strasznie cierpiała!... 
Ojciec był brutalem i naprzód chciał ją za­
bić. Ileż razy przybiegała ukryć się u mnie 
przed jego złością!... Chciała jednak żyć dla 
dziecka, a gdy ono przyszło na świat, znosiła 
wszystko najgorsze z rezygnaeyą, bo uśmiech 
dzieciny wszystko jej nagradzał. Dziecko było 
jedyną jej ambicyą; szukała roboty i praco­
wała, żeby je wyżywić i dać mu później
wykształcenie. Ojciec postanowił sobie, że 
B&mbaldi musi się z jego córką ożenić, pisy­
wał do niego obelżywe listy i chodził do 
niego z pogróżkami, że zrobi skandal, jeżeli 
nie wróci honoru jego córce. Słyszałem nie­
raz rozmowy ojca z córką; on jej rozkazywał 
szukać Bambaldiego i zmusić go, żeby się z 
nią ożenił. Gabryela odpowiadała, że zniesie 
prędzej niesławę niż się zdobędzie na czyn 
podobny. On jej nic nie przyrzekał; ona sa­
ma była winną, że wierzyła w prawdziwość 
jego uczuć i została boleśnie ukarana. Gdyby 
pani wiedziała ile razy ja sam błagałem me­
go przyjaciela, żeby naprawił to złe, którego 
był powodem! Doczekałem się tego, że nigdy 
już nie pojawiał się w mojej pracowni. A po­
tem, rozpoczął życie, które stało się powo- 
dem jego zguby. Ale to już pani wie z dzien­
ników.

Benita spytała co się stało z Gabryelą.
Malarz opowiadał, że biedaczka przez 

czas długi była chora i pracować nie mogła, 
a nie chciała przyjąć od nikogo pieniędzy. 
Amalfitano używał jej kilka razy za modelkę, 
chcąc w ten sposób przyjść jej z pomocą. 
Przyznał się w końcu, że pomimo swojej 
nieśmiałości, pomimo tego, że poświęciwszy 
się sztuce nie myślał nigdy się żenić, zapro­
ponował kiedyś Gabryeli, że ją pojmie za 
żonę i zaadoptuje jej syna. A ona odmó-

Ua Bukowinie.
Przy wczorajszych wyborach do Bady 

państwa z kuryi gmin wiejskich wybrani zo­
stali: W okręgu Czerniowce - Storożyniec- Se­
ret wybrany kandydat rumuńskiego komitetu 
centralnego wyborczego radca sądowy L u p  u, 
Bumun, 862 głosami na 424 głosów ogółem 
oddanych; 62 głosów otrzymał kandydat ru­
muńskiej partyi ludowej, dotychczasowy poseł 
dr. Eudoksy Hormuzaki.

W okręgu Wyżnica-Kocmań wybrany 
kandydat kompromisowy Starorusin Mikołaj 
W  a s s i 1 k o , 87 głosami na 872 głosów ogó­
łem oddanych.

W okręgu Badowce - Suczawa - Kimpo- 
lung wybrany kandydat rumuńskiego komi­
tetu centralnego, dotychczasowy poseł, tajny 
radca i marszałek krajowy Jan L u p n l ,  Bu- 
mun, który otrzymał 867 głosów na ogólną 
liczbę 486 głosów oddanych; 69 głosów otrzy­
mał kandydat rumuńskiej partyi ludowej no- 
taryusz Haiib.

W Krainie.
Z kuryi włościańskiej wybrani zostali 

posłami do Bady państwa z Krainy: w okrę­
gu Lubiana p. Vincajer, w okręgu Kraju (Krain- 
burg) Pogacnik; w okręgu Postojna (Adels- 
berg) dr. Zitnik; w okręgu Budolphswerth p. 
Pfifer; w okręgu Koezewje (Gotschen)jp. Powsze. 
Wszyscy należą do stronnictwa słoweńsko- 
konserwatywnego i byli po iłami także w u- 

kadencyi.

W ostatnich dniach stawał przed wy­
borcami w Morawskiej Ostrawie b. poseł dr. 
MeDger, jeden z przywódców dawnych libe­
rałów, czyli t. z w. dzisiaj postępowców nie­
mieckich. W mowie swej zastanawiał się on 
nad przyczynami obecnego przesilenia. Prze­
szedłszy do wywodów ogólniejszych, podniósł 
doniosłość polityki ekonomicznej, której musi 
chwycić się Bząd i stworzona przezeń wię­
kszość, celem powolnego polepszenia austrya- 
ckieh stosunków ekonomicznych. „Mówię „po­
wolnego0, albowiem, zdaniem mojem, cho­
ciażby parlament normalnie funkcyoDOwał, 
żadnemi uchwałami nie da się przeprowadzić 
szybkiej i trwałej sanacyi stosunków ekono­
micznych. Częstych przeskoków z jednego 
ekstremu do drugiego nie zniosłoby żadne 
państwo, a tem mniej Austrya. Najważniej­
sze warunki egzystencyi państwa muszą zna­
leźć swój wyraz w polityce rządowej. Bząd 
powinien więc oprzeć się stale na pewnych 
zasadach i otwarcie z niemi występować, a 
uie usiłować zachować równowagę wśród 
sprzecznych kierunków i dążeń1*. Podobnież 
w polityce narodowościowej Bząd — zdaniem 
dr. Mengera — powinien stanowczo bronić 
konieczności państwowych, a me kierować się

wiła, okazując wielką wdzięczność, ale mó­
wiąc, że pozostanie wierną zmarłemu ojcu jej 
dziecka.

— Mój przyjaciel nie. zasługiwał na ta­
kie serce — dodał — to prawda, że aż nadto 
został ukarany !

Benita zapytała malarza, czy sądzi, że 
poetę zabił ten pan, którego uwięziono, a 
malarz odpowiedział, że sam nie wie co o 
tera sądzić. Baz, kiedy zaczął bywać w wiel­
kim świecie. nie był już tem, czem pierw ej; 
miał kilka kochanek i zapewne zazdrość lub 
miłość była powodem jego śmierci.

W miarę, jak Benita słuchała tego opo­
wiadania, traciła szacunek jaki czuła dla te­
go młodzieńca, i pomimo, że z wielkiem współ­
czuciem myślała o jego tragicznym końcu, 
oburzała się na siebie, że mogła go tak ko­
chać, że była gotowa wyiść za niego wbreW 
woli ojca Ziledwie wyszła z pracowni, udzie­
liła swoich wrażeń pannie Hartmann.

— Słyszałaś?,.. Ktoby io powiedział?
Ten poeta, taki miły, który się zdawał tak
pełen szlachetnych uczuć!... Już teraz niko­
mu nie wierzę. Gdyby nie ten straszny jego 
koniec, nienawidziłabym go!

Chciała umrzeć! świat był nadto po­
dły ! Pragnęła jednak wynaleźć prawdziwego 
winnego, ale już nie aby pomścić Bambaldie­
go, tylko żeby ratować Fryderyka. Czemuż nio 
przystała na małżeństwo z kuzynem ! Jakżo 
gorzko żałowała, że nie posłuchała ojca!...

A biedna Gabryela? Benita nie czuł* 
o ńią żadnej zazdrości tylko ogromne wspóP 
czacie; pragnęłaby ją  pocieszyć i zaopiekowa15 
się nią. Teraz już o nią, nie o poetę wypY' 
ty wała malarza i dowiedziała się, że Gabrye' 
la zmieniła mieszkanie i Amalfitano r z a d k o  
się z nią widuje. Przedtem jednak nim por* 
tret został ukończony, Benita prosiła m*' 
larza o adres biednej dziewczyny, mówią®’ 
że chce jej dopomódz, dając jej robotę do 
szycia.

— Pan Bóg pani zapłaci! — odrzek* 
malarz. — Pomagaj jej pani, bo na to z*' 
sługuje.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Wuriizmem, i przekonania swoje ukrywać 
arannie, jak prywatną własność. Musi już 
z upaść metoda mniejszych lub większych 
dachów stanu, albowiem takie postępowa- 
‘e mogłoby konstytucję zagrzebać i przerwać 
tgłość prawną, a na poprawę tak fałszy­
wo kroku musi się poświęcić i dziesiątki 
f Usilnej politycznej działalności. Wiele nie- 

lleckich stronnictw, naówił dalej dr. Men- 
efi szczerze popierać będzie działalność Rządu, 
de postępowanie to skierowane będzie do 

Wywrócenia należytego funkcjonowania ciał 
rawodawczych, i do umożliwienia działania 
°Ustyiucyjnego. O ile rzecz idzie o narodowe 
dfresy narodu niemieckiego, musi być ściśle 
Westrzegana niemiecka Oemeinburgscliaft. 
/ ezystkie stronnictwa niemieckie powinny 
'§ ku temu wspólnemu celowi połączyć i za­
pchać wszelkiego działania egoistycznego, 
ia szkodę innych stronnictw. W końcu oma- 

dr. Menger kwestyę ugody z Węgrami, 
\  juianowieie kwestyę kwoty i bankową. Pod­
nosi także konieczność zbudowania w kra- 
aeb Sudetów dróg wodnych, jako rekompen- 
aty za mającą powstać w krajach południo­

wych kolej przez Turnie.

Z sejmów krajowych.

P ra g a , 19 grudnia. Na wczorajszem 
^siedzeniu Sejmu czeskiego toczyła się bar-

ożywiona dyskusya nad referatem W y­
p a łu  krajowego w przedmiocie podwyższenia 
?*ac nauczycieli szkół ludowych. Podwyższę- 
ai& to obciąża budżet krajowy sumą 9 inilio-

koron. Schonererowcy żądali większego 
Podwyższenia, co wywołało dłuższą rozprawę.

Hr. Mas Zedtwitz popierał wotum 
tyhiejszości przedstawicieli większej własno- 
s°i, opiewające, że dodatki służbowe po- 
a?sić mają gminy, oraz przyrzekał w imie- 
a 'U większej własności gorliwe współdzia- 
aaQie w pracach nad uregulowaniem płac 
aaUczycielskieh. (Oklaski). Na tom posie- 
^zenie przerwano. Wieczorem odbył się 
dalszy ciąg obrad. Anyż zaproponował, aby 
Wezwano Wydział krajowy do przygotowania 
aa następną sesyę sejmu obszernego projektu 
Ustawy, uwzględniającego rezultaty obecnej 
ty kusyi jakoteż rozmaite petycye, między in- 
a&mi petycyę nauczycieli szkół średnich. Na- 
ŝ pnie uchwalono zamknięcie dyskusyi. Ge- 
aeralny mówca pro Oelakowsky stwierdził, że 
M nomyślne stronnictwo narodowe czeskie 
y- j. młodoczeskie) zawsze popierało potrzeby 
Njfiturne ludu, i także teraz uczyni wszystko 
B nauczycieli w nadziei, że okażą się om 

Prawdziwymi nauczycielami ludu. Fournier, 
gpneralny mówca contra oświadczył, że stron- 
a*ctwo jego nie zgadza się z wnioskami ko- 
Ntyyi, gdyż są one niedostateczne, i stawia 
Wnioski dodatkowe. Stronnictwo mówcy nie 
tyła od nauczycieli nic prócz spełniania obo­
w ią zków . Wreszcie przyjęto jednogłośnie wnio­
sek Anyza i poprawki, zaproponowane przez 
Ogiera, a tyczące się wysokości płac nauczy- 
Clelskicli. Następne posiedzenie we czwartek.

Insbrnck, 19 grudnia. Na wczorajszem 
Posiedzeniu sejmu Włosi rozpoczęli obstru­
kcję, żądając najpierw dyskusyi regulamino­
wej i stawiając potem szereg wniosków o 
boienne głosowanie. Poseł Zallicger wniósł, 
?ty odczytanie przedłożonych przez Włochów 
'ńterpelacyj odłożyć do posiedzenia następne­
go, a natychmiast rozpocząć dyskusję nad 
teedłożeniem rządowem, tyezącem się dodatku 
Uo podatku od wódki. Włosi sprzeciw^ się 
temu. Poseł Kathrein postawił wniosek pośre­
dniczący, aby natychmiast wybrać komisyę 
“udżetową i wczorajsze posiedzenie zamknąć, 
a na następnem załatwić wczorajszy porządek 
dzienny. Wniosek ten został uchwalony a po 
n°konanym wyborze komisyi budżetowej, na­
tychmiast 'posiedzenie zamknięto.

Insbrnck, 19 grudnia. Na wczorajszem 
Popołudniowem posiedzeniu sejmu tyrolskie­
go złożyli pp. Grabmayer i Wackernell w imie­
niu stronnictw niemieckich oświadczenia, w 
których wyrażają gotowość uczynienia zadość 
Uzasadnionym żądaniom Włochów w kierun­
ku autonomii, o ile to może się stać w gra 
Jhcach interesów państwa i kraju. Deklaracye 
e ubolewają nad zbytnią szorstkością w po­
mpowaniu Rządu względem Włochów i wzy­
wają ich, ażeby nie przenosili nieprzyjaźni, 
j^ką czują względem Rządu, także n3 większość 
Nm iecką sejmu, i ażeby zaniechali obstru 
keyi. Brugmara oświadczył w imieniu Wło­
chów, że są oni zmuszeni do obstrukcji, a 
aUieehae mogą jej tylko wówczas, gdy Rząd 
tynie na stanowisku, jakie zajęły stronnictwa 

Niemieckie.
Nastepne posiedzenie seuuu dzisiaj.
T ry e s t, 19 grudnia. W sejmie trye- 

.leńskim atakowali posłowie Markus S >adoni 
Benussi policyę z powodu zabronienia de­

monstracji przy pogrzebie pewnego Garybald 
tyka zmarłego w Tryeście. Z ław opozycyj- 

tych i z galeryi rozległy się oklaski. Marsza- 
®k krajowy zagroził, że opróżni galerye. Ko­

j a r z  rządowy odparł owe ataki. Izba przy­
d a  we wszystkich czytaniach projekt ustawy 
i uregulowaniu publicznych instytucyj do- 
roczynnych.

„ft&geti, Lwowska * % dnia

Z pod berła carskiego.

(Budowa i odnowienie kościołów na Litwie. — 
Klęska głodowa. — Towarzystwa rolnicze. — 
Petersburskie Towarzystwo litewskie wzajemnej 

pomocy.)
Z gubernii wileńskiej donoszą, że od lat 

kilku zapanowała na Litwie istna gorączka 
budowania i odnawiania kościołów. Przyczy­
ną tego zjawiska jest zniesienie trzydzieści 
lat trwającego zakazu naprawy kościołów', któ­
re przez ten czas albo się pochyliły ku upad 
kowi, albo okazały się zbyt ciasne dla wzra­
stającej ludności parafialnej. Wznoszą się no­
we świątynie, albo ofiarnością pojedynczych 
możniejszych jednostek, albo kosztem ogółu 
parafian, gromadzących drobne składki w wię 
kszy fundusz zbiorowy.

Dzienniki rozpisują się o nieurodzaju, 
jaki dotknął południową część Rossyi. Wło­
ścianie spędzają na targi swoje konie, a li­
czne bandy spekulantów nabywają je po 2 
do 2 i pół rb., gdy sama skóra warta jest 
od 8 do 3 i pół rb. Ze wzrostem nędzy roz­
wija się coraz bardziej nałóg pijaństwa. Mie­
szkańcy w wielu miejscowościach oddają się 
pijaństwu do tego topnia, że nie wystarczają 
na ich potrzeby miejscowe zapasy wódki. —■ 
W okolicach Mikołajewa ludność wiejska za 
grożona jest wprost głodem.

Ministerstwo rolnictwa wydało publika- 
eyę, obejmującą wykaz wszystkich Towarzystw 
rolniczych w Rossyi. Z niej dowiadujemy 
się, że od 1 (13) iipca 1898 r. do dnia 1 
(13) października r. b. powstało w Rossyi 
142 nowych Towarzystw rolniczych. Najwięcej 
stowarzyszeń (43) powstało w trzech guber­
niach kraju Nadbałtyckiego. Łącznie z da­
wniej założonemi ogólna liczba Towarzystw rol­
niczych wynosi teraz 449, mianowicie 276 
ogólnych i 173 specjalnych. Z liczby Towa­
rzystw miejscowych na gubernie ziemskie wy­
pada 217 i na gub. bez samorządu ziemskie­
go również 217. Ze spółek specjalnych naj­
liczniej rozwijają się stowarzyszenia pssezei- 
nieze, hodowli drobiu i ogrodnicze.

Petersburskie Towarzystwo litewskie wza­
jemnej pomocy urządziło w dniach ostatnich 
w Petersburgu wieczór literacko dramatyczny, 
na którym przedstawiono w jeżyku litewskim 
dramat niedawno zmarłego w zupełnem zapo­
mnieniu i nędzy autora litewskiego, Kramma, 
pisującego niegdyś pod pseudonimem Gu- 
żutisa.

Publiczność litewska zapełniła salę tea­
tralną po brzegi.

K R O I I I A

Lwów, 19 grudnia.

— Z c. k, krajowej Rady zdrowia.
C. b. krajowa Rada zdrowia odbyła w dniu 4 
grudnia b. r. jedenaste posiedzenie, na którem 
następujące sprawy były przedmiotem obrad 
względnie uchwał:

1. Uchwalono projekt instrukcyi dla leka­
rzy szkolnych szkół średnich.

2. Wydano orzeczenie w przedmiocie umie­
szczenia nowego gazownika w mieście Krakowie.

3. Wydano opinię w sprawie utworzenia 
drugiej apteki publicznej w Wielicze.

4. Powzięto uchwałę w przedmiocie oce­
nienia wysokości zarachowanych należytości za 
czynności sądowo - lekarskie, na żądanie c. i k. 
sądu wojskowego dokonane.

— Dyrekcya poczt i telegrafów do­
nosi, że z dniem 20 b. m. wejdzie w życie urząd 
pocztowy ze zwykłym zakresem czynności na 
dworcu kolejowym w Germakówce (pow. Bor- 
szczów).

Okrąg doręczeń urzędu pocztowego w Ger- 
makówce tworzą gminy i obszary dworskie: 
Germakówka, Niwra, Nowosiółka i Zalesie. Nadto 
połączoną będzie Germakówka z Krzywczem nad 
Dniestrem zapomocą istniejącej jazdy posłańczej 
pomiędzy Krzywczem a dworcem kolejowym w 
Germakówee.

— Składuice pocztowe. Z dniem 20
b. m. wejdą w życie w Tylmanowy (starostwo 
Nowy Targ, poczta Łącko) i w Mokrzyskach 
(starostwo Brzesko, powiat Słotwina) składnice 
pocztowe ze zwykłym zakresem czynności.

Składnica pierwsza połączona będzie z u- 
rzędem pocztowym w Łącku za pomocą poczty 
nr. I., kursującej pomiędzy Starym Sączem a 
Szczawnicą, składnica druga zaś z urzędem po­
cztowym w Słotwinie za pomocą poczty kursu 
jąeej pomiędzy Słotwiną a Borzęcinem.

W obec tegc miejscowość Tylmanowa z 
dniem powyższym wydzieloną zostanie z okręgu 
doręczeń urzędu pocztowego w Krościenku nad 
Dunajcem i przydzieloną do urzędu pocztowego 
w Łącku ; mieisoowość Mokrzyska zaś wydzie­
loną będzie z okręgu doręczeń urzędu pocztowa- 
wego w Szczepanowie i przydzieloną do urzędu 
pocztowego w Słotwinie.

— Administracya podatków podaje 
do wiadomości, w miejsce p. Bohdana Bułyka

grudnia 1900.

zamianowanym został zastępcą członka komisyi 
szacunkowej podatku osobistodochodowego w 
okręgu „ miasto-Lwów“ p. Władysław Fi­
scher , inspektor podatkowy, zaś w miejsce 
p. Juliana Jezierskiego zamianowanym zo­
stał zastępcą członka komisyi powszechnego 
podatku zarobkowego dla IV klasy w okręgu 
rozkładowym „Lwów-miastou p. Stanisław Gra­
bowski, poborca podatkowy.

—  Bal p ra sy . Prezesami honorowymi 
balu prasy będą: JE. P. Marszałek krajowy 
Stanisław hr. Badem, prezydent miasta Lwowa 
dr. Godzimir Małachowski i członek Izby panów 
i poseł sejmowy p. August Gorayski.

— Obchód Sienkiewiczowski. Od wy­
działu Związku naukowo-literaokiego otrzymuje 
my pismo, w którem wydział składa gorące po 
dziękowanie tym wszystkim, którzy udziałem 
swym złożyli się na świetny sukces artystyczny 
i materyalny urządzonego przez Związek nauko­
wo literacki w dniu 14 b. m. w sali Domu na 
rodnego obchodu 25-letniej działalności literackiej 
Henryka Sienkiewicza.

Wydział dziękuje również serdecznie dy­
rektorowi teatru miejskiego p. Tadeuszowi Pa­
wlikowskiemu za zezwolenie na współudział or­
kiestry teatru i artystów dramatycznych w ob­
chodzie, nakoniec dziękuje wszystkim, którzy do 
powodzenia obchodu w jakikolwiek sposób przy­
czynili się.

—  Dla Sienkiewicza. Z powodu jubi­
leuszu Henryka Sienkiewicza, redakeya miesię­
cznika Russie. Myśl, która drukowała w prze­
kładzie rossyjskim wszystkie dzieła autora 
„Krzyżaków, postanowiła ofiarowaó jubilatowi 
srebrną szkatułkę i adres. W charakterze repre­
zentanta Russk. M yśli, jak donoszą dzienniki 
rossyjskie, udaje się ua jubileusz Sienkiewicza 
do Warszawy p. Lednicki.

— Pesiedzenie Rady m iejskiej odbę­
dzie się dziś, dnia 19 b. m., o godzinie 6 wie­
czorem w sali ratuszowej.

— Jubileusz p ro f . R y c h te ra . Liczue 
grono profesorów Politechniki, przedstawicieli 
różnych zawodów i stowarzyszeń, tudzież byłych 
uczniów, uezciło 25 letnią pracę profesorską ju ­
bilata skromną ncztą składkową, która się od­
była w niedzielę wieczorem w sali Kasyna zie­
miańskiego. W imieniu kolegów przemówił ser­
decznie prof. Skibiński, kreśląc życiorys jubilata, 
świadczący o ciągłej, wytężonej pracy dla dobra 
szkoły i nauki. Młodzieży nie zawsze były przy­
jemne wymagania sumiennego profesora; dopie­
ro przyszedłszy do praktyki życiowej spostrzegała 
ona, ile zawdzięcza takiemu sumiennemu pojmo­
waniu obowiązków. To też dawni uczniowie zgro­
madzili się licznie, by oddać cześć prawdziwej 
zasłudze. W imieniu byłych uczniów złożył ży­
czenia inż. Blautb, imieniem Pzby inżynierskiej 
sędziwy architekt Kuhn, w imieniu Towarzystwa 
Politechuicznego prezes p. Heppe i w. i. Równocze­
śnie nadszedł stos telegramów z róźuych stron kraju 
od byłych uczniów i przyjaciół. — Wzruszony jubilat 
dziękował za objawy sympatyi dla niego i dla 
Politechniki. Nastąpił jeszcze cały szereg prze­
mówień, z pomiędzy których szczególną serde­
cznością wyróżniało się przemówienie weterana 
zawodu technicznego p. Monaego z Przemyśla, 
który wzywając starszą i młodszą generację 
techniczną do pracy i do szczerej solidarności, 
wzniósł toast „Kochajmy się“.

Dopiero późno w nocy skończyła się ta 
piękna koleżeńska uroczystość.

—  Dr. Jan Kieres, zastępca dyrektora 
telegraficznego Biura korespondencyjnego w Wie­
dniu, posiadający tytuł i charakter radcy rządo­
wego, został mianowany rzeczywistym radcą 
Rządu.

— Na loteryę gospodarską nadesłali 
w dalszym ciągu dary pp.: Sti-fania Ćwiklińska 
10 K., Edwardowa Stroynowska 20 K., Bolesław 
Lewicki 10 K., Wieeprezydentowa Sabina Li- 
dlowa 20 K., dr. Araold Rapopport 200 K-, dr. 
Franciszek Paszkowski 20 K., Zdzisław Skrzyń­
ski 20 K.

— Dochód z koncertu, urządzonego d. 
10 b. m. przez komitet pań i Tow. św. Salo­
mei, wynosi 690 K. 40 h , po odtrąceniu zaś 
wszystkich wydatków został czysty dochód w 
kwocie 522 K., który obrócony będzie na wspar­
cia dla ubogich wdów i sierót pod opieką Tow. 
św. Salomei będących.

Spełniam najmilszy obowiązek, składając 
imieniem ubogich i wdów i. Towarzystwa, które 
reprezentuję, najszczersze podziękowanie łaska­
wym artystkom i artystom, którzy z niewypo­
wiedzianą uprzejmością i bezinteresownością zu­
pełną raczyli przyjąć udział w koncercie, a mia­
nowicie paniom: Ottawowej/ Mcrkiowej i Esten, 
profesorom Wolfsthalowi i Sladkowi, tudzież pp.: 
Nowackiemu, Paszkowskiemu, Hajekowi i Zbierz- 
chowskiemu, jakoteż wszystkim łaskawym, którzy 
w jakikolwiek sposób przyczynili się do doda­
tniego wyniku.

Wspomnieć muszę, że aby biednym przyspo­
rzyć dochodu, panie Ottawowa, Merklowa i Esten 
prosiły komitet, aby im nie ofiarowywał kwiatów.

. Kończąc niniejsze sprawozdanie, składam 
jeszcze raz wszystkim serdeczne „Bóg zapłać".

Jadwiga Paparow a , 
przewodnicząca Tow. św. Salomei.

— Dyrekcya Kasy pożyczkowej we Lwo­
wie, Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograni­

czoną poręką, uprasza o podanie do wiadomość,i 
że Towarzystwo z zasady nie załatwia żadnych 
interesów' przez pośredników. Zarówno po infor­
macje, jak i z prośbami o pożyczki zgłaszać się 
się należy osobiście wprost do biura Towarzy­
stwa (ul. Jagiellońska 24).

— Lekceważenie bezpieczeństwa lo ­
katorów. Wczoraj w południe niezwykły krzyk, 
wydobywający się z kamienicy przy ul. Łycza­
kowskiej 61 ściągnął ciekawych do jej wnę­
trza. Okazało się , że właściciel tego domu, 
mimo że na I piętrze zajęte jeszcze były pomie­
szkania przt-z lokatorów, kazał rozbierać ściany 
w pomieszkaniach na II piętrze. Zajęci murarze 
tak energicznie wzięli się do rozbiórki, że mie­
szkańcy I piętra tylko z trudem zdołali ujśó 
grożącemu uiebezpieczeństwu. Do pomieszkania 
jednego z lokatorów wpadły trzy ogromne odła­
my gzemsu do wózka dziecinnego z którego przed 
chwilą na szczęście wyjęto dziecinę; w drugiem 
zaś mieszkaniu na łóżko, na którem leżał obłożnie 
chory, spadały co chwila gruzy. Z nadzwyczaj­
nym tylko wysiłkiem zdołał ten chory opuśoić 
łóżko i skryć się do drugiego pokoju przed gro- 
żącem niebezpieczeństwem.

— Cenzorami lwowskiej filii Banku 
austro - węgierskiego zostali zamianowani pp.: 
Mieczysław Onyszkiewicz, Stanisław Żaba, dr. 
Adolf Lilien, Ignacy Russman i Julian Wang.

— Kornela Czajkowskiego, mordercę 
Katarzyny Iłykównej, służącej w domu przy ul. 
Sakramentek 10, który uciekł raz z podwórza 
więziennego tutejszego sądu krajowego karnego, 
a przed niedawnym czasem z zakładu obłąka­
nych w Kulparkowie, gdzie pozostawał pod ob­
serwacją lekarską, schwytano znowu i wczoraj 
w południe przez żandarmeryę odstawiono napo- 
wrót do więzienia śledczego we Lwowie.

— Z Krakowa donoszą prywatnie: W Cięż­
kowicach, koło Szczakowej, aresztowano nieja­
kiego Ignacego Jędrzejewicza z Królestwa, któ­
ry grasował w tej okolicy pod przybranemu na­
zwiskami Jędrzejczyka, Kuśnierza i t. p. Ję- 
drzejowicz przy przejściu przez granicę zamor­
dować miał pewną kobietę, udającą się na piel­
grzymkę do Rzymu, i zrabować jej 763 rubli; 
prócz tego podejrzany jest o zamordowanie w 
Królestwie dwóch innych osób.

— Straszuy wypadek. W browarze 
p. Marca w Limanowy wydarzył się onegdaj 
straszuy wypadek. Czternastoletni wyrobnik Mi­
chalski, zmęezony, położył się w browarze na 
odpoczynek i usnął. Robotnicy nie wiedząc, że 
ktoś na ziemi leży, poczęli zsypywać ze strychu 
jęczmień, którym nieszczęśliwego śpiącego chło­
pca zupełnie zasypano. Po kilku godzinach wy­
dobyto z pod jęczmienia już nieżywego.

— ISma.rli w ostatnich dniach : W Żor- 
niskach, Aniela z Niedzielskich Milleret, wdowa 
po lekarzu i właścicielu dóbr ziemskich, w 65 
roku życia.

W Pekinie, hr. Stanisław Sołtyk, c. i k. 
kapitan fregaty. Zmarły należał do ofieyalnej 
reprezentacji Austro Węgier na konferencyi po­
kojowej w Hadze.

— Z Cieszyna donoszą nam : Walne zgro­
madzenie „Macierzy szkolnej" odbędzie się w so­
botę, dnia 22 b. m., o godzinie 2 po południu 
w sali domu bt. Jana Sarkandra w Cieszynie. 
W program wchodzi: Przeczytanie protokołu z 
ostatniego walnego zgromadzenia; sprawozdanie 
z całorocznej czynności zarządu; udzielenie abso- 
lutoryum; wybór 4 członków zarządu, 1 zastępcy 
i komisyi rewizyjnej; wnioski i życzenia.

— Wystawa samochodów w W iedniu
odbędzie się w czasie od 25 maja do 6 czerwca 
1901 r. na placu wystawy VI sekcyi Towarzy­
stwa gospodarskiego w Praterze. Urządza ją au- 
stryacki klub samochodowy pod protektoratem 
Najd. Arcyksięcia Franciszka Salvatora.

— Zamordowanie bankiera. Z Lizbo­
ny donoszą: Wielką sensację wywołało tu mor­
derstwo dokonane na ulicy przez lekarza nad­
wornego dr. Pinto Cvelho na osobie bankiera 
0’Neil, który miał utrzymywać stosunek miłosny 
z żoną lekarza. Dr. Pinto Cvelho należy do naj­
wybitniejszych lekarzy hiszpańskich.

— Najstarszą mieszkanką Wiednia jest 
101-letnia p. Marya Teresa Kula. Zeszłego lata 
bawiąc na Semmeringu, odbywała sama dość 
długie spacery. Czytuje bez okularów, co wie­
czór grywa w taroka i przyjmuje żywy udział 
we wszystkiem, iuteresująe się głównie polityką. 
Przed kilku tygodniami chorowała na zapalenie 
oskrzeli i nerek. Dla większego pospiechu przy­
wożono jej lekarstwa dorożką; lekarz podtrzymy­
wał siły szampanem i koniakiem. Obecnie jest 
już zupełnie zdrowa.

— Odcięta głowa. W Bonnybad na
Węgrzech zdarzył się pełen grozy wypadek. Od 
pewnego czasu jacyś złoczyńcy popełniali usta­
wicznie kradzi-że w domu majętnego szewca Ste­
fana Steynera. Cucąc schwytać złodziei, Stsyner 
zorganizował straż nocną i sam czuwał w stajni 
z młodym parobkiem. Dnia 20 z. m. przed uda­
niem się na spoczynek ujrzał, iż koło stajni 
kręcą się jacyś trzej nieznani ludzie. Usiłowali 
oni zrobić wył<>m w murze i już zrobili taki 
otwór, że jeden z nich mógł się przezeń wcisnąć 
do stajni. Gdy ów złoczyńca przez otwór ten 
wsunął się tak do stajni, iż tylko głowa jeszcze 
była na zewnątrz, Steyner schwycił za sznurki
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skrępowawszy obie nogi przywiązał je do słupa. 
Zbrodniarz widząc, źe wpadł w łapkę, zawołał 
na swych towarzyszy, którzy go chcieli wycią­
gnąć, aby uciekli. Wówczas Steyner usłyszał, 
jak jeden z nich zawołał: „Ale ty nas zdra­
dzisz^ Następnie wszystko się uspokoiło. W chwilę 
później skrępowany zbrodniarz krzyknął przera­
źliwie. Steyner, który z obawy przed zbrodnia­
rzami zachował się cicho, tembardziej, że nie 
znał ich liczby, nie mógł sobie wytłómaczyć 
przyczyny tego przeraźliwego krzyku, i dopiero 
potem, gdy uważał, iż złodzieje musieli uciec, 
wyszedł ze stajni aby zobaczyć kto jest tym 
schwytanym. Lecz tu straszny widok przedsta­
wił się jego oczom. Oto uciekający zbrodniarze 
ucięli swemu towarzyszowi głowę i zabrali ją 
z sobą, aby w ten sposób uniemożliwić z jego 
strony zdradę Źandarmerya zawiadomiona o ca 
łym wypadku, rozwinęła energiczne śledztwo za 
zbrodniarzami.

— W tragiczny sposób skończył w 
tych dniach życie w Paryżu pewien złodziej, 
usiłujący skraść pewną ozęść aparatu elektry­
cznego. Na miejscu dawnego cyrku na Polach 
elizejskich, wznoszony jest nieskończony jeszcze 
gmach „Cirque-palace“. Roboty przerwane na 
parę miesięcy, rozpoczęto obecnie na nowo. Par­
kan na 2 m. wysoki otacza budynek, będący 
miejscem noclegu wielu włóczęgów paryskich. 
Jednej z ostatnich nocy stróże znaleźli w komór- 
ee, gdzie umieszczony był aparat światła elektry­
cznego, zwłoki człowieka, sądząc z ubrania, ro­
botnika. Leżał twarzą ku ziemi, z rękami wy- 
ciągniętemi, nawpół już zjedzonemi przez szoznry. 
W bliskości zwłok były poprzecinane druty 
elektryczne i leżały różne narzędzia przyniesione 
w tym celu. Stwierdzono, iż człowiek ten zmarł 
w jednej chwili,! porażony siłą elektryczną przy 
przecinaniu drutów przewodnich.

— Elektryczne samojazdy dla stra­
ży. W Altonie pod Hamburgiem dokonano w 
tych dniach pierwszej próby wprowadzenia dla 
straży ogniowej elektryoznyoh samojazdów. Próby 
wypadły świetnie.

— Wystawa międzynarodowa in ­
strumentów m uzycznych. Dzienniki peters­
burskie donoszą, że w styczniu odbędą się na­
rady w sprawie urządzenia w Petersburgu mię­
dzynarodowej wystawy instrumentów muzycznych.

— Czternastoletnia podpalaczka.
Sąd przysięgłych w Celowcn skazał cmegdaj 
14-letnią Zofię Asslinger, która niedawno temu 
ukończyła szkołę ośmioklasową, za zbrodnię pod­
palenia na 10 lat ciężkiego więzienia.

— Obłąkany podróżny. Na dworcu w 
Marburgu pewien człowiek nazwiskiem Schmidt, 
dostał nagle obłąkania umysłu i chciał strzelaó 
do podróżnych. Odstawiono go do szpitala dla 
obłąkanych.

— Dobroczynność na wystawie. Dy­
rekcje paryskich zakładów dobroczynności umie­
ściły w pawilonach, kioskach i wzdłuż chodni­
ków skarbonki z napisem: „Dla ubogich". Są­
dzono, że na tyle milionów gości zbierze się w 
skarbonkach pokaźna suma, chociażby z groszo­
wych datków. Obecnie otworzono wszystkie pu­
szki, zliczono zawartą w nich monetę i uzyskano 
aż 58 fr. 65 ont.

— Skutki pijaństwa. Towarzystwo anti- 
alkoboliczne fransuskie ogłosiło sprawozdanie, z 
którego widać, że pijaństwo jest przyczyną nie­
mal wszystkich zbrodni, gwałtów, zabójstw, jakie 
zdarzyły się w tym roku we Prancyi. I tak, 
cyfra pijackich zbrodni wynosi 27.350, innych 
przestępstw natury łagodniejszej 25.158. Pijań­
stwo byłoprzyczynąl753 samobójstw. Na 150.000 
ohorych na tuberkuły pijaków jest 134.000, to 
znaczy 89 proc. W ogóle wśród chorych wcho­
dzących do szpitala, 75 prc. jest alkoholików. 
Idyotów spłodzonych z pijaków jest we Francyi 
około 100.000.

—  N iezw ykłe bohaterstwo. W tych 
dniach wypuszczony został na wolność z więzie­
nia w Londynie człowiek po 27 latach, który 
dwa razy pozwolił skazać się na śmierć za mor­
derstwo niepopełnione. Nazwisko jego Dawid 
Eutter, a był on oskarżony wraz z innym czło­
wiekiem w Ipswich o zamordowanie stróża zwie­
rzyny w dobrach maharadży Duleepa Singha. 
Rntter wjiął całą winę na siebie i został przez 
sąd przysięgłych na śmierć skazany. Wiele osób 
wierzyło w jego niewinność i pod pozorem, że 
niekształtnośó karku spowodowałaby straszne mę­
czarnie przy wieszaniu, uzyskano odroczenie wy­
konania wyroku, badanie lekarskie wykazało, iż 
twierdzenie powyższe nie ma żadnej podstawy i 
zarządzono znów stracenie Euttera. Przyjaciele 
jego uzyskali wszakże zamianę kary śmierci na 
dożywotnie więzienie, a obecnie Eutter zeznał, 
że morderstwo popełnił współoskarżony z nim 
towarzysz, który już nie żyje. Ponieważ wówczas 
Eutter był sam na świecie, a tamten miał żonę 
i dzieoi, przeto Eutter wziął winę na siebie i 
oczyścił się z niej dopiero teraz po lataoh 27.

— Katastrofa na morzu. Dzienniki 
donoszą z Malagi, że załoga rozbitego onegdaj 
okrętu „Gneisenau" wynosiła 450 ludzi. Wielka 
ozęść ocalonych i rannych znajduje się w szpi­
talach, koszarach i ratuszu. Jeden z majtków 
ocalony przy katastrofie okrętu „Gneisenau" do­
stał pomieszania zmysłów. Fale wyrzuciły na ląd 
trupy wielu kadetów, którzy utonęli przy kata­
strofie okrętu „Gneisenau", między innymi także 
zwłoki kapitana okrętu Kretsohmanna.

„Gneisenau“, był t. zw. okrętem szkolnym 
dla kształcenia kadetów i podoficerów. Zbudowa­
ny został w r. 1879 z drzewa i żelaza, długość 
jego wynosiła 74 m., szerokość 14 m., zanurzał 
się w wodzie na 6 m., pojemność wynosiła 2856 
ton (a 1060 klgr.). Maszyna parowa o sile 
2500 koni, nadawała mu chyżości 14 mil mor­
skich na godzinę. Uzbrojenie składało się z 12 
armat o średnicy 15 ctm.

Notaffi I M e - i i W m
Dyrektorowi teatru miejskiego, p. Ta­

deuszowi Pawlikowskiemu, wręczono dziś o go­
dzinie 1 w południe następujący adres: „Do
Wielmożnego Pana Tadeusza Pawlikowskiego, 
Dyrektora teatru miejskiego we Lwowie. „Po­
trzebą jest naszego serca, ażebyśmy tu dzisiaj 
stanąwszy przed Tobą Panie Dyrektorze, cała 
wierna drużyna teatralna, wyrazili Ci najgo­
rętsze uznanie za Twoją pełną poświęcenia, zna 
komitą pod każdym względem działalność, — 
oraz zapewnić Cię, iż wysoko zawsze cenimy i 
cenić będziemy zaszczyt wspólnej z Tobą i pod 
Twoim kierunkiem pracy dla dobra sceny na­
rodowej. — Jej wszystkie nasze siły — Tobie 
cała nasza miłość, szacunek, cześć. Lwów, dnia 
19 grudnia 1900 r .“

Następują podpisy wszystkich artystów 
dramatu, opery, operetki, członków chóru, orkie­
stry i personalu technicznego.

Dr. Aleksandra Brucknera odczyt 
p. t.: „O najważniejszych postulatach historyi 
literatury polskiej", wygłoszony na pierwszem 
zebraniu miesięcznem Towarzystwa literackiego 
imienia A. Mickiewicza we Lwowie, ukazał się 
w druku w osobnej odbitce.

Znakomitej tej prelekcji poświęciliśmy w 
swoim czasie obszerniejsze sprawozdanie. Bez 
echa nie przeminie ona z pewnością, a polemika 
wyjdzie jeno historyi polskiej literatury na po­
żytek.

Z Salonu sztnk pięknych. Jąkjuż do­
nosiliśmy, w niedzielę otwarto gwiazdkową wy­
stawę szkiców w salach naszej wystawy sztuk 
pięknych. Wystawa obejmuje przeszło 406 szki­
ców polskich artystów - malarzy i rzeźbiarzy, 
oprócz kolekeyi szkiców do prac teatru lwow­
skiego wykonanych przez artystów: Batowskiego, 
Dębickiego, Harasimowicza, Popiela Tadeusza, 
prof. Eej chana, prof. Wiśniowieckiego i prof. 
Pietsoha.

Repertoar teatru m iejskiego we 
Lwowie.

Dziś we środę „Yerbum nobile", opera 
w 1 akcie, muzyka Stanisława Moniuszki, słowa 
Jana Chęcińskiego; „Z dobrego serca", obrazek 
sceniczny w 1 akcie Lucjana Rydla i „W stu­
dni", opera komiczna w 1 akcie W Blodeka.

Jutro, we czwartek „Nowa Dejanira" 
(Niepoprawni), dramat w 5 aktacli J. Słowa­
ckiego.

W piątek po raz pierwszy „Tragedye du­
szy", dramat w 3 aktach Roberta Bracco w 
przekładzie L. Rydla.

W sobotę uroczyste przedstawienie ku ucz­
czeniu 25 letniego jubileuszu Henryka Sienkie­
wicza :

I. Uwertura Moniuszki p. t . : „Bajka", 
wykona orkiestra pod kierunkiem p. Elszyka.

II. Słowo wstępne, wypowie p. Kazimierz 
Skrzyński.

III. Wiersz Stanisława Eossowskiego, wy­
głosi p. Tarasiewicz.

IY. Uwieńczenie biustu Henryka Sienkie­
wicza (dłuta artysty rzeźbiarza p. Popiela) z 
udziałem całego personalu.

Y. „Zagłoba swatem", komedya w 1 akcie 
Henryka Sienkiewicza.

YI. Zakończy „Halka", akt I., z udziałem 
panny Eugenii Strassern.

W niedzielę popołudniu o pół do 4 po raz 
drugi „Hajduczek", komedya w 4 aktach z po­
wieści Henryka Sienkiewicza „Pan Wołodyjow­
ski", przerobił na scenę J. N. Popławski.

W niedzielę wieczorem o godzinie 7 „Nie­
toperz", opera komiczna w 3 aktach Jana Straussa.

W poniedziałek z powodu Wigilii teatr 
zamknięty.

Z LITERAMI DLA MŁODZIEŻ!
Biblioteka dla młodzieży (Towarzystwa peda­
gogicznego we Lwowie). Serya II. tom V: „No­
we prądy". Powieść dla młodzieży odznaczona
I. nagrodą na konkursie Towarzystwa pedago­
gicznego we Lwowie. Napisała Brunona Brueh- 
nalska. We Lwowie 1900. 8vo str. 2 ni. - j - 1. 
744. — Tom YI „Dla przyszłości". Powieść dla 
młodzieży przez Felicyę Popławską. Nagrodzona 
na konkursie Towarzystwa pedagogicznego we 
Lwowie. We Lwowie 1900. 8vo. str. 4 ni. +  
289. Tom VII. „Sztuka budowania u zwie­
rząt". Napisał Hipolit Parasiewicz, dyrektor se- 
minaryum nauczycielskiego w Tarnowie (z 62 
rycinami w tekście). Lwów 1900. str. 2 nl. -(-83.

Wszystko nakładem Towarzystwa pedagogiczne­
go we Lwowie. Tom V. i VII. z I. związkowe 
drukarni we Lwowie, tom VI. z drukarni ludowej 

pod zarządem St. Baylego.

Towarzystwo pedagogiczne we Lwowie, 
tak zasłużone na polu wydawnictw książek 
dla młodzieży, wydało w ostatnim czasie w 
seryi drugiej swej „Biblioteki dla młodzieży" 
trzy książki, wymienione w nagłówku, któ­
rych treść stawia je w rzędzie najlepszych 
rzeczy; jakie się w ostatnich latach pojawiły 
w naszej literaturze, przeznaczonej dla mło­
dzieży, stąd też uważam za rzecz stosowną 
zwrócić uwagę czytelników na wymienione 
wydaw nictwa.

Powieść p. Popławskiej „Dla przyszło­
ści" czerpie treść swą ze stosunków młodzieży 
polskiej, pozostającej pod berłem rossyjskiem. 
W powieści swej porusza tematy nadzwyczaj 
żywotne, które znalazły już oddźwięk w naszej 
literaturze w „Syzyfowych pracach" Maury­
cego Zycha i w „Barcikowskich" Zmogasa: 
tematami tymi są z jednej strony smutny los 
młodzieży polskiej, zmuszonej pobierać nauki 
w szkołach rossyjskieh, z drugiej znów strony 
niebezpieczeństwo, w jakie popaść może młode, 
niedoświadczona serce młodzieńcze pod wpły­
wem prądów russyfikacyjnych, które nieraz 
mogą doprowadzić do zupełnego zobojętnie­
nia na sprawy narodowe, czasami nawet do 
zdrady Ojczyzny. Tę myśl przewodnią stara 
się autorka przeprowadzić w swej powieści 
kreśląc losy młodej dziewczyny, Janiny To­
karskiej. Po śmierci rodziców zajął się jej wy­
chowaniem brat matki, Orkar Obornicki, wy­
soki urzędnik rossyjski w Petersburgu, który 
dla karyery zwolna zapomina o swem pocho­
dzeniu polskiem. Matka Janiny, znająca do­
brze charakter swego brata, oddała mu dzie­
cko swe w opiekę zmuszona do tego tylko 
koniecznością, obawiając się jednak złego 
wpływu na swą Janię, błagała na łożu śmier- 
telnem najszczerszą swą przyjaciółkę, Kasyldę 
Otocką, aby po skończeniu piętnastu lat Ja- 
ninki wzięła ją do siebie na wychowanie. Po 
ukończeniu piętnastu lat odwozi w istocie 
p. Choiniebi, pomny przyrzeczenia danego 
umierającej siostrze, swoją siostrzenicę do 
pani Otockiej w Mińsku. Stosunki pani 
Otockiej pod względem materyalnym były 
nadzwyczaj skromne. Wdowa po lekarzu mu­
siała sama zarabiać ciężko na życie, aby módz 
wychować troje dzieci; dwóch synów, uczę­
szczających do gimnazjum, Józefa i Wiktora; 
i małą chorowitą córeczkę, Olcię.

Pani Otocka podjęła się ciężkiego obo­
wiązku, przyjmując na siebie dalsze wycho­
wanie Janinki. Młoda panienka pod w pły­
wem wuja i stosunków rossyjskieh była zu­
pełnie niemal straconą dla społeczeństwa pol­
skiego ; jedyną jej cechą polską była mowa 
polska, pełna jednak rusycyzmów: według 
niej wszystko jedno żyć w Petersburgu, lub 
w jakiem mieście polskiem; o prześlado­
waniu Polaków pod zaborem rossyjskim zda­
je się nie wiedzieć, nie rozumie też wcale 
przedziału, oddzielającego oba narody ; pisa­
rzy rossyjskieh nazywa naszym i; o literatu­
rze polskiej nie wie też nic, polegając na 
zdaniu profesora literatury rossyjsk ej, nazywa­
jącego ją marną; z Mickiewicza zna tylko kilka 
wyjątków, pomieszczonych w rossyjslriej chre- 
stomatyi itp. Dzięki jednak nowemu otoczeniu, 
przedewszystkiem zaś dzieciom p. Otockiej i 
jej siostrzenicy Maryni Zytnickiej, wychowa­
nych w zupełnie innych pojęciach, następuje 
w duszy Janki ogromna przemiana. Działają 
na nią codzienne objawy życia, wśród które­
go się znalazła, i stosunki upokorzijące Pola­
ków w gimnazyumj rossyjskiem; zwolna poj­
muje, iż dotąd ukrywano przed nią obłudnie 
oraw Jziwy stan rzeczy, poznaje, że dotąd była 
niczem, bo nie umiała kochać kraju swego. 
Oddziaływują na nią także utwory Mickiewi­
cza, a pierwszą oznaką jej częściowego prze­
budzenia się jest prośba jej zaniesiona do p. 
Otockiej, aby kupiła jej za pieniądze przysła­
ne jej przez wuja na przyjemności, wszystkie 
dzielą Mickiewicza. Odtąd p. Otocka jest już 
spokojną o charakter Janki. Te wrażenia je­
dnak, jakie działały na umysł Janki, prze­
świadczenie, że ukochany wuj postępuje złą 
drogą i jej boleść z tego powodu, że nie może 
się już zgodzić na jego sposób myślenia, w 
cońcu śmiałe wystąpienie w obec nasłanego 
irzez rząd rossyjski księdza Sękalskiego, ma­

jącego uczyć w gimnazyum żeńskiem, do któ­
rego uczęszczała, religi w języku rossyjskim, 
były zanadto silnemi przejściami, aby ich 
biedna dziewczyna nie miała odczuć głębo-
10. W skutek zajścia z księdzem Sękalskim 
zapada na zapalenie mózgu; na szczęście młoda 
jej natura zwyciężyła chorobę. Odtąd w duszy 
Janki zaszła stanowcza zmiana; czuła się już 
Polką. Mimo owego zajścia uczęszczała i na­
dal do gimnazjum, gdyż dyrektor tego zakła­
du miał dla niej wyjątkowe względy , licząc 
na protekcyę wuja jej dla swego syna. Życie 
Janki płynie teraz w wewnętrznem zadowo- 
eniu z siebie, zwłaszcza odkąd Marynia nie ma 

dla niej już żadnej tajemnicy i wraz z Józiem 
wtajemniczają ją w cele założonego przez nich 
„kółka kształcącej się młodzieży"; celem tego 
rólka jest zakupywanie i rozpowszechnianie 
książek polskich. Po ukończeniu gimna­

zyum Józio przenosi się na Uniwersytet war­
szawski, a w rok potem przenosi się łez 
p. Otocka z Janią i Wiciem do Warszawy. 
W domu p. Otockiej odbywają się wieczora­
mi zgromadzenia młodzieży, czytającej ksią­
żki naukowe, Wnet jednak wpada polieya na 
trop tych schadzek; w nocy następuje rewi- 
zya mieszkania p. Otockiej; na podsta-ie zna­
lezionych książek polskich w pokoju Janki, 
aresztują Jankę i Józia, jako redakora „Ju­
trzenki". Równocześnie dokonała polieya li­
cznych aresztowań w całem mieście i wyśru­
bowała spiawę całą do rozmiarów wielkiego 
spisku. W celu śledztwa zjeżdża jeden z wy­
sokich urzędników rossyjskieh z Petersbur­
ga.... jest nim renegat Chonoicki. Mimowoli 
staje się sędzią własnej siostrzenicy, którą ku 
swemu przerażeniu poznaje w więzieniu.

W fakcie tym widzi okropną nemezy3 
losu — trawiony wyrzutami sumienia opu­
szcza czemprędzej Warszawę. Po kilku tyg0' 
dniach Jankę wypuszczają ńa wolność, Józefa 
skazują na pięć lat Sybiru. Młody akademik 
znosi mężnie swój los, dodając otuchy matce 
i Jani. Po zesłaniu Józefa ua Sybir, Janka 
pragnie się poświęcić zawodowi nauczycielki 
ludowej, nie mogąc jednak jako skompromi­
towana politycznie otrzymać posady w War­
szawie, przenosi się z p. Otocką do Galieyb 
gdzie po uzupełnieniu nauk zostaje nauczy­
cielką ludową w Maćkowicach, a po Pe" 
wnym czasie z zadowoleniem spogląda na 
plon swej pracy. Otuchy na dalszej drodze 
życia dodają jej listy Józefa, z którym po jego 
uwolnieniu ma się połączyć węzłem małżeń­
skim. Wuj Janki wskutek ciągłych wyrzutów 
sumienia dostał pomięszama zmysłów.

(Ciąg dalszy nastąpił.
Dr. W iktor Halm.

Glosy publiczno.

O D E Z W A .

Dom p o l s k i  w M o r a w s k i e j  Os t r a ­
wi e  — ta placówka polska na zachodnich kre­
sach— zagrożony w swym bycie. Dom ten przed­
stawiający wartość 264.000 koron, wybudowany 
został kosztem 230.000 koron, w co włożono 
własnego kapitału 15.000 koron w udziałach 20 
koronowych. Pozostałą resztę, pokryto prywat ne­
ra i pożyczkami, które częściowo umorzono poży­
czką, bankową w kwocie 120.000 koron, zacią­
gniętą na hypotekę, tego domu. Pozostaje zaś do 
spłacenia jeszcze kwota 40.000 koron.

Wierzyciele udzielili Dyrekcji Domu Pol­
skiego moratoryum do dnia 11 stycznia 1901 r. 
Jeśli kwota ta w powyższym dniu nie zostanie 
spłaconą, lub jej umorzenie na, razie przynaj­
mniej nie będzie zapewnione zobowiązaniem się 
osób znanych i majętnych do ofiarowania zna­
czniejszych kwot lub pożyczki ku ratowaniu gro­
źnej sytnacyi, katastrofa finansowa Domu Pol­
skiego w Morawskiej Ostrawie stanie sic nieu­
niknioną.

Dyrekcya tej instytucyi czyni wszystko, aby 
odwrócić katastrofę, lecz obowiązkiem społeczeń­
stwa polskiego jest wesprzeć i przyjść z pomocą 
tej narodowej placówce w tak ciężkiej chwili- 
Morawska Ostrawa leży tuż na granicy Morawy ! 
i Szląska cieszyńskiego, i jako centrum admini­
stracyjne zagłębia węglowego ostrawsko-karwiń- 
skiego jest nader ważną pozycyą. Dom polski 
w tem mieście ma bronić ludność od wynaro­
dowienia i ma się stać szańcem, broniącym cały 
rewir Karwiński czyli powiat frysztacki na Szli}' 
sku od germanizaoyi i ezecliizacyi. Upadek Domu 
Polskiego byłby wielką klęską narodową, któraby 
nie dała się tak prędko i łatwo powetować- 
Społeczeństwo polskie nie może i nie powinno 
dopuścić do tej klęski.

Na podstawie upoważnienia Dyrekcji To­
warzystwa budowy Domu Polskiego w Moraw­
skiej Ostrawie zwracamy się do serc patryoty- 
cznych z prośbą o datki na powyższy cel. Mniejsze 
kwoty mogą, być dane na statutowe udziały 20 
koronowe, lub jako darowizna na fundusz rezer­
wowy. Znaczniejsze sumy mogą być zahypote- 
kowane jako pożyczka na trzeciem miejscu. Spo­
dziewamy się, że odezwa nasza znajdzie oddźwięk i 
w sercach patryotycznych i że społeczeństwo na­
sze przyjdzie z pomocą zagrożonemu posterun­
kowi.

Datki upraszamy nadsyłne do pism poP 
skich lub na ręce Banku zaliczkowego we Lwo­
wie, ulica Hetmańska 1. 10. Wyżej w z m ia n k o ­
wane zobowiązania pisemne mogą być także (|° 
Banku zaliczkowego przesłane. Każdy datek będzie 
ogłoszony w pismach lwowskich.

We Lwowie, w grudniu 1900 r.
K o m i t e t a k c y i r a t u n k o w ej d la  Do m 11

p o l s k i e g o  w Mor.  Os t r a w i e .

GOSPODARSTWO I HANDEL
Nafta gitlicyjska i austryacki ^  

giel drzewny w Niemczech. Ti Berli0 
donoszą, że pruska kraj. rada kolejowa ° < 
rzuciła wniosek, pochodzący z kół p rzęśl

M
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słowyeh, o obniżenie frachtów dla galicyjskiej I administracyi — oto kwestye wielkiego zna- 
nafty. Również odrzuciła Rada wniosek o pod- czenia, którym może podołać tylko rząd silny 
wyższenie taryfy na węgiel drzewny z Au- [ opierający się na większości narodu“. 
stryi.

W iedeń, 17 grudnia. (Telegram Ga­
zety Lwowskiej z urzędowego sprawozdania 
magistratu wiedeńskiego).

Na wczorajszy targ spędzono bydła 
rogatego, przeznaczonego na rzeź, ogółem 5329 
sztuk.

Wiedeń, 19 grudnia. Najj. Pan z pry­
watnej szkatuły oiiarował kwotę 5090 koron 

W tem  było zG alicyil221 sztuk, z Bu-I  na przedsiębiorstwo aeronauty K r es za, aby
kowiny 49 sztuk.

Przebieg targu był ociężały.
Ceny spadły o 25 h.
Niesprzedanych pozostało 794 sztuk. 
W o ł ó w  z Galieyi i Bukowiny sprze­

dano: 245 sztuk po 55 do 62 K., 463 sztuk

poprzeć usiłowania jego około konstrukcyi ba 
łonu, dającego się dowolnie kierować.

Wiedeń, 19 grudnia. Najj. Pan zwiedził 
wczoraj w południe wystawę gwiazdkową sto 
warzyszenia dla popierania przemysłu artysty 
cznego. Na przemowę powitalną odrzekł Mo 
narcha, że z przyjemnością zwiedza wystawę

po 63 do 69 K., 108^ sztuk po 70 do 73 K., 0 której już wiele pięknego słyszał. Monar- 
16 sztuk po 74 do 77 K. cha bawił całą godzinę na wystawie i kilka

B u h a j  e podtuczone kupowano bez roż- krotnie dał wyraz Swemu zupełnemu zadowo 
nicy pochodzenia po 52 do 65 K .; leniu Opuszczając gmach stowarzyszenia, by!

k r o w y  podtuczone po 52 do 60 K. Cesarz żegnany przez publiczność, zgroma 
bydło c h u d e  po 34 do 52 K.; wszystko dzoną przed budynkiem, objawami najwyż

licząc za centnar metryczny ż y w e j  wagi.

OSTATIIA POCZTA

Na j j .  P a n  przyjął wczoraj na prywa­
tnych posłuchaniach: P. Ministra spraw za­
granicznych hr. Gołuchowskiego i P. Prezy­
denta Ministrów dr. Koerbera.

Narodni L is ty  w liście z Wiednia utrzy­
mują, że parlament będzie zwołany jeszcze 
w styczniu, bo gabinetom zależy na szybkiem 
wyjaśnieniu sytuacyi. Sesya potrwa krótko ze 
względu na święta Wielkanocne oraz z po­
wodu projektu zwołania sejmów zaraz po 
świętach.

szej czci
W iedeń 19 grudnia. Wiener Z tg  ogła 

sza: P. Minister sprawiedliwości zamianowa 
adjunktami sądowymi auskultantów : Tadeusza 
D y d u s z y ń s k i e g o  dla Delatyna, Włady 
sława J a w o r o w s k i e g o  dla Radziechowa 
Zygmunta B u c h e l t a  dla Glinian, Stani­
sława S ł o t o ł o w i c z a  dla Birczy, Wilhelma 
Ru b i ń s k i  e g o  dla Żurawna, Mojżesza Be r n -  
f e l d a  dla Waszkowic, dr. Józefa Z a p l a  
t a l  sk i eg o dla Bursztyna, oraz kandydata 
notaryalnego Jana K o c h a n o w s k i e g o  dla 
Turki.

Wiedeń, 19 grudnia. Jak się Wiener 
Abendpost dowiaduje, komendant marynarki 
admirat bar. Spaun wystosował do sekretarza 
stanu marynarki w Niemczech Tirpitza tele 
gram kondolencyjny z powodu katastrofy o- 
krętu „Gneisenau“.

W iedeń, 19 grudnia. Na kondolencyę 
admirała br. Spauna odpowiedział sekretarz 
stanu Tirpitz telegraficznie w serdecznych 
słowach oświadczając na końcu, że w żało­
bie po zmarłych towarzyszach broni przynosi 
Niemcom pociechę współczucie marynarki

Salzburger Ghronih podnosi wielkie 
znaczenie projektowanego podatku wódczanego 
dla finansów krajowych i sądzi, że sejmy od-. 
rzuciwszy ten projekt, ściągną na siebie wielką austro-węgierskiej, doświadczonej w wiernem 
odpowiedzialność. Ponieważ jest jeszcze kwe- koleżeństwie na dalekim Wschodzie, 
styą, czy parlament będzie zdolnym do pracy, Siane (w Czechach), 19_ grudnia,. Dziś
dlatego też Rząd powinien porozumieć się w tej nocy spaliła się doszczętnie przędzalnia 
sprawie z reprezentacyami krajowerai. K las  >JIonore de . • Szkoda wyn°si mi-
i Selslce L isty  twierdzą, że podatek wódczany n koron, f  abryka ubezpieczona była na 
nieznacznie wspomoże finanse krajowe, do ty- P a ra ło  8 miliony koron. 320 roootmkow po- 
ka bowiem artykułu konsumcyjnego, nie nie- zęstało bez zajęcia. Przyczyny polaru dotąd
zbędnego. Nie trzeba zapominać, że przez j me w^ as:il°no,' , . „
przyjęcie tego projektu, wykluczy sie na cały I . grudnia. Pized sądem przy
szereg lat możność podwyższenia dodatków odbyła się wczoraj rozprawa przeciw
krajowych. Boeener Ztg. sadzi, że projekt ten portyerowi hotelowemu Janniemu ze Scrofano 
przesądza uchwały parlamentu, gdyż możli- (w Pr?^meyi rzymskiej), u ktorego znaleziono 
wem jest, że Izba poselska nie zechce n ic rozm e P"bhaacye anarchistyczne i który 
wiedzieć o dodatkach krajowych do podatków I sam J? . Przyznai się, że jest anarehi 
nośrednich. -  Brunner 'N m e Zta. żada od I st4- Praysięgli zaprzeczyli pytanie co do tego,

czy Janm  jest autorem pewnych pism ulo-
pośrednich. — Brunner N m e Ztg. żąda od 
niemieckich stronnictw morawskiego sejmu 
aby projekt odrzuciły, gdyż obciąża on naj 
bardziej klasy nieposiadąjące.

tnych, wskutek czego trybunał wydał wyrok 
uwalniający. Janni pozostaje jednak nadal w 
areszcie policyjnym

Z adai’, 19 grudnia. Na wczorajszein 
Nowy kanclerz państwa niemieckiego I ^ocn^ m Pos' e(̂ zen' u sejmu u s t a w ę  o do

hr. Bulów rozpoczął właśnie objazd dworósv 
niemieckich państw związkowyeb, celem oso­
bistego przedstawienia się panującym książę­
tom. Nasamprzód udał się do Monachium a 
ztamtąd pojedzie do Stutgartu, Karlsruhe i t. d.

Zarząd „Związku wszechniemieckiego“ 
uchwalił rezolucyę, wyrażającą ubolewanie, że , . .  . . - , -
rząd niemiecki nie zarządził odpowiednich z wczoraj odroczony do 14 stycznia

d a t k u  do p o d a t k u  od w ó d k i  r ó w n o ­
ś c i ą  g ł o s ó w  o d r z u c o n o .  Za przejściem 
do szczegółowej dyskusyi głosowało: 11 naro­
dowych Kroatów, 1 Serb, 1 włoski autonomi- 
sta; przeciw rozpoczęciu szczegółowej dysku­
syi : 4 Kroatów narodowych, 4 Kroatów ze 
stronnictwa prawa, 3 Serbów i 2 włoskich 
autonomistów.

Budapeszt, 19 grudnia. Sejm węgier-

środków przeciwko rozporządzeniom ks. arcy­
biskupa Stablewskiego, które zdaniem „Związ- 
ku11 miały na celu ograniczenie wolności wy­
borców i sprowadziły klęskę kandydata nie­
mieckiego ks. Krzesińskiego w okręgu mię- 
dzyrzecko-babimojskim.

1901 r.
W arszaw a, 19 grudnia. (Tel. pry w.). 

Pismo paryskie VIlluslration wysłało na u- 
roczystość jubileuszową Sienkiewicza swego 
współpracownika Kazimierza Hulewicza.

Komitet urządzający jubileusz otrzymał 
pozwolenie na urządzenie, po przedstawieniu 
w teatrze, rautu na cześć Sienkiewicza.

Z Belgradu donoszą do jednego z dzień-1 . Be rB n , 19 grudnia. Cesarz Wilhelm
ników berlińskich: Przed kilku dniami — jak Prz/ J f  wczoraj na osobrej audyencyi amba- 
wiadomo — zasądzony został były minister sadoia austio-węgierskiego Szegyenyiego, któ- 
spraw wewnętrznych Geneicz za obrazę ma- ^  mu. wręczył odręczne pismo Najj. Cesarza 
jestatu na 7 lat więzienia. — W audytoryum l iailciszka Jozefa.
znajdował się także poseł niemieaki br. We- Berlin , 19 grudnia. W piśmie odrę-
cken. Po ogłoszeniu wyroku poseł przystąpił cznem, jakie wręczył wczoraj cesarzowi nie- 
do skazanego i podał mu rękę. Wywołało to mieckiemu ambasador austryacko-węgierski 
wielką sensacyę, a obecnie cała prasa serbska Szegyenyi, wyraża Najj. Cesarz Franciszek 
domaga się odwołania posła. Józef podziękowanie za udzielenie Mu buławy

niemieckiego marszałka polnego.
Berlin, 19 grudnia. Cesarz Wilhelm 

Z Sofii piszą do Polit. Corresp., że ks. I wystosował do kanclerza hr. Buelowa rozkaz 
Ferdynand otwierając pierwszą radę ministe- dzienny, w którym wyraża współczucie z po- 
ryalną nowego gabinetu, zaznaczył z naci- wodu katastrofy okrętu „Gneisenau* w porcie 
skiern, że rząd ma przedewszystki°m postarać Malagi.
się o to, aby wybory do nowego Zgromadzę- ł tz y m , 19 grudnia. Parlament odroczo-
nia narodowego odbyły się zupełnie swobo- j no do 24 stycznia.
dnie, z niego bowiem ma wyjść gabinet czy- B e lg rad , 19 grudnia. Trybunał apela-
sto parlamentarny. „Równowaga w budżecie cyjny zatwierdził wyrok pierwszej instancyi, 
państwowym — powiedział dalej książę — skazujący b. ministra Gencica za obrazę ma- 
przezwyciężenie finansowych trudności, pod- jestatu na 7 lat więzienia, 
niesienie ekonomicznego położenia kraju, po- P a ry ż ,  19 grudnia. Minister wojny
prawa kredytu Bułgaryi w zagranicznym świe- wdrożył śledztwo przeciw Cuignetowi z po­
cie finansowym i handlowym, utrzymanie jak wodu jego listu otwartego, wystosowanego w 
najściślejszej karności we wszystkich gałęziach I sprawie amnestyi do Waldecka-Rousseau, ce­

lem stwierdzenia, czy jako oficer nieczynny 
był on uprawniony do ogłoszenia tego listu

M adry t, 19 grudnia. Izba deputowa 
nyeh przyjęła 117 głosami przeciw 106 usta 
wę, wymierzoną przeciw przedłożeniu rządo 
wemu w sprawie pomnożenia sił wojennyc 
marynarki. (Żywe poruszenie, oklaski na le 
wicy).

Następnie przystąpiono do dyskusyi nad 
ustawą w sprawie- małżeństwa księżniczki 
Asturyi z hr. Gaserta. Dep. Azcarate, repu 
blikanin, wniósł do tej ustawy poprawkę 
opiewającą, że przyjmuje się do wiadomości 
to małżeństwo tylko pod warunkiem, że księ­
żniczka zrzeknie się praw do tronu. Dep 
Silvela, były prezydent ministrów przemawia! 
w obronie tego małżeństwa, wyrażając prze 
konanie, że cała Hiszpania na nie się zgodzi 
Dyskusyę przerwano.

Obstrukcja w parlamencie 
fraucuskiem.

Paryż, 19 grudnia. W Izbie posłów to 
czyła się wczoraj dalsza dyskusya nad ustawą 
o amnestyi. Dep. Lasies omawiał list otwarty 
kapitana Cuigneta do Waldecka - Rousseau 
według którego to listu popełniono fałszer­
stwo w ministerstwie spraw zagranicznych. 
Mówca pyta, co minister spraw zagranicznych 
zamyśla w obec tego uczynić. Dclcasse odpo­
wiedział, że identyczność depeszy Panizzar- 
diego z przekładem stwierdził zarówno try 
bunał kasacyjny, jak i sąd wojenny. Mini 
ster wypełnił obowiązek swój, a nawet gwał­
towniejsze jeszcze ataki nie skłonią go do 
tego, by ubolewał, iż spełnił swą powinność 
(Żywe oklaski).

Dep. Ernest atakuje republikę i rząd. 
Prawica domaga się imiennego głosowania 
nad wnioskiem o odroczenie rozprawy do 
czwartku. Wniosek ten 144 głosami przeciw 
123 odrzucono.

Dep. Bernard zażądał rozszerzenia amne 
styi także na panamistów. Poprawkę jego od­
rzucono przez podniesienie rąk. Bernard za­
żądał imiennego głosowania. W głosowaniu 
tem poprawkę odrzucono 237 głosami prze­
ciw 3 Lewica zażądała przerwy obrad na 
kwadrans. Izba przyjęła 148 głosami przeciw 
93 wniosek o odbycie nadzwyczajnego po­
siedzenia, poczera posiedzenie przerwano dla 
dopełnienia formy, a zaraz potem obrady 
podjęto na nowo.

P a ry ż , 19 grudnia. Izba deputowanych 
obradowała wczoraj do godziny kwadrans na 
3 nad ranem.

Po przerwie opozycya prowadziła dalej 
obstrukcyę, żądając — wśród wielkiego poru­
szenia całej Izby — kilku imiennych gloso 
wari. Wniosek, aby posiedzenie zamknięto, a 
trzecie posiedzenie zwołano na godzinę 10 
minut 25, przyjęto w imiennein głosowaniu 
149 glosami przeciw 86. O godz. 11 m. 20 
przewodniczący posiedzenie zamknął a o 11 
minut 25 otwarto nowe trzecie posiedzeniu 
Izby, na którem Izba uchwaliła §. 1 artykułu 
drugiego ustawy amnestyjnej.

Następnie deputowany Jourde przedło­
żył poprawkę tej treści, aby wszystkie stowa­
rzyszenia kongregacyjne, które- nie podlegają 
obowiązującym ustawom były od amnestyi 
wykluczone.

Dep. Berry zażądał przekazania tej po­
prawki komisy i i wniósł o imienne głosowa­
nie nad tem żądaniem. Głosowanie to nie 
dało żadnego rezultatu, bo spostrzeżono brak 
kompletu, tak, iż zarządzono drugie głosowa­
nie nad tym wnioskiem, ale już na posiedze­
niu następnem. Przewodniczący bowiem na 
odpowiedni wniosek posiedzenie o godzinie 12 
minut 15 zamknął, a o godzinie 12 minut 17 
rozpoczęło się nowe czwarte z rzędu posie­
dzenie, na którem Izba wniosek o przekaza- 

ie poprawki Jourde’a komisyi, 148 głosami 
rzeciw 79 odrzuciła.

Następnie przyjęto poprawkę Jourde’a 
tą zmianą, że odnosić się będzie, do stowa­

rzyszeń kongregacyjnych nieautoryzowanych.
Z kolei przyjęto wszystkie inne arty- 

uły ustawy amnestyjnej z niektóremi zmia­
nami.

Dwa imienne głosowania nad całą usta­
wą nie dały żadnego rezultatu z powodu po­
nownego braku kompletu.

Nowe głosowanie odbyło się już na 5 
posiedzeniu, które prezydent — zamknąwszy 
poprzednie — po 2 minutach otworzył. Izba 
przyjęła 156 głosami przeciw 2 całą ustawę 
amnestyjną, która udziela amnestyi ni etyl ko 
skazanym w sprawach stojących w związku 
z aferą Dreyfusa, lecz także w przestępstwach 
przeciw ustawie o zgromadzeniach, jakoteż 
skazanym za udział w rozruchach w Algie­
rze w latach 1897 — 98. Wreszcie o godzinie 
2 minut 15 w nocy przewodniczący posiedze­
nie zamknął.

Paryż, 19 grudnia. Wczorajsze kilka­
krotne posiedzenia Izby dep. spowodowała 
obstrukeya nacyonalistów, którzy chcieli od­
wlec i przeszkodzić uchwaleniu ustawy amne­
styjnej. bo do niej nie włączono tych, których 
zasądził trybunał państwowy t. j. Deroulede’a, 
Haberta, Guerina i i.

Wypadki w Chinach.

Berlin, 19 grudnia. Hr. Waldersee 
donosi z Pekinu 14 b. m.: Regularny ruch 
na kolei żelaznej Tongku-Ptkiu zostanie jutro 
otwarty.

Rzym, 19 grudnia. Jak Agencya Ste- 
faniego donosi z Pekinu pod datą wczoraj­
szą , posłowie obcych mocarstw zbiorą się 
dzisiaj na konfereucyę, na której prawdopo­
dobnie zostanie już ułożony ostateczny tekst 
noty, mającej być przedłożoną chińskim po­
średnikom pokojowym.

Paryż, 19 grudnia. Celem uniknięcia 
sporów z powodu zdobyczy wojennych rozka­
zał rząd francuski swoim przedstawicielom w 
Pekinie zwrot wszystkich przedmiotów, sta­
nowiących własność bądź to rządu chińskie­
go, bądź też osób prywatnych z wyjątkiem 
materyałów i zapasów wojennych.

Paryż, 19 grudnia. Agencya Havasa 
donosi z Pekinu: Ks. Ozing i Li-Hung-Czang 
zapewnili posła francuskiego, że ruchy wojsk 
chińskich wzdłuż indo-ehinskiej granicy ma­
ją na celu tylko wytępienie band rozbójni­
ków, grasujących w tych okolicach. Chiny 
wcale nie mają zamiaru wywoływania no­
wych komplikacyj tuż przed samem rozpo­
częciem rokowań pokojowych.

Londyn, 19 grudnia. D aily News do­
noszą z Shanghaju pod datą wczorajszą: Ta- 
otaj Szeng zawiadomił konsulów, że nowy gu­
bernator prowincyi Czekian otrzymał rozkaz 
cesarski, aby ścigał wszystkich tych, którzy 
przyłożyli rękę do wymordowania misyo- 
narzy.

Podbój Trausraalu.

Londyn, 19 grulnia. Biuro Reutera 
donosi z Kapstadtu pod datą wczorajszą: Po­
dług depeszy z Aliyalnorth z 17 b. m. ko­
menda Boerów pod dowództwem Herzoga 
przekroczyła rzekę Oranie między Ovendal- 
stroom a Bethulie w sile około 600 ludzi. 
Drugi batalion konnicy generała Brabanta 
ściga Boerów, którym zamknął drogę oddział 
pohcyi z Przylądka.

Londyn, 19 grudnia. Biuro Reutera 
donosi: Słychać, że nabożeństwo dziękczynne 
z powodu powrotu Robertsa, które ma się od­
być w tutejszej katedrze św. Pawła, zostanie 
odwołane ze względu na ostatnie niekorzystne 
wiadomości z południowej Afryki.

A liY al-N orth , 19 grudnia. W walce 
stoczonej 13 b. m. koło Ruryille brał udział 
zwadron kolumny Brabanta. Straty angiel­

skie wynoszą 8 zabitych, 18 rannych, z któ­
rych zaraz potem 3 zmarło. 48 Angiików 
dostało się do niewoli.

Wiedeń, 19 grudnia. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 15 grudnia 1900. 
(wszystlcie cyfry w koronach). Banknoty w 
obiegu: 1,395.641.000 (w porównaniu z po­
przednim tygodniem mniej o 6,297.000), 
rezerwa kruszcowa 1,216.195 000, (więcej o
1.224.000), portfel wekslowy 388,448.000 
mniej o 7,468.000), lombard papierów

61,876.000 (więcej o 197.000). Banknoty 
wolne od podatków 151,419.000 (więcej o
7.422.000).

W iedeń , 19 grudnia 1900. Zamkaię-
le giełdy (Schlusscourse) Godzina 2 min. 30. 

Akcye austryaekiego Zakładu kredyt. 672 — , 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 678 — , 
Akcye Anglobanku 270-50 Akcye Dnionban- 
ru 546' — , Akcye Landerbanku 406-50, Akcye 
Bankvereinu46l-—, Akcye Bodencredit 878 — ,
Akcye galicyjsk. Banku h ip o tecz n eg o  ,
Akcye Kolei państwowych 666 50, Akcye ko­
lei Południowej 11 0 — Akcye Tramway A )  
252 —, Akcye Tramway B )  245’—, Akcye 
Kolei Filbetbal 467 — , Akcye Kolei Pół­
nocnej —'— , Akcye Kolei Czerniowie- 

—■— , Akcye Alpiny 43450, Akcye 
ma Muranyi 485 50, Akcye Pragskiego To­

warzystwa żel. 1667-—, Akcye Fabryki broni 
276’—, Akcye Tureckie tytoniowe 295-— , 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 91-40, 
łenta majowa 98 50, Austryaeka Renta koro­

nowa 98 65, Węgierska Renta koron. 92 40 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91-40, 

prc. Listy Banku, krajowego 92-— , 4 1/itprc. 
i. Listy Banku krajowego 99 35, 4 prc. Li­
sty 3anku hipotecznego 89-50, 4 1/, prc. Listy 
Janku hipotecznego 98 -50, 5 prc. Listy Ban­
iu hipotecznego 109 50, 4 prc, Galie. Obli­
gacye propinacyjne 95 85 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 92 80. 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 88‘25, Losy tureckie 106 50, 
Marki 117 70, Ruble 254 50.

Odpowiedsialny redaktor A dam  K reobcsT eait? .



Nadesłane.

Czarne materye jedwabne
b r o k a t y ,  a d a m a s z k i  i g ł a d k i e  t o ­
w a r y  w b^gatyn wyborze. Sprzedaż wprost 
z fabryki dla prywatnych na metry i suknie

 po oryginalnych i-enaeh fabrycznych Próbki
■ ■ *fran k o . Fabryka towarów jedwabnych C łefo ru -  

d e r  S c h i e l ,  W ie n ,  Mariahilferstrasse 76

COLOSSEUM THORNA
Codziennie ó godz. 8 wieczór wielkie przedstawienie. 
W niedzielę i  św ięta dwa przedstawienia o godz. 
4 po południu po cenach zniżonych, o godz 8 wie­
czór po cenach zwykłych. Co piątku I l i g h - L i f e .  

Sensacyjny program: Alaski tresowane lwy morskie, 
foki i koń morski. Trudy Briegardy zagadka, Morca- 
schani australska śpiewaczka barytonowa Trupa 
Wallenda, życie w obozie cygańskim. Marnitschew 
Zoretta, potpourri zoologiczne. La be!le Sophia, tan­

cerka. Freres Sandaros, ludzie krokodyle itd. 
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 

W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9

W nr. 2578 z dnia 26 listopada 1892 pisze 
Lipska ilustrow ana Gazeta o R ichtera grach w  
c e r p liw 'ś ć : Wyższa żądza wiedzy dzisiejszej ge- 
neraeyi objawia się dobitnie w wyborze podarków 
dia dzieci; nie dośj, że nas zajmują i bawią, dziś 
żądamy, aby podarek taki oddziaływał i pouczająoo. 
W tej myśli wyrabia firma P. Ad. Richter & Cie 
w Wiedniu od przeszło lat dziesięciu t. zw. kotwi­
czne skrzynki budowlane, które rok rocznie uzupeł­
niane, znajdują się po dziś dzień w 35 numerach 
po eenie 75 hal. aż’ do 177 koron w handlu Już w 
nr. 2214 ilustr. Gazety z dnia 5 grudni 1885 zwra- 
e iiśmy uwagę na owe skrzynki, urządzone podług 
systemu Fróbla, zawierające nadzwyczaj starannie 
obrobione kamyki z rzeczywistego kamienia (masy 
kamiennej) o trzech kolorach (eeglano-czerwonym, 
piaskowo żółtym i łupkowo-modrym) zupełnie wol­
nych od trucizny. Trudniejsze zadania zaopatrzone 
są w potrzebne plany podstawowe, w przekroju i t. d.
2  drewnianymi klockami w cale ich porównywać 
nie możoa. Właściwa wyehowawoza wartość tyeh 
skrzynek polega na wyna'ezionym przez Dr. Richiera 
systemie dopełnień, za pomocą których powiększać 
można skrzynki budowlane podług wieku i zdolności 
dziecka. Jako postęp w systemie Fróbla uważać ta­
kże pod firmą P. Ad. Richter & Cie. wykonane i 
jak kotwiczne’ skrzynki budowlane we wszystkich le­
pszych składach z zabawkami znajdujące się gry w 
cierpliwość: Rozweselacz, Krzyżyk, Zadania lu ­
kow e, T itagoras, Męczydusza i. t. d., które w r z- 
poznawaniu form i kształcą nadzwyczaj ćwiczą. Na­
der udatnie pod względem technicznym, jako i arty­
stycznym wykonane wzorki wyrabia wymieniona fir­
ma obecnie także dla gry podwójnej. Podziwienia go­
dną jest tu rozmaitość kombinacyj i. t. d.

Muzeum im ienia  Lubomirskich.
W  dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

Rnch pociągów osobowych c. k. kolei państwowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1900 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest . w czasie środkowo-europejskim).

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]
o godzinie

|l2-20 
i 2-31

1.35

1-45

235

12-051

3 351

6-10
6-20
6-46
7-45
8-00 
8-05 
8-15 
8-50

11-45
11-55
12-55 

115

3-14
5-40
545
5.55
600
7 2̂4
8-28

8-40
8-50
923
9-45

1000

10-15
10-30

Ze Stryja, Kałusza i Borysławia (ze Skolego od x/5 do 30/9).
Z Czerniowiec, Itzkan, Constancy, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa. N. Sącza, Tarnowa, Jasła i Rzeszowa, 

Berlina, Wrocławia, Warszawy i Wiednia.
Z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyezyniee.
Z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przemyśla.
Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Z Brzuchowic, (codziennie od 13/6 do 18/9 włącznie).
Z Janowa.
Z Tarnopola, (Krasnego, Brodów).
Z Lawocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, 

Wrocławia, Warszawy, Orłowa, Tarnowa, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla).
Z Stanisławowa, (Kóresmezo, Potutor, Chodorowa).
Z Janowa.
Z Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, (z Ławoeznego od 1/0 

do 15U).
Z Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworska, Sanoka.
Z Czerniowiec, Itzkan. Bukaresztu, Gałacu, Jass, Husiatyna 

i Stanisławowa.
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzuchowic (od ls/6 do 10/9 w niedziele i święta).
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów.
Z Krakowa.
Z Czerniowiec, Itzkan, Stanisławowa.
Z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej.
Z Brzuchowic, (od I3/6 do 18/0 w niedzielę i święta).
Z Janowa (od x/6 do 15/„ w niedziele i święta).
Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Lubaczo- 

ezowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla.
Z Brzuchowic (od 13/B do 16/9).
Z Janowa (codziennie od X/B do 15/9)
Z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Tarnowa, Jasła, 

Przeworska i Rozwadowa.
Z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Husiatyna, Potutor, Ko- 

resmezó.
Z Ławoeznego, Pesztu, Chyrowa.
Z Podwołoczysk, Kijowa, Ódessy, Brodów, Kopyezyniee.

na dworzec „ P  o d z a m e z e“

| T R ! |

2-20
7 40 

5-17

r m'" 10" 12 ^

Z Podwołoczysk, Tarnopola.
Z Tarnopola.
Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy.

Pociągi

posp.| osob.
o godzinief 12-40 
2-51

8-30

odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego]

1-55

2:45
2-55

Do Krakowa (Wiednia, Wioeławia, Berlina).

! Do itzkan, Czenunwiec, Stanisławowa, Bukaresztu, Constaney. 
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora. 
Do Brzuchowic. (od 13/6 do 10/9 codziennie).
Do Ławoc/.m-go, Munkacza, Pesztu, Borysławia.
Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów.
Do Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor.
Do Krakowi, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa.
Do Krakowa, W iednia, Warszawy, Chyrowa, Przeworska, 

Rozwadowa, Stróża, Tarnowa, 
l o  Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Ławoeznego od do 16/„) 
Do Janowa
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Husiatyna, Grzyma- 

łowa, Kozowy.
Do Czerniowiee, Stanisławowa, Potutor.
Do Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Janowa (od 1/i do 18/„ w niedziele i święta).
Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Brodów)’.
Do Brzuchowic (od ,s/5 do I6/„ w niedziele i święta).
Do Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina,
Do Stryja (do Skolego tylko od x/6 do so/9).
Do Janowa (codziennie od x/6 do 16/„).
Do Brzuchowic (codziennie od ls/6 do 18/9),
Do Rzeszowa. Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia.
Do Stanisławowa.
Do Janowa (od l/5 do 16/„ w dnie powszednie, a od ,8/9 do 8 7 .

1901 codziennie). y
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Orło­

wa, Tarnowa.
Do Ławoeznego, Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola i Brodów.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Brzuehowie (od ,3/s do la/9 w niedziele i święta).
Do Janowa (od do 15/„ w niedziele i święta).
Do Czerniowiee, itzkan.
Do Krakowa, Wiednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 

Rzeszowa, Orłowa, Tarnowa.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee, Grzymałowa.

6 z5 
630  
6-35

8.40

9-00
9-15
9-25

9.55
10-20

1-25

2 15

3-05 
3-15 ! 
3 -2 6 ! 
3-30 '

6-101
6T 3 |

6-Bof
6-50' 
7T0:
7-251 
7-48' 
912

10-50,
10-40

11-00

z dworca „ P  o d z a m c z e“

208

6"43
9-42

Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. 
Do Podwołoczysk.
Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy.
Do Tarnopola.

11-23 ■ Do Podwołoczysk.

U w a g a :  Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyższy czas środkowo-europejski jest wcześniejszy o 86 minut od czasu lwowskie­
go. Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych w gmachu Dyrekeyi przy ul. Krasickich 1. 5. udziela bliższych wyjaśnień 
sprzedaje bilety i karty okrężne, jakoteż i książeczki z rozkładem jazdy.

 ------------------C 2 N  N j l  K  "
lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej

Lwów, dnia 19. grudnia 1900.

I . A k o y e  s a  a z tu k ę .

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.)
Banko gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.).....................
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. ink.

(400 koron) ................................
Kol. Lwów-Ozem.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) .
Garb. w Rzeszowie po 200zł.(40Sk.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

temLipińskiego po 500 kor. w. a.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych W9d. po 200 zł.(400 k.)

n .  U a t y  s a a ta w n e  za 100 K. °
Banku h. g. 5•/« wa. wyl. z 10°/o pr. 60 

,  n n41/,°/o „ l0S. W 50 1. . ®
:  B * • / . „ „  601. po 800 Ł -

kraj. 41/,0/,, w. a. los w 511.
„ n 4°/0 w. a. los. w 57 1. •"

Tow. kred. gal. ziem.4°/0 (pierwsza ®
e m is y a ) ................................^

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/0 
los w 41*/, lat . . . .  3 
t 8/0 los w 56 lat . . .  o

I I I .  O b lig i za 100 K. *
Gal. funduszu propinac. 40/o w. a. 3 
Buków, funduszu propin. 5°/0 wa. ■«
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.) „

.  .  V / 0(3em.) „
Komunalne banku kr. (4em.) 4o°/o ja 
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 kr.
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

4°/s po 200 koron
z roku 1893 .....................

Pożycz, m. Lwowa 4°/0 po 200 kor.
IV . L osy .

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . S o n e t y .
Dukat e e s a r s k i ...........................
20 fra n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych .
100 rubli rosyjskich papierowych.
100 marek niemieckich , . .

płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

330 — 650 -

354 - 364 -

424 — 430 -

531 - 541 — 
150 -

420 - 440 -

400 - 420 -

109 30 
98 30 
90 -  
98 50 
92 —

110 -  
99 -
90 7i 
99 20 
92 70

92 50 93 20

93 20 
91 20

93 90 
91 9C

95 70 
100 50 
100 50 
98 50 
92 20 
92 -  

102 -

96 40

101 20 
99 20 
92 90 
92 70

92 50 
88 -

93 20 
88 70

72 -  
145 -

76 50

11 30 
19 10

253 -  
253 50 
117 40

11 50
19 40 

257 -  
255 70 
118 —

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 18, grudnia 1900.

A. O gólny dłng państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad .....................................  98.35 98.55
lu ty -sierp ień ..................................... 98.10 98 30

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l ip ie c ................................ 98.10 98.30
kwieeień -październik . . . .  9810 98 30

płaoą
Lo3y z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 172.50 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 135.-

źądają 
i74 .5‘i 
135 80 
1 6 5 .-
200.50
200.50

118.05 118 25

98.65 98.85
«re.

9440 95.40

112. - 112.75

1.di 5 0 0 .-

119 50 120.50

9480 95.80

427. - 4 2 8 .-
(kolejowe).

1860 po 100 zł. 5 pr. . 164. —
: 1864 po 100 zł. . . .  198.50
„ „ 1864 po 50 zł. . . .  193.50

Listy zast. domen, państ. 120 
zł. 5 pro..................................................  298.25 299.25

B . B ł a g  p a ń s tw a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr...................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . .

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 58/« pr. (ostemp.
akeye) ...............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 51/, pr...................................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(oatamp. akeye) 5 pr........................

O bligaoye p ierw szeństw a
Kol. Arc. Albrechta za 300 z i. 5 pr.

w złoeie za 200 zł. 5 pr.
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr..............................................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400

kor. 4 pr..............................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 300

100 zł. 4 pr.........................................
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .
B . B ła g  państw a (krajów korony węgierskiej)

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 117.10 117 30 
' „ w wal. kor za 200
” kor. 4 pr........................................  92 20 92 40

obi. prop. za 100 zł. 41/, pr. 98.45 99.45
.  obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. t°/0 1139.30 i 40.30 

poż. prem. za 100 zł. (200 k.) 166.75 167.75 
„ „ „ za 50 zł. (100 k.) . 166.75 167.75

K. O bligaoye indenmizaeyjne.
Kroasyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 92 75 93.75
Węgier za 100 zł. 4 pr....................... 91 20 92 20

F . Ino< publioane po&yoałcl.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100

zł. 5 pr.................................................  257 50 259.-50
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106. — 107.— 
Poż’ kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre.............................. 92.25 93 —
Bukowińskie obi. propinaeyjne los 

za 100 zł. 5 pre......................  101 25 102.—

95.75 96.25

96.75 97.25

94.— 9 5 . -

94.55 95.55

9 4 . - 9 5 . -

11675 — _____

płaoą żądają

92.50 93.10
95.40 96.20

87.50 88.50

77’. - 78' —

i listy dłużne

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr.........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr......................................................

Poźyez. sebr. prem. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank

O. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku loz.wSOlA^pr.
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
n , ». » n los 4 pr.

Gai. akc. ban.nip, 10 pr. prem. los5pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 41/, pr.
„ „ o „ „  60 lat za 200
koron 4 pr..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ n » ,  U f -  los- 41 lat.
p a n n 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dia Galicyi Lodom.
47, pr. 517, zwrotna . . .

Banku krajowego oblig. kom m. 2
Emisya 5 pr........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 47 , pr.

Bankukraj.losy 577,1 .za200 kr. 4 pr.
„ „ obi. kol. Ios.za200kr. 4pr.

Austro-węg. banku 407, lat los. 4 pr.
„ 50 lat los 4 pr.

H. O bligaoyo z prawom pierwszeństwa zalOOzł.nom.
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr.................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. z l886 4 pr.
Kolei póła. ces. Ferd. em. z r 18864 pr.

„ „ „ „ „ „ 1887 4pr.
„ p p p n 1888 4pr. 

łł p n n n n 1891 4pr.
Kol. Lwów-Ozer.-Jassy z r .l884za 300

łz. pr.................................................
Kol. Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr. . . . ...........................
Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 300 zł. 5pr.
„ „ ,  „ 18S7za200zł 4pr,

J7 L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł.
Zakład kred. dia h. i p. 100 z ł.. .
Ci ary 40 zł. mk..................... .....
Pożyczka in. Iasbruku 20 zł.
Losy m. Krakowa 20 zł.......................
Pożyezka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palfly 40 zł. mk...............................
Czerw, krzvża austr. tow. 10 zł

99.90 — —
93.75 94.75

2 3 9 .- 2 4 1 .-
334. - 235.50
103.20 104.20

9 4 . - 94.50
109.50 110. -
98.50 99.50

89.50 90.50
9 3 . - 9 3 -
93 25 94.25
9:i.25 94.25
91.20 91.40

99. - 99.70

101.70 102.10

9850 99 50
9 3 . - 9 3 . -

9s!- 9 9 . -
9 8 . - 9 9 .-

1 0 6 .- ------
108.50 109.50
97.60 98.40

100.— 11 1. -
07 80 98.70
97 80 98 70

3681 87.50

93.40 94.20

104.50 105^50
104.50 105.30

9 3 - 93.90

13.50 14.50
399.25 401.25
1 4 3 .- 144 _

75.50 7 7 . -
73. - 75. -
58.50 60.50

1 4 .3 - 145. -
45.50 46 50

płacą
Ozerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 20.75
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł. . . 58. —
Salina 40 zł. mk........................................ 178.25
Pożyezka m. Salzburga 20 zł.
Si. Genois 40 zł. mk............................
Pożyezka m. Stanisławowa 30 zł. . 

„ „ TryestulOO złmk47,pr.
n 50 zł. 4 pr. 

Waldstein 20 zł. mk.............................
X .  A k o y o  banków (za s: 

Banku Auglo-austr. 240 koron 
Peszt, banku handl. 500 zł. .

przen 
zł. .

7 2 . -
203.—
150.—
4 0 5 .-  
165. ~

ztukę). 
270 50 

2 5 6 9 .-

677! — 
1510.— 
635.— 
3 5 6 .-  
40*3.- 

1692.-- 
543. — 
2 5 9 .-  
264 -

żądają 
21.75 
60 -  

180.25 
75.— 

205 50 
158 —

175 -

2715 0
2570 -

679 -  
1 5 2 5 .-  
6 4 0 .-  
364 — 
4 0 7 .-  

1696.— 
549 -  
260 — 
26475

Węg. banku kredyt. 200 zl 
Dolno austr. tow. esk. 500 zł.
Gal. banku hipot. 200 zł. . . .  .

„ „ dla handlu i przem. 200 zł.
Banku dla kraj. koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 600 z ł...................
„ Związków. (CJnionbank)200 zł.

Ozesk. banku zwią?k. 100 zł. . .
Ziynosteńska banka 100 zł. . . .

L. A k eye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ako. pierw. 200 zł. . 400 — 410 —

„ „ „ akeye zakład 200 zł 295.— 305 —
Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 zł.mk . 6190 — 6210.— 
kołomyj, kol. lok. (ako. pierw.) 200zł. —
Kol. Lwów-Bełzeo (ako. pierw. 200 zł. —.—

„ Lwów-Czern.-Jassv 200 zł. . . 533.— 535 — 
„ wschodn.-galie.-loka.ln. 200 zł. . 392.— 400.— 
„ państwowych 200 zł. . . .  . —.— — .—
„ południowej 200 zł....................... ...............................
„ węg. galio. I. 200 zł.........................4 1 3 .-  415 —

Austr. Tow. żegł na Dunaju 500zł.mk 750.— 754 -
9E. A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w B riii 100 zł. 870.— 880 — 
Gal. karpaokie naft. tow. 500 kor. 890 — 904 -  
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 438 75 439 75 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1710.— 1720 —
Sehodniey 500 kor. / ........... 1520.— 1530 —
Turoek. zarz. tytoniow. 500 frank. —.— —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . 453. -  460 —

X , W  S  X  3  L  E ,
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  117.60 117 80 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 240.10 240.25
Paryż za 100 f r a n . ..........................  95.70 95 80
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. . — -----
Niemieckie banki .  ...................  117.60 117 85
Włoskie b a n k i .....................................  90 65 90 80
Francuskie banici . . . . . . .  —.— —.—
Szwajcarski* banki . . . . . .  95.i 5 95 35

O. W  A  Ł  C  T  5 .
Dukat eesarski . . . . . . . .  11.39 11.43
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —.— — .—
20-frankowka .......................................19.14 19.16
20-markówka .  ..........................  23.59 23.57
Rosyjski półimperiał ..................... _  _
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.62 117.80 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 90 70 90.90
E;G? , ;>.54 3 55

Rewizyę losowań listów zastawnych, obligacyj i losów, 
przeprowadzają bezpłatnie Sokal i Lilien Dom banko wy i kantor wymiany 

Zlecenia, a prowincji sałatwiamy odwrotną 
pooxią ba* dołiesenSa prowizji.



U c y t a c v e .
L. 33.975,900 (10807 2— 3)

OBWIESZCZENIE.
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 

Tarnopolu rozpisuje czwartą publiczną licy- 
taeyę w ceiu wydzierżawienia prawa poboru 
poaatku konsumcyjnego od mięsa i wina w 
grzynatowskim okręgu dzierżawnym na czas 
trzech lat 1901, 1902 i 1903 bezwarunkowo, 
albo na jeden rok 1901 z milczącem odno­
wieniem dzierżawy na dalsze lata 1902 i 1903.

W  okręgu tym pobiera się podatek kon- 
sumcyjny od mięsa według klasy III. taryfy
B. ustawy z 16. czerwca 1877 (Dz. u. p. Nr. 
60), a podatek konsumcyjny od wina i moszczu 
winnego i owocowego według taryfy C. ustawy 
z 18. maja 1875 (Dz. u. p. Nr. 84).

Cena wywołania wynosi na dzierżawę 
podatku konsumcyjnego od mięsa 6738 kor 
a na dzierżawę podatku konsumcyjnego od 
wina 212 kor.

Dzierżawca poboru rządowego podatku 
konsumcyjnego od wina i moszczu winnego 
i owc cowego obowiązany jest pobierać dodatek 
krajowy w wysokości 30 procent rządowego 
podatku, jak długo ten dodatek istnieć będzie 
i tytułem tego dodatku krajowego uiszczać 
30 procent od czynszu dzierżawy rządowego 
podatku.

Licytacya ustna odbędzie się w c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnopolu w 
dniu 20. grudnia 1900 o godzinie 9 rano.

Oferty pisemne, opieczętowane i nale­
życie zaadresowane z uwidocznieniem przed­
miotu dzierżawy na kopercie należy wnieść 
najdalej do godziny 1. po południu dnia po­
przedzającego ustną licytaeyę tj. dnia 19. g ru ­
dnia 1900 do rąk Naczelnika c. k. Dyrekcyi 
okręgu skarbowego w Tarnopolu.

Wadyum w wysokości 10 procent ceny 
wywołania należy przy ofertach pisemnych 
dełączyć do oferty, zaś przy licytieyi u tnej 
złożyć do rąk komisyi licytacyjnej.

Kwity kasowe opiewające na kau yę 
dzierżawy niewygasłej nie będą jako wadyum 
przyjęte.

Warunki licytacyjne jakoteż wykaz miej­
scowości należących do grzymałowskiego o- 
kręgu dzierżawnego można przeglądnąć w c. k. 
Dyrekcyi okręgu skarbowego w Tarnopolu, 
tudzież w c. k. Nadzorze straży skarbowej w 
Grzymał wie.

0. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnopol, dnia 12. grudnia 1900.

L. cz E. 1370/00 (9) (10791 2 - 3 )
Na żądanie Bozalii z Gawrysiów Barna- 

siowej, zastąpionej przez adw dra Nowaczyń- 
skiego, odbędzie się dnia 8 stycznia 1901 o 
godz. 9 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w domu p. Hermelego, licytacya 
realności lwh. 167 gm. B;ałybór, wraz z 
przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 25 2 kor. 20 hal.

Najniższa c-na wynosi 1654 kor. 80 hal., 
poniżej tej c; ny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenia (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęc kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV 
Mielec, c nia 5 grudnia 1900.

L. cz. E. 33/98 (15) (10748 3 - 3 )
Zobowiązany Marcin Kawalec.

Na żądanie Mateusza Kawalca w Trzepa­
nie, odbędzie się dnia 15. .-tycznia 1901 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, licytacya realności lwh. 102 gm, 
Trzciana objętej. Marcina Kawalca, własnej 
wraz z przynależnościami, opisanemi w pro­
tokole z 10. narca  1900 1. cz. E. 33/98 (18).

Nieruchomość ta jest ocenioną na 5480 
kor. 71 hal., przynależności zaś na 535 kor. 
90 hak, razem 6016 kor. 61 hal.

Najniższa cena wynosi dwie trzecie czę­
ści tj. 4011 kor. 6 hal, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
Urzędowych, w sądzie niżej wymienionym,

< . k Sąd powatowy, Oddział V
Rzeszów, dnia 28. listopada 1900

L. ez. E. 1523/00 (4) (10764 3 - 3 )
Na żądanie Froima Sehdner, odbędzie 

się dnia 15. stycznia 1901 o go tz. 9 rano, 
W sądzie niżej wymienionym w biurze Nr.
IV. w Sniatynie, licytacya realności lwh. 
947/11. gm. Sniatyn, wraz z przynależnościami, 
* to celem zniesienia współwłasnośei.

„Gazeta Lwowska" Nr. 290

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 2295 kor.

Najuiżssa cena wynosi 1447 kor. 25 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdzi-, i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 1. grudnia 1900.

L. cz. E 58 98 (62, 64. 65, 69)
(10445 2— 3)

Na żądanie firmy Olayton & Szuttleworth, 
zastąpionej przez adw. dra Plodera, c. k. 
uprzyw. gal e. ake. Banku hipot. i Joela 
Haiperna i Michała Halperna (jun or), zastą­
pionych przez Chaję Kannsr, odbędzie się dnia, 
23. stycznia 1901 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 
licytacya majętności Olesza lwh. 282 objętej 
ks. gr. dla większych posiadłości, wraz z przy- 
należnościami, skł&dąjąeemi się z bu Synków 
mieszkalnych i gospodarc ych.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytaeyę, je t ocenioną wraz z przynależno­
ściami na kwotę 418.380 kor.

Najniższa cena wynosi 298.920 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny protokoły ocenie 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kopie­
nia, przejrzeć podczas godzin ur.ędowyih w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do s--du najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie juz istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- 
bą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stansł-.wów, dnia 8 . listopada 1900.

L. 122867 (10867 1 -  8)
OBWIESZCZENIE

W celu oddania w przedsiębiorstwo od­
budowania mostu na Ssnie w Iskaniu w prze­
myskim okręgu budowniczym odbędzie się 
dnia 10. stycznia 1901 w c. k Namie.-tni- 
ctwie w departamencie technicznym dla bu­
dowli drogowych i architektonicznych licytacya 
ofertowa.

Koszta fiskalne robót wykonać się ma­
jących wynoszą: 31 819 kor. 60 hal. wraz z 
maferyałami, zaś 23.859 kor. 60 hal. w ra­
zie wyłączenia dostawy pali dębowych 32 cm. 
w śr> dnicy w cieńszym keńcu gruby h w jed­
nostajnej długości do 17 0 m. dochodzących.

Oferty wolno wnosić na roboty łącznie 
z dostawą tych pali lub z jej wykluczeniem, co 
jednak w oferc e wyraźnie podać należy.

Warunki przedsiębiorstwa oraz plany i 
kosztorys sumaryczny przejrzane być mogą w 
godzinach urzędowych w wymienionym de­
partamencie, gizie także w wyż oznaczonym 
dniu na później do godz ny 12-tej w połu­
dnie wnoszon- być mają oferty, zaopatrzone 
marką stemplową na 50 ct. i we wadyum 
wyno zące 5ll/0 kwoty fiskalnej z wyrażeni m 
opu tu z cen fiskalnych nie tylko cyframi ale 
i literami.

Oferent wiufen podać ofiarowany opust 
czy nadwyżkę cen jednostkowy h, wreszcie 
położyć datę i podpisać imieniem i nazwiskiem.

Po terminie licyt cyi nie będą oferty 
przyjmowaue.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 15 grudnia 1900.

L. 32580/000 (10853 1—3)
OBWIESZCZENIE.

C, k. Dyrekcya okręgu skarbowego w/ 
Nowym Sączu rozpisuje na dzień 20. grudnia 
1900 pnbliczuą (trzeć ą) licytaeyę na wydzier 
żawien-e prawa poboru podatku spożywczego 
od mięsa w okręgu dzierżawnym Biecz nale­
żącym do 111 klasy taryfy B. bezwarunkowo 
na trzy lata t. j 1 0 :, 1902, 1903 lub wa­
runkowo na rok 1901 z milczącem przedłu­
żeniem kontraktu na dalsze 2 lata t. j. 1902 
i 1903 albo wreszcie bezwarunkowo na jeden 
rok 1901.

Cenę wywołania stanowi roczna kwota 
3717 kor. 74 hal.

Warunki licytacyjne, jakoteż wykaz miej-

dnia 20 grudnia 1900.

scowości należących do powyższego okręgu 
dzierżawnego mogą być przeglądnięte przed 
licytacyą w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowe­
go w Nowym Sączu oraz w Nadzorze stra­
ży skarbowej w Gorłicaeh.

Oferty pisemne opieczętowane i zaadre­
sowane z uwidocznieniem p zedmiotu dzierża­
wy na adresie należy wnosić najdalej do 5 
godziny po południu ostatniego dnia poprze­
dzającego ustną licytaeyę t. j. do dnia 19. 
grudnia b. r do rąk c. k. Dyrektora okręgu 
skarb owego w Nowym Sączu.

Wadyum w wysokości 10-/, ceny wy­
wołania ma być przy pisemnych ofertach do 
oferty dołączone, zaś przy ustnej licytacyi do 
rąk komisarza licytacyjnego złożone.

Kwity kasowe opiewające na kaucyę 
dzierżawy nie wygasłej nie będą jak ' wadyum 
licytacyjne przyjęte.

Nowy Sącz, duia 13. grudnia 1900.

Zl. 1551 Adj. (10851 1 - 3 )
t f o r d  e - L i c i  t a t i o  n.

Von Seite des k. k. Staatshecgsten-De- 
póts ia  Drohowyże, wird ara 28. December 
11 00 um 11 Ubr Vormitags in Zaleszczyki 
am Pferde-M arktplatze, der Efengst Areadian 
v. Kisber a. d. Spinaway, engl sch Vollblut, 
Braun, 17 Jahre alt, 166 cm. hoch gegen 
gleich bare Bezahlung an den Meistbiefenden 
yersteigerungsweis - hintangegeben werden.

Drohowyże, ».di 16. December 1900.

L cz. E. 1286,00 (5) (10855)
Na żądanie c. k. uprzyw. galie. akc 

Banku hip. do rąk Dyrekcyi we Lwowie, 
odbędzie się dnia 31. grudnia 1900 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. II. w Brzeżanach, licy- 
taeya realności objętej whl. 590 ks. gr. gm. 
kat. Brzeżany, Jonasa. Jakóba 2 im. i Elki 
Kellerów veł Kallerów własnej, składającej 
się z zabudowań mieszkalnych.

Nieruchomość ta, wystawiana na licyta­
cję, jest ocenioną na 20.000 kor.

Najniższa cena wynosi 10.000 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obce których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, cależy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczeni*, tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lus- 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brz-żany, dnia 19. listopada 1900.

L. cz. E 559/00 (5) (10857 1— 3)
Na żądanie Markusa Schechtera, odbę­

dzie się dnia 12. stycznia 1901 o godz. 9 
prz-d południem, w sądzie tuteszym, w K u­
rze Nr. 8, licytacja realności lwh. 252 i 253 
ks. gr. Wołoska wi ś, Józ-fa i Maryi Seniów 
własnych.

Nieruchomości, wystawione na licytaeyę, 
są ocenione na 800 kor.

Najiiiż-za cena wynosi 533 kor. 33 hal., 
poniż j tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może. każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nia mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nie jedynie przez przybicie na tabdey sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niże) 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział H.
Bolechów, dnia 21. listopada 1900.

L. cz. E. 16/00 (10) (10864)
Na żądanie Kasy zaliczkowej w Soko­

łowie, odbędzie się dnia 14. stycznia 1901
0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze N r 2 w Sokołowie, 
licytacja połowy realności lwh. 1021 i po­
łowy realności lwh. 584 gm. kat. Sokołów.

Nieruchomość pierwsza, wystawiona na 
licytaeyę, jest ocenioną na 700 kor., druga 
zaś na 1530 kor.

Najniższa cena pierwszej realności wy­
nosi 466 kor. 66 hal., drugiej zaś 1020 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- 
aia. j^ y n ie  przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów, dnia 25. listopada 1900.

L. cz. E. 1977/00 (2) (10818 1—8)
Na żądanie Emila Bredta w Ottynii, 

zasępionego przez adw. dra Andermana w De- 
latynie, odbędzie się dnia 15. stycznia 1901
0 godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymieniosym, w biurze Nr. 24, licytacya 
realności iwh. 175 ks. gr. gm. Siedliska, 
składającej się z parc. bud. 150 wcielonej 
obecnie do pirc. gr. 118/457 — 118/457 
118/458, 118/459, 118/460, 118/461, 118/462’ 
118,463, 118/464. '

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
eyę, jest ocenioną na 1200 kor.

Najniższa cena wynosi 800 kor., poniżej 
te; ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej ni; ruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
•uć do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Del o ty n, dnia 29. listopada 19(0.

L. cz. E. 1428/00 (12) (10881 1— 3)
Dnia 15. stycznia 1901 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biuize Nr. IV. sądu 
tutejszego licytacya realności objętej wykazem 
bip. 1. 856 ks. gr. gm kat. Wołczkowce, 
z przynależnościami.

Nieruchomość tę oceniono na 6270 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 4180 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Tafcie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłyby niedopuszczalne, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licyracy,nym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samych nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 26. listopada 1900.
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L. cz. E. 2041/00 (2) (10859)

W sautek uchwały z dnia 27. listopada 
1900 liczba czynności E. 2041/00 (2) sprze­
dane będą dnia 16. i 17. stycznia 1901 o godz. 
10 przed południem w Sękowy i w Rozdzielu 
w dn dze publicznei licytacyi a mianowicie: 
w dniu '6  stycznia 1901 w Sękowy 1) mło- 
carnia do ruchu paroweg > lub wod iego, zaś 
w dniu 17. stycznia 1901 w Eozdzielu 2i 
ko • pletny ryg wiertniczy kanadyjski a w szcze 
gólności maszyna parowa ze wszistkim> przy- 
bornim kocioł parowy, kuźuia z magazynem 
i 3 zabudowania.

Przedmioty te można oglądać dnia 16 
i 17. stycznia 1901 między godziną 9 a 10 
przed południem w Sękowy i w Eozdzielu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Gorlice, dnia 8. grudnia 1900.

L. cz. E. 1194/00 (4) (10822)
Na żądanie Marcelego Migockiego, za­

stąpionego przez adw. dra Kulika w Kutaeh, 
odbędzie się doia 15. stycznia i 901 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 7, lieytacya połowy 
realności lwh. 300 gm. kat. Kuty objętej.

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 955 kor.

Najniższa cena wynosi 478 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 29. listopada 1900.

L. cz. E. 518/00 (9) (10816 1 - 3 )
Dnia 16. stycznia 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9, lieytacya realności lwh. 1307 
gminy Brody.

Realność tę ogród oceniono na 624 kor 
40 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 436 kor. 26 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenla przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną , zawiadamiane 
będą o dalszych wydar miach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Brody, dnia 29. listopada 1900.

L. cz. E 1285/00 (8) (10783)
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akc. 

Banku hipot. we Lwowie, odbędzie się dnia
16. stycznia 1901 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, lieytacya real­
ności pod Nkons. 209 lwh. 560 gm. Rzeszów, 
Juliana i Kamili Smolnickich własnej, wraz 
z przynależnościami, opisanemi w protokole z 
6 . sierpnia 1900 E. 1285/00 ^5).

Nieruchomość ta jest ocenioną na 40,000 
kor., przynależności zaś na 727 kor.

Najniższa cena wynosi połowę tj. 20.363 
kor. 50 hal., poniżej tej ceny sprzedaż me 
przyjdzie do skutku.

O k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Ezeszów, dnia 20. listopada 1900.

L. cz. E. 1366/00 (3) (10848)
Dnia ' 8 . siycznia 1901 o godz. 9 prz‘-d 

południem odbędzie się w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 8, lieytacya I ) 7, real­
ności lwh. U , II.) 7« części realności lwh. 6,
III.) 7* realności lwh. 255 i IV ) 7* real­
ności lwh. 463 gm. Jawornik, bez przyna­
leżności.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
s% ocenione ad 1.) na 1000 kor., ad II.) na

950 kor., ad III.) na 332 kor., ad IV.) na 
1400 kor.

Najniższa cena wynosi ad I.) 500 kor., 
ad II.) 475 kor., ad III.) 221 kor. 33 hal., 
ad IV.) 700 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyidzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibis sądu za­
mieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 2. grudnia 1900.

L. cz. E. 1039/00 (11) (10846)
Dłużnik Marcin Dobija.

Na żądanie Samuela Spiro w Warsza­
wie, zastąpionego przez adw. dra Tillesa, 
odbędzie się dnia 22. stycznia 1901 o godz. 10 

■ przed południem, w sądzie n żej wymienionym, 
w biurze Nr. 14, lieytacya połowy realności 
lwh. 46 ks. gr. gm. kat. Podgórze objętej, 
Marcina Dobiji własnej, wraz z przynależno- 
ściami.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną z przynależnościami 
na 14.988 kor. 77 hal.

Najniższa cena wynosi 7494 kor. 39 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chee kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, onia 6. grudnia 1900.

L. cz. E. 1191/00 (7) (10785)
Dnia 18. stycznia J 901 o godz. 9 biuro 

12 odbędzie się w tut. sądzie lieytacya real­
ności lwh. 125 gm. Krzeczów i realności 
lwh. 226 gm. Ezezawa pod lkat. 38 położonej 

Oszacowanie 158 kor., 3417 kor. 
Najniższa cena 105 kor. 32 hal. i 2278 

koron.
Warunki i akta do przejrzenia.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bochnia, dnia 24. listopada 1900.

L. cz. E. 967/00 (4) (10563)
Dnia 22. stycznia 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu 
tutejszego lieytacya realności lwh. 6 ks. gr. 
gm. kat. Sobolów.

Dom oceniono na 180 kor., zaś grunta 
na 1720 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1266 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nń-rucoomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku p■■stępowania 
licytacyjnego po*staną zawia amian b-dą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania jedy­
nie przez przybicie na tablicy sądowej jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
n io n eg o  i nie wskażą temu sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wiśnicz, dnia 10. listopada 1900.

Konkursa.
L. Prez. 20.023/00 (10866)

K o n k u r s .
Posada sekretarza sądowego przy sądzie 

powiatowym w Serecie w VIII. klasie rangi 
jest do obsadzenia.

Ubiegający się o tę posadę ewentualnie 
o taką samą posadę przy innym sądzie po­
wiatowym lub kolegialnym lub o posadę sę­
dziego powiatow- go na Bukowinie opróżnić 
się m-yjącą wniosą swoje należycie udokumen­
towane podania kompetencyjne w przepisanej
d.odze do k ń< a grudni* 1900 do Prezydyum 
c. k. sądu krajowego w i zerniowca h.

Prezydyum c. k. wyż. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 13. grudaia 1900.

L. 3356 (10835 2 - 3 )
E O N K U E S .

W skutek opróżnienia posady leka­
rza okręgowego w  Janowie rozpisuje 
się konkurs na tę posadę lekarza okrę­
gowego dla okręgu sanitarnego w J a ­
nowie (powiatu gródeckiego), który obej­
muje 20 gmin z ludnością 12.941 na 
obszarze 223 kim.

Siedzibą lekarza okręgowego jest 
miasteczko Janów, gdzie się także znaj­
duje publiczna apteka.

Chcący uzyskać powyższą posadę, 
winien wykazać, iż posiada następujące 
w aru n k i:

1. prawo obywatelstwa austrya- 
ck iego;

2. dyplom doktora medycyny, 
uprawniający do wykonywania prakty­
ki lekarsk iej;

3. nieskazitelny charakter;
4. znajomość języków krajowych;
5. praktykę najmniej dwuletnią w 

zawodzie lekarskim ;
6. dostateczną fizyczną zdatnośó.
Obowiązki lekarza okręgowego okre­

śla § . 1 4  rozp. wykonawczego do ust. 
z 2. lutego 1891 wydanego przez c. k 
Namiestnictwo w porozumieniu z W y­
działem krajowym. (Dz. ust. kraj. Nr. 
82 Cz. XXII.).

Dla lekarza okręgowego w Jano­
wie wyznaczoną jest płaca roczna w 
kwocie 1000 kor. i ryczałt na koszta 
podróży służbowych w rocznej kwocie 
540 kor.

Ubiegający się o powyższą posadę 
winni podania należycie udokumento­
wane wnieść do Wydziału powiatowego 
w Gródku najpóźuiej do 31. grudnia 
1900 roku.

Z W ydziału powiatowego.
Gródek, 12. grudnia 1900.

P rezes:
Adolf Br. Brunicki.

Zl. 109.806 (10799 2—3)
K u n d m a c h u n g .

Die von Dr. Alois Klar, k. k. ord. Pro- 
fessor an der k. k. Carl-Ferdinands-Univt r- 
ti<afc in Prag uuterm 2. Janner 18 13 errich- 
tete Kilnstlerstiftung mit dem Genusse jahr- 
lieher 2000 K. d. i. Zwei Tausend Kronen 
ist nach dem skademischen Maler Carl Schu 
ster in E rleditung gelangt.

Zu dieser Stiftung siad Kiinstler, nam- 
lich Maler und Biidhauer berufen:

a) welche Bóhmen zum Vaterlande ha- 
ben, bei dereń Abgange jene aus den tibri- 
gen Landern des ó3terr. Kaiserstaates;

b) die unbescholtenen Wandels und 
guten Rufes sind;

c) ihre yorziigliehen Talente und An- 
lagen zur sckónen Kunst und ihre entschie 
dene Vorliebe zu derselben ais angehende 
bildende Kiinstler doreh mebrere naeh dem 
unbefangenen Urtheile anerkannt rechtschaf- 
fener und bewahrt befundener Kunstverstan- 
diger gelungenen Pront-n und Kunstle stun- 
gen mit Aussehluss bloss mechsnischer Ar- 
beiten yortbe lhaft dargethan und erwiesen 
haben und welehe

d) eifrigst beflissen sind, ihre Ideale 
der Kunst mit den yorziiglichsten Meister- 
werken der Vor- und Mitzeit yergloiehend 
zusammenzuhalten, zu studiren, sich zur Ver- 
yollkomrnnung aufsuschwingen und in ihren 
Leistungen mit Erfoig zu veraugenscheinli- 
chen ; iiberhaupt durch ein sinmges Betrach- 
ten und Stud um yollendeter Meisterwerke 
sich und ihren Kunstdarstellungen die mo- 
gliehste Vollkornmenheit zu erMreben;

e) der Genuss der Si/ftnng dauert un- 
unterbrochen durch zwei Jahre und k*nn 
bei yorztiglich gutea durch óffeutlich g-ge- 
benen Proben auagezeichneten Talenten aus 
gemachten Forschritten aueh auf ein drittes 
Jahr yerlangert werden.

Die Verlangerung ist in diesem Falle

ebenso wie die erste Verleihung beim Pra- 
sentator anzusuchen und entfallt ftir diesen 
Fali die Beibringung der spater angedeuteten 
zwei Preisarbeiten;

f) die Obliegenheit des Stiftlings ist 
keine andere ais die ihm die Liebe zur Kunst 
selbst zur Pflicht maeht, namlich, dass er 
wenigstens zwei Dr ttheile der anberaumten 
Zeit in Italien insbesondere in Bom einzig 
der Kufist lebe und beim Austritte aus der 
Stiftung die Kuchę smnes Tauf- oder letzter 
hierlandigen Wohm rtes (wenn er in Bóhmen 
mcht gebor n ware) sugleich mit einem P f°" 
■ ucte seiner Ku*st, einem Gemalde, einer 

Statuę und dergl. auf eine der Kunst, der 
Kirche, dem Vaterlande und seiner ftir ni0 
Mit- und Naehwell wiirdige Art bedenke;

g) Wird dem Kiinstier der Stiftungsge' 
nuss noch auf ein drittes Jah r eingeraumt, 
so muss er die hier ausgesprochene Verpflich- 
tung gegen die betreffende Kirche sehon 
wahrend des dritten Jahreg unter sonst zu 
gewartigenden Folgen erfiillen ;

h) die Besetzung dieser Stiftung erfolgt 
mit 1. August 1901.

Die sich um diese Stiftung bewerben- 
den Kiinstler weraen aufgefordertzwei Concur- 
renzarbeiten eigener Erfindung zu l efern, von 
denen die eine aus einem in Ol gemalten 
oder in Stein oder Thon gefermten Bilde mit 
wenigstens ein oder zwei Menschengestalten 
in etwas yerkleinertem Massstabe und die 
andere in einer Zeichnung von mehreren 
Menschengestalten zu bestehen hatten, derea 
Darstellung aus den heil. Sehriften des alten 
und neuen Bundes, den Legenden der Heili- 
gen, der Geschichte tiberhaupt und jener des 
Vaterlandes insbesondere zu nehmen seinwird.

Diese beiden Arbeiten sind portofrei 
womóglich in der im Fruhjahre 1901 in Prag 
im Eudolfium stattfindenden Kunstaustellung 
des Kunstyereines zur óffintl chen Besicht - 
gung auszustelhn und im Ausstellungskata- 
loge au-driieklich ais Concurrenz-Arbeiten 
um die Professor Dr. Alois Klar’sehe Kunst­
lerstiftung zu bozeiehnen, falls dies jedoch 
unthunlieh ware, bis Ende April 1901 im 
Einreichungsprotocolle der k. k. Statthalterei 
in Prag gegen Empfangsbestatigung zu iiber- 
reiehen.

Jene Kiinstler, denen die Stiftung nicht 
yerliehen wird, erhaUen die eingesendeten 
Concurrenzarbeiten zuriiek.

K. k. S atthalterei in Prag.
Prag, am 20. October 1900.

Kuratele.
L. cz. P. 492/00 (1) (10746 3—3)

Naścię Fedczyszyn z Żukowa uznano za 
marnotrawną i kuratorem jej ustanowiono 
Andrucha Leszczuka z Żukowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Brzeżąny, 3. listopada 1900.

L. cz. P. 179/00 (9) (10759 3—3)
Pyłyp Simka z Jahłusza został uznany 

marnotrawcą a kuratorem jego ustanowiono 
Łuezkę Zakutyńskiego z Jahłusza.

O. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Rohatyn, dnia 20. października 1900.

L. cz. P. 222/00 (3) (10829 1 - 3 )
Fedio Melnyk z Turki uznany marno­

trawcą, kuratorem Józef Gut z Turki.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Turka, dnia 17. lipca 1900.

L. cz. L. 8/00 (4) (10828 1 - 8 )
Paracia Haładij w Różance wyżnej uzna­

na marnotrawną. Kuratorem jej Mikołaj Py- 
niów z Bożanki wyżnej.

O. k. Sąd powiatowy.
Skole, 28 maja 1900.

L. cz. P. 157/00 (6) (10788 1— 3)
Iwan Hopan Aftanazego z Wiktorowa 

uznany marnotrawcą, kuratorem jego ustano­
wiono Iwana Żylaka Stasia z Wiktorowa.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Halicz, dnia 25. sierpnia 1900.

L. cz. P. 265/00 (10865 1 - 3 )
Jan Bieda z Lubeni uznany m a rn o ­

trawcą.
Kuratorem ustanowiono Jędrzeja Sko­

czylasa.
O k. Sąd powiatowy. Oddział I. 

Tyczyn, dn a 14. września 1900.

L. cz. P. 480,00 (4) (10856 1 - ®
Maryanna Stopyra z Boguchwały uznan® 

umysłowo chorą a kuratorem jest Fran<ńsze 
Kcb sz z Boguchwały.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Ezeszów, dnia 19. listopada 1900.
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L. cz. L. 2/00 (8) (10795 1— 8)

Mikołaj Karakuó imany marnotrawcą, 
kuratorem jego ustanowiono Ilka Karakucia 
ze Sorocka.

Skałat, dnia 18. maja 1900.

L. cz. S. 9/00 1 (10805 2 - 8 )
EDYKT KONKURSOWY.

O. k. Sąd kraj-wy cywilny we Lwowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Ignacego Schwarzwaldu, nieproiokołowanego 
kupca i właściciela handlu towarami żela­
znymi we Lwowie plac Gołochowskiego 1. 2.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. radcę sądu krajowego Garfeina, zaś tym­
czasowym zawiadowcą masy pana dra Leona 
Klarfelda we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audy- 
encyi, wyznaczonej na dzień 28. g udnh 
U  00 godz. 11 przed południem w tym są­
dzie w biurze Nr. 18, przedłożyli dokumenty, 
poświadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, którzy 
chcą wystąpić jako wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, chociażby 
co do nich spór już zawisł, stosownie do prze­
pisów ord. konkurs, zgłosili w tym sądzie naj­
dalej do dnia 18. st-cznia 1901 a na andyen- 
cyi likwidacyjnej, na dzień 1. lutego 1901
0 godz. 11 przed południem, sala Nr. 18 w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i 
ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
prz^z ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i 
badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyjnej 
jawiącym się i zgłoszonym służy prawo w miej­
sce zawiadowcy masy, jego zastępcy i człon­
ków wydziału wierzycieli, dotychczas urzędu­
jących, powołać ostatecznie wolnym wyborem 
inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Postępowanie konkursowe, co do spółki
1 pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają we Lwo­
wie lub w pobliżu Lwowa, mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnomocnika dla do­
ręczeń.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 15 grudnia 1900.

L. cz. S. 1/00 (102 KK.) (10889j
W sprawie konkursowej Chaima Schwarz- 

mana i Herscha MarguLesa wyznacza się 
celem likwidacyi i uporządkowania dodatkowo 
zgłoszonych pretensyj Markusa Wolfa-Barda 
z Tarnopola w wysokości 2850 kor., tudzież 
takich pretensyj, które zgłoszone zostaną do 
8. stycznia 1901 wyznacza się audyeDcyę na
11. stycznia 1901 o godz. 9 przed południem 
w c. k. sądzie obwodowym w Tarnopolu w 
biurze Nr. 35.

Tarnopol, dnia 12. grudnia 1900.
Komisarz konku sowy

ii
SI. 277 (10437)

2)a§ f. f. 2anbe§= a(S Sjkcjjgertd)! in 
STricft f)at mit bem (Srfejtntniffe nom 30. 
Kotiember 1900 'Kr. IX 144/2, bie SBetter* 
oerbreitung ber Kmnnter 819 ber 3citfdjrift: 
„Avanti“ nom 27. Kooember 1900 tnegen beż 
ŚlrtifeRś: „Come un galio fu portato a Pin- 
guente“ nad) §. 300 @t. ®. berboten.

2)a§ l. f. 2 anbf$= al$ $re§gericl)t in 
Krag Ijat mit bem (Srtenntniffe oom 80. Ko* 
nember 1900, K t 6 i 3, bte ffieiteruerbreitung 
ber nid)t periobtjdjen in Krag erjdjtenenen ®rucL 
fdjrift: ,,2Saf)Iaufruf V boji za Prahu ! Oncane! 
D elnici! Vol eove v V. kurii v Praze. Kaih- 
tiskarna Karola Pittera (nar soc. delnictva) 
v Praze. Nakładem yla-tnim" toegm ber ©teEe 
bon „pro zid"vstvi“ bis „bdu  hospodarskou“ 
bon „v parnisti" bis „zloc neu“ oon „jehoz 
ruce j h “ bis „sam Prahu“ unb oon „dob- v 
niz“ bi§ „nasimi se stali" nad) §§. 302 300 
305 ®t. unb Slrt. III. beŚ ©ejefeeS bom
17. SDecember 1862 Kr. 8 91. ®. 331. ex 1863, 
berboten

®a8 !. !. 2 anbe§= al§ jjkefjgertdjt tn j 
Ktag (jat mit bem (Srfennmlffe bom 30. Ko* 
oember 1900, ijk- 617, bie SSeiteroerbreitung 
ber Kummer 94 ber $eitjd)rift: „Obrana Ze- 
medelcu" bom 27. Kooember 1900 toegen ber 
©teEen bon „Nyni volicstvo ceskej chysta se“ 
bis „vse snadne vyrvat“ unb bon „Prej Nemcu 
byl stale ostrejsim" bis „je ylastne jen hrac- 
kou“ beS SlriitelS: „Posianec K. Prasek pred 
velicenstvsm c;vrte kurie v Mlade Boleslavi“ 
nad) §§. 65 a , 491, 493 ©t @ unb » rt. V. 
beS (SetefceS bom 17. ©ecember 1862 Kr. b 
SR. @. KI. ex 1868, oerboten.

SaS ! f. 2anbe§* alS ^Sre^gerid^t in 
rag tjat mit bem ©rfenntnijjc oom 30. Ko* 

bember 1900, Kr. 612, bie SSeitcrberbreitung 
ber Kummer 12 ber Beitjcfirtft: uCDsky U°i* 
tel“ bom 28. Kooember, 1900 tocgeu ber ©teHe 
oon „Jsme veru zadostivi“ bis „pro seb; na 
chlnb“ biS SlrtifelS: „R-volua — nebo pro­
ste vyderaestvi z hladu?" unb beS SIrtifetS : 
„Yiden" nad) §§. 3"5 unb 63 @t. ®. uer* 
boten.

f. !. ®reis* alS ^3rcjBactiĄt in 
S8 oljm.*2 ripa tjat mit bem (Srfemttmfje oom 
30. Kooember 1900, 30/2, bie SBeiteroer*
breitnug ber im Ketlage be* $ a rl ©cfymibt, 
Beipa, erdjiencnen bet 91. Kienert in Kiemest 
gebrncfteu giugfdjrift mii &er Urberfdjrifi: 
„@tn Kerbred)en" nad) §. 302 ©t. ®. oer* 
boten

u t e
L. 124.247.

OBWIESZCZENIE.
0. k. Ministerstwo spraw ’■* ewnętrzoych 

na podstawie art. 5 konwmcyi weterynarskiej 
z państwem niemieckiem z dnia 6. grudnia 
1891 i punktu 5 protokołu końcowego (Dz. 
u p. Nr. 16 z r  ku 1892) reskryptem z dnia
11. grudnia b. r. 1. 44.659 wzbroniło bez­
warunkowo wprowadzać bydło rogate do kró­
lestw i krajów reprezentowanych w Rsdz-e 
Państwa z następujących zarazą płucną zapo­
wietrzonych i z tego powodu zamkniętych 
obszarów państwa niemieckiego a mianowicie:

1. z okręgów rządowych Liegniiz, Ma­
gdeburg, Mei seburg, Erfurt i Hannoyer w kró­
lestwie pruskiem

2. z okręgu rządowego Niederbaiern 
w królestwie bawarskiem.

Zakaz ten obowiązuje od dnia ogłoszenia 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“ aż do od­
wołania w miejsce zakazu c. k. Ministerstwa 
z dnia 26. października 1900 1. 39 094 ogło­
szonego tutejszem obwieś-czeniem z 31. paź­
dziernika b. r. 1. 108.483.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów,//dnia 17. grudnia 1900.

(10427 3—3) 
L. cz. Firm. 295j 00 stow. I 358.

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Stanisławowie ogłasza, że równocześnie wpi­
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobkowo 
gospodarczych przy firmie „Towarzystwo ko- 
mercyalue dla kredytu w Delatynie“, że na 
walnem zgromadzeniu członków dnia 4 listo­
pada 1900 odbytem postanowiono rozwiązanie 
tego Towarzystwa a lik w'daturami wybrani 
zostali Aron Ofienberger i Leon Meller.

Wzywa się wszystkich wierzycieli tego 
stowarzyszenia, by się u powyż zych likwida­
torów zgłosili.

Stanisławów, 13. listopada 1900.

L. cz. Nc. X 443/00 (2) (10395 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy oddz. X. w Kra­

kowie na zasadzie ustawy z dnia 3. maja 
1868 Nr. 86 Dz. p. p. wzywa wszystkie te 
osoby, któreby były w posiadaniu poświad­
czenia Kasy oszczędności miasta Krakowa 
z dnia 18. października 1899 Nr. 31.88! na 
los krakowski Nr. 22 983 w tejże kasie za­
stawiony, które Ewa Bazes, w Krakowie przy 
ulicy Jakóba 1. 4 zamieszkała zagubiła, aby 
poświadczenie to przed upływem jednego roku 
licząc od ogłoszenia niniejszego edyktu, tem 
pewniej sądowi tutejszemu przedłożyły, ileże 
po bezskutecznym upływie tego czasokresu 
rzeczone poświadczenie uznane zostanie za 
nieważne i nie istniejące a wystawca nie będzie 
obowiązany w przedmiocie takowego dawać 
komukolwiek oświadcz nie lub odpowiedź.

Kraków, dnia 14. listopada 1900.

L. cz. A. 321/99 (8) (10468 3 -3)
C. k. Sąd powiatowy w Mikołajowie po­

daje do wiadomości, że na dniu 20. marca 
18 8 zmarł w Brzezinie Michał Czorny bez 
pozostawienia ostatniej wAi rozporządzenia.

Gdy m bjsc pobyt > ustawowych spadko­
bierców a to matki zmarłego Maryi Czoruej, 
tudzież rodzeństwa Katarzyny z Czornych zam. 
Turko W a yla Ozornego, Antoniego O; ornego 
i Mikołaja Ozornego nie jest znaoe, wzywa 
s ę tychże, by w przeciągu roku licząc od daty 
tego edyktu, zgłosili się w tutejszym sądzie 
i wnieśli oświadczenie do spadku, gdyż w prze­

ciwnym razie zostanie przewód spadkowy prze­
prowadzony z ustanowionym dlań kuratorem 
Tomaszem Bohonosem gospodarzem z Brzeziny 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Mikołajów, dnia 1. Jipca 1900.

L. cz. Nc, VI 114/00 (2) (10516 3—3 i
Wedle podania Eugenii Katz właścicielki 

grajzh rei we Lwowie z dnia 11./XI. 19i■ 0
1. cz Nc. VI. 114/00 (1) zatracił się tejże 
kwit odbiorczy Nr. 1H7.174 (Bezugschmn) 
kantoru wyini my „Merkur" w Wiedniu We- 
chselstubeu-Acttea-Gesellsehaft „Mercur" in 
Wien) na 1 sztukę 3 procent, premiowanego 
zaoisu długu austr Zagladu kredyt, ziemskieg 
(3°/0 Pramien-Schuldverschreibuag der osi, 
Boden-Oredit-Anstali) I. Em. S. 2878 Nr. 6 
na okaziciela opiewający.

Wzywa się więc niniejszein tych, któ­
rzy by ten dokument w rękach mieć mogli, 
ażeby w przeciągu 1 roku, 6 tygodni i 3 dni 
od dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edyktu w dzienu ku urzędowym, przedłożyli 
ten dokument tem pewniej, że po upływie 
bezskutecznym tego terminu dokument ten 
będz e uznany zazg&sły a wystawca nie będzie 
obowiązanym z*ń odpowiadać.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział VI. 
Lwów, dnia 26. listopada 1900.

L. cz. C. 326/00 (1) (10817)
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Józefowi Miibl-jteinowi, przedtem w Wy- 
branówce i tow. wniosła Firma D. Akselbrad 
i Syn z Janowa pozew o zapłacenie kwoty 
325 kor. 2 hal. zpn

Audyencyę do rozprawy wyznaczono na 
dzień 31. grudnia 1900 o godz. 10 rano.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kurator p. Konstanty Widawski, c. k. 
notar.ysz w Bodzanowie będzie go zastępował, 
dopóki s;ę w sądzie nie zgłosi lub pełnomo­
cnika nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Budzanów, 4. grudnia 1900.

L. cz. O. II. 89,100 (3) (10823)
Przeciw Ignacemu Malostowi z Ohrosny, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Liszkach przez Wincentego Wójcika pozew o 
zapłatę sumy 300 kor. zpn

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen­
cyę do ustnej rozprawy na dzień 28. grudnia 
1900 o godz. 11 przed południem do tego 
sądu biuro Nr. III.

Cełem strzeżenia praw Ignacego MaLsta, 
ustanawia się p. Jana Madeja w Liszkach 
kuratorem, teDŻe kurator za^tępywać go bę­
dzie w rzeczonej sprawie ua jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełaomo nika nie zamianoje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Liszki, dnia 3. grudnia 1900.

L. 3842 (10834 1— 3)
OBWIESZCZENIE.

W ydział Bady powiatowej brodzkiej 
podaje do wiadomości opodatkowanych 
w powiecie, że budżet powiatowy na 
rok 1901 i budżeta funduszu powiato­
wego dróg gminnych, tudzież budowy 
dojazdu kolejowego, tudzież budowy 
dróg powiatowych Brody - Załośoe i B ro­
dy -Leszniów -Szczurowice zostały w 
myśl ust. o Bepr. pow. wyłożone w 
biurze Wydziału do przejrzenia przez 
opodatkowanych.

Wydział Bady powiatowej.
Brody, duia 12. g rudnia 1900.

L. cz. E. 2004/00 (1) (10860 1 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej c. k. Skarbu 

Państwa przeciw Stanisławowi, Gutteterowi o 
53.400 kor. zpn. ustanawia się dla niewiado­
mego z miejsca pobytu Stanisława Guttetera, 
kuratorem Bronisława Leszczyckiego kandy­
data notaryainego w Mielcu.

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
da na jego koszt dopokąd, tenże sam się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Mielec, dnia 18. sierpnia 1900.

L. cz. O. II 106/00 (1) (10827)
Przeciw nieobecnej Annie Piwowarczyk 

przedt-m w Nmdzieliskaeh wnieśli Jó-ef i 
Helena małż Gałko wie w Niedz elisteach ska-- 
gę o wl&sność i hip t czne wydzielenie parcel.

Pierwsza audy-neya odbędzie się 2. sty­
cznia 1901 o godz 9 rano w biurze Nr. 2.

Ustanowiony dla strz-żenia praw pozwa­
nej kuratorem Paweł Gałek z Niedzielisk b i ­
dzie ją zastępował, dopokąd się w sądzie nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, dnia 2. grudnia 1900.

L. cz. O. 1 148/00 1 (10845)
Przeciw Michałowi Gilewiczowi z Woli 

nowosielskiej, którego m ejsee pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. s-du 
powiatowego w Cieszanowie przez Pawła Gar- 
baezewskiego i Wincentego Zająca z Ciesza­
nowa p zew o 360 koron.

Na pod-tawie pozwu powyższego wy­
znacz no audye .cyę do ustnej rozprawy pro­
cesowej ua dzień 27. grudnia 1900 9 g-dz. 
przed południem w sali rozpraw tutej. są u.

Celem strzeżenia praw p. Michała Gi­
le tfioza, ustanawia się p Andrzeja Towarni- 
ckiego w Cieszanowie kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt, i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika ni zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział [ 
Cieszanów, duia 11. grudnia 1900.

L. cz E. 380/99 7 (10728)
Józefowi Baruowskiemu z Muszyny w 

sprawie toczącej się przed c. k. sądem po­
wiatowym w Muszynie, przeciw Józefowi i 
Domieeli Wilhelminie małż. Bamowskim w 
Muszynie o 100 kor. z pn., ma być doręczo­
ny edykt licytacyjny z dnia 5. października 
U’00 1. cz. E, 380/99 5, którym licytacyę 
nieruchomości lwh. 433 w Muszynie położo­
nej, dłużników Józefa i Domieeli Wilhelminy 
małż. Barnowskich po połowie własnej, na 
dzień 11. stycznia 1901 r. o godz. 9 rano, 
rozpisano. Ponieważ dłużnik Józef Barnowski 
zmarł, zaś masa spadkowa po nim dotąd nie 
jest objętą, przeto celem doręczenia tegoż 
edyktu, jakoteż celem strzeżenia dalszych 
praw masy spadkowej śp. Józefa Barnowskie- 
go, ustanawia się kuratora w osobie p. Ję­
drzeja Bujarskiego z Muszyny.

Tenże kurator zastępywać będzie wspo­
mnianą masę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Muszyna, dnia 6. grudnia 1900.

L. cz. C II. 286/00 2 (10750)
Przeciw Iwanowi Stefaniszynowi, które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k, sądu powiatowego w Brodach 
przez Jakóba Majera Bojdeka pozew o znie­
sienie współwłasności do realności lwh. 158, 
154, 155 gm. Korsów.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 18. 
-tycznia 1901 godz. 10 rano w tut. sądzie, 
oddzisl II.

Celem strzeżenia praw powyższego po­
zwanego, ustanawia się p. dr. Grossa, adw. 
w Brodach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Iwa­
na Stefaniszyna w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 28. listopada 1900.

L cz. Cg. I. 222/00 1 (10837)
Przeciw Michałowi Stopińskiemu, które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k, sądu obwodowego w Rzeszo­
wie, przez Herscha Wistreicha, opiekuna ma- 
łolet. Ruchli etc. w Rzeszowie pozew o uzna­
nie powodów za właścicieli realności lwh. 
1-17 ks. gr. Rzeszów objętej.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę I. na 8. stycznia 1901.

Celem strzeżenia praw Michała Stopiń- 
skiego, ustanawia się p. dr. Fechtdegena, 
adw. w Rzeszowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Stopińskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w Sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Rzeszów, dnia 6. grudnia 1900.

L. cz. C. III. 859/00 (1) (10766)
Przeciw niewiadomemu Józefowi Koronie 

przedtem w Mosz- zenicy wniosła Maryanua 
Koronowa skargę do tut. sądu o 300 kor. zpu.

Ustna rozprawa odbędzie się 18. stycznia 
1901 o godz. 87s rano.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem adw. dr Edward Szayer ze 
starego Sącza będzie go zastępował, dopokąd 
w sądzie się nie zgłosi lub p-łnomocnika nie 
ustanowi.

O. k. Sad powiatowy, Oddział III.
Stary Sącz, 6 . grudnia lbOO.

L 1399/00 (10743)
Wydział Izby a-iwokack ej w Krakowie 

ogła-za, że dr. Stanisław Fenerstein wpisany 
został z niera 27 listopada 1900 w li-tę 
adwokatów z siedzibą w G ry b o w ie .

Kraków, 27. lismuada 1900.
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panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 

sprawozdań c. k. Starostw , przedłożonych od JO. do 17. grudnia 1900.

Epizoocya P o w i a t M i e j  s e. 0 w 0 ś ć

Wąglik Brzrżany Kurzany (ob. dw.).
Tłumacz Miłowanie.

Parchy Krosno Winnica - Moderówka (ob. dw ).
Przemyśl Bwhów (; b. dw.).

Bochnia Damienice.
Brody Hołubica, Korsów, Mikołajów, Orzechowczyk.
Brzeżany Hucisko, Kalse Kotów.
Ozertków Dżmyn.
Horodenka Ozerniatyn, Ozortowiee, Harasymów.
Jarosław Dobra.

Róża Podhajce Rudniki.
Rawa Dnewięcież, Kamionka, (Lipnik), Monastyrek.

wąglikowa Skałat Bogdanówka, Dobkowce, Faszczówka, Kokoszyńce, Kor- 
szyłówka, Kozina, Krasne, Łuka mała.

Tarnobrzeg Grębów, Jamnica, Krawce, Stale, Sucborzów.
Tłumacz Dolina.
Trembowla Chmielówkn (ob. dw.), Iwanówka, Mogielnica, Ostro- 

wczyk, Ruzdwiany, Tiutków.
Firlejówka, Jackowce.Złoczów

Borszczów Jozi« rżany.
Brody Kadłubiska, Smarzów.
Buczacz Rukomysz (cb. dw.).
Cieszanów Wola wielka.
Drohobycz Wola jakubowa.
Gródek Wołezuchy.
Jaworów Ozernilawa, Jarów nowy, 1L by lnica ruska.
Lwów Ostrów.
Mościska Balice, Laszki gośeińcowe, Rudniki.
Nadworna Hwozd.
Nowy Targ Zakopane (ob. dw.).
Nisko Pysznica, Rudnik.
Podhajce Rosochowaciec (ob. dw).

Pomór świń Pnemyślany C.;upernosó«r (ob. dw.), Jaktarów (ob. dw.).
Rawa Hołe rawskie, Zaborze.
Rudki Koniuszki, Krupka, Tatarynów, Werbiż.
Sambor Biskowice, Byków, Hordyaia, Neudorf, Rajtarowice, 

Sambor, Wojulycze.
Skałat Grzymałów, Kąt, Łuka muła, Mazurówka (ob. dw.), 

Podlesie, Poznańska gniła (ob. dw.), Skałat, Touste.
Śniatyn Budyłów.
Sokal Ja^trzębica, Tudorkowice.
Stary Sambor Błozew górna, Felsztyn, Łopuszanka, Posada Fel- 

sztyńska, Strzyłki.
Tarnopol Denysów (ob. dw.), Tarnopol.
Tłumacz Puźniki (ob. dw,).
Zbaraż Kurniki, Szelpaki, Szyły, Zbaraż,
Żółkiew Kłodno.

Wścieklizna Brzeżany Brzeżany.
Gródek Jaśnika.

% e . k ,  J f a m i e s t n i c t w a .
Lwów, dnia 17. grudnia 1900.

(10849)L. Praes. 10.616/00
O G Ł O S Z E N I E .

Stosownie do rozp. Wysokiego c. k 
Ministerstwa sprawiedliw -ści z dnia 16. gru­
dnia 1895 L. 8050/94 ogłasza się, iż Prezy- 
dyum c. k. wyższego Sądu krajowego we 
Lwowie ustanowiło jako przeciętną kwotę 
kosztów utrzymania jednego więźnia przez 
jeden dzień podczas odbywania kary na rok 
1901 dla c. k. sądów powiatowych w obrębie 
c. k. sądu krajowego we Lwowie kwotę 65 
hal., zaś dla c. k. sądów powiatowych w obrę­
bie c. k. sądu obowodowego: w Brzeźanach 
66 hal., w Kołomyi 68 hal., w Przemyślu i 
70 ba!., w Samborze 68 hd. ,  w Sanoku 6 8 * 
bal., w Stanisławowie 66 h a l , w Stryju 73 
bal., w Tarnopolu 67 h a l , w Złoczowie 67 bal.

Prezydyum c. k. wyż. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 5. grudnia 1900.

ustanawia się P. dra Władysława Majewskiego, 
adw. kraj. we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. S ą i powiatowy S. I., Oddział XI.
Lwów, dnia 7. grudnia 1900.

L. cz. Prez. 752 18 P./00 (10802)
O B W I E S Z C Z E N I E .

Dla I. zwyczajnej kadeneyi sądów p zy- 
sięgłycb, których posiedzenia w c. k. sądzie 
krajowym karnym rozpoczną się dnia 28. 
stycznia 1901 o godz. 9 przed południem 
zamianował Jego Ekscellencya Pan Prezydent 
C. k. sądu krajo r ego wyższego Przewodniczą­
cym Wiceprezyd* n 'a  c. k sądu kraj w go 
z tytułem P rezyden t sądu obwodowego Sta­
nisława Przyłuskiego, zaś zastępeam. j ; g .; o 
k. radcę sądu krajowego wy ższego Jul ana 
Gizowskiego, c. k. radców sądu kr.-gowego ‘ 
Karola Podia-zeckiego, Józefa Szy monowicza, 
Tytusa Adamiaka, Józefa Swaryezewskb-go, 
Edwarda Nablika, Edmunda Ph iippa, Stani­
sława Wierzbickiego, Stanisława Jasińskiego 
i Włodzimierza Łuczkiewicza.

Z Prezydyum c. k. Sądu ki>j. karnego.
Lwów, duia 12. grudnia 1-00.

L. 1334/00 (10742)
Wydział Izby adwokackiej w Krakowie 

ogłasza odnośnie do edytku z 3. maja 1900 
L 826, iż dr. Ludomir Lewandowski, adw. 
w Zator e, przesiedlił się dnia 1. listopada 
lt'00  do Ropczyc zamiast do Zakliczyna nad 
Dunajcem i że jego generalnym substytutem 
ustanowimy został dr. Bol-slaw Mikiewicz 
adw. w Wadowicach.

Kraków, dnia 28. listopada 1900.

L. cz. C. XI. 892/00 (2) (10 04,
Prreciw Adolfowi Broderowi właścicie­

lowi dóbr w Potoku, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
sądu powiatowego S. I. we Lwowie przez 
F ‘rmę „J. Neuberger i Sp.“ pozew o 121 k.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do ustnej rozprawy na dzień 31. stycznia 
1901 o godz. 9 przed południem sala Nr. II, 

Celem strzeżenia praw Adolfa Brodera,

L. cz. C. 151/00 (1) (10722)
Przeciw Antoniemu Szukale przedtem 

w Nawsiu brzosteckiem 'zamieszkałemu któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
zost-ił do c k. sądu powiat, w Brzostku przez 
Magdalenę z Szuknłów Dubielową i spól. po­
zew o zniesienie współwłasności realności lwh. 
105 gminy Nawsie brzosV3ckie.

Na po dstawie pozwu, wyznaczono audyen- 
cyę. do ustnej rozprawy procesowej na 28. 
grudnia ! 9d(> o godz. 13. przed południem 

C-lem strzeżenia praw Antoniego Szu­
kały, ustanawia :-ię pana Antoniego Lemka 

Nawsiu brzosteckiem. kuratorem.
Tenże kurator zr.stępywać będzie Anto­

niego Szukałg w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzostek, dnia 11. grudnia 1900.

L. cz. C. II. 32 ''/00 (•) (10735)
Przeciw Sewerynowi Mrzygłodowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Pilznie 
przez Zofię Frankiewicz pozew o zniesienie 
współwłasności realności iwh. 225 gm. W ie­
wiórka.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen- 
cyę do ustnej rozprawy na dzień 30. grudnia

1900 o godzinie 9 rano w biurze Nr. 11.
Celem strzeżenia praw Seweryna Mrzy- 

\ głoda, ustanawia się pana Tytusa Bujnow- 
‘ skiego c. k. notaryusza w Pilznie kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie Sewe­
ryna Mrzygłoda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Pilzno, duia 7. grudnia 1900.

(10852 1 - 3 )  
Do azęści spadku po zmarłym 18. czerwca 

1900 w Tryeście zamieszkałym c. i k. kapi­
tanie marynarki Maryanie Pfau powołany 
jest z mocy ustawniczego porządku dziedzi­
czenia p. Izydor Pfau urodzony dnia 22. paź­
dziernika 1854 we Lwowie pod liczbą 82 M. 
syn Izydora i Izydory z Marków, ożeniony 18. 
lipca 1880 z Zofią Trybalską córką Wojciecha 
i Msryanny z domu Yilgos z powiatu sano­
ckiego, przed 12 laty nauczyciel ludowy w 
powiecie Monasterzyska obecnie z życia i 
miejsca pobytu niewiadomy, ewentualnie w 
razie jego śmierci niewiadomi tegoż potom­
kowie.

Tenże p. Izydor Pfau a względnie jego 
potomkowie lub osoby któreby o tern wie­
działy raczą przeto w ich interesie zawiadomić 
podpisanego kuratora masy lub też c. k. sąd 
powiatowy cywilny w Tryeście o ich życiu 
i miejscu zamieszkania.

Dr. Emil Nobile 
adwokat krajowy w Tryeście.

L. cz. Prez. 2945 18. P./00 (10818 1 - 8 )
Jego Ekseelencya Pan prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia­
nował dla zwyczajnej I. dnia 25. lutego 1901 
o godzinie 9 rano się rozpoczynającej kadeneyi 
sądów przysięgłych na rok 1901 przy c. k 
sądzie obwodowym w Stanisławowie dr. Adolfa 
Sahanka, c. k. radcę dworu jako prezydenta 
sądu obwodowego przewodniczącym sądów 
przysięgłych, zaś wiceprezydenta sądu obwo­
dowego Artura Fangora i c. k. radców sądu 
Kraj, Włodzimi rza Maudyczewskiego, Flo- 
ryana Malinowskiego, Apolinarego Ebenber- 
gera, Józefa Karanowicza, Filomena Latoszyń- 
skiego i Karola Kórbera zastępcami przewo­
dniczącego.

Stanisławów, dnia 12. grudnia 1900.

L. cz. Prez. 3062 (10744 1 3)
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu czyni wiadomo, że na podstawie 
reskryptu Prezydyum c. k. Namiestnictwa we 
Lwowie z dnia 10. grudnia 1900 1. 13.602 
ogłaszane będą w roku 1901 przez tut. sąd 
wpisy firm handlowych tak pojedynczych jak 
i spółkowyeh w urzędowej Gazecie lwowskiej 
w urzędowej Gazecie wiedeńskiej tudzież w 
miesięczniku „Prz-gląd prawa i admiuistra- 
cyi we Lwowie1*, zaś wpisy firm stowarzyszeń 
gospodarczych i zarobKowych tylko w urzę­
dowej Gazecie lwowskiej.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Tarnopol, 13. grudnia 1900.

(10465 1— 3) 
L. cz. A. 181/98 (5) A. 182/98 (3).

O. k. Sąd powiatowy w Monasterzyskach 
ogłasza, że dnia 21. sierpnia 1878 zmarła w 
Monasterzyskach Reisia Freuband bez pozo­
stawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Na podstawie ustawniczego porządku 
dziedziczenia powołani są do spadku po niej 
jej wuuki przez głowę ich matki a córki spad- 
kodawczyni Alty recte Scheindli Freuband 
a to: Rejsie zam. Weitzner, Aron Rubel, 
Pesie Rubel i Lieba Rubel. Równocześnie 
ogłasza się, iż Alcie recte Scheindia Rubel 
zmarła w Monasterzyskach doia 28. lutego 
1896 i w rozporządzeniu ostatniej woli z 10. 
stycznia 1896, ustanowiła spadkobiercami 
Aro na, Pesię i Liebę Rublów, a Reisi Weitz­
ner zostawiła legat w kwocie 50 zł.

Gdy miejsce pobytu tychże spadkobier­
ców jest sądowi niezuanem, przeto wzywa się 
ich, by w przeciągu roku od dnia ogłoszenia 
edyktu, do tut. sądu się zgłosili a Reisie 
Weitzner i Aron Rubel złożyli oświad­
czenie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
przewody spadkowe z oświadczonymi spadko­
biercami i z ustanowionym w osobie Icka 
Dawida Rubla kuratorem b ę ‘ą przeprowa­
dzone.

Monasterzyska, 28. października 1899.

L. cz. Firm. 586/00 (10478 1 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie podaje do wiadomości, że w poro­
zumienia z Prezydyu 11 c. k. Namiestnictwa 
we Lwowie postanowił, że w ciągu roku 1901 
wpisy do rejestru handlowego firm pojedyn­
czych i spółkowyeh ogłaszane będą w Gazecie 

 ̂ lwowskiej i w Gazecie wiede iskiej (Wiener 
j Zeitung), natomiast ogłoszenia ważniejszych 
I firm, lub gdyby tego strona wyraźnie żądała,

podawane będą także i w Przeglądzie prawa 
i administracyi we Lwowie.

Wpisy do rejestru stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych ogłaszane będą w 
Gazecie lwowskiej, a na żądanie stron także 
w czasopiśm;e „Związek**.

Kraków, dala 3. grudnia 3900.

L. cz. A 805/ 0 (1) (10484)
O k. Sąd powiatowy w Buczaczu po­

daje do wiadom ści, że Jan Kowalczuk zmarł 
1. maja 18ś9 w Dulibach.

Do spadku po uim powołaną jest Anna 
zam. Warwarczuk.

Gdy miejsce jej pobytu uie jest znauern, 
wzywa się ją, aby w przeciągu roku od daty 
tego edyktu zgłosiła się w sądzie i wniosła 
oświadczenie do spadku, gdyż w przeciwnym 
razie zostanie przewód spadkowy ze zgłasza­
jącymi się przeprowadzony tudzież z kurato­
rem dla nieznanej dr. Lisowskim.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Buczacz, dnia 20. października 1900.

L. cz. A. 241/00 (2) (10487 1 - 3 )
Wzywa się niewiadomych spadkobierców 

Izraela Wurzla na dniu 27. września ló()0 
z pozostawieniem ustnego rozporządzenia ostat­
niej woli z dn;a 27. września 1900 w Dębicy 
zmarłego, aby się w ciągu jednego roku od 
dnia 3go ogłoszenia niniejszego edyktu licząc 
w sądzie tutej zym zgłosili i oświadczenie do 
spadku wnieśli, gdyż w razie przeciwnym 
postępowanie spidk we zostanie przeprowa­
dzone _ z tymi, którzy się wykazując tytuł 
dziedziczenia wniosą oświadczenie do spadku. 
Tym osobom zostanie w miarę icn praw spa­
dek przyznanym a część spadku uie priyjęta 
lub gdyby się nikt do spadku nie oświadczył 
cały spadek zo Janie jako bezdziedziczny Skar­
bowi Państwa wydanym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Dębica, dnia 5. listopada 1900.

Stao stawów, 5. listopada 1900.

Pani
i ucz

(10480)L. cz. Firm. 375/00
Ogłoszenie.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Brzeżanach uwiadamia, że wskutek uchwały 
z dnia 6 września 1900 Firm. 321, wpisano 
dnia 12 września 1900 w reiestrze handlo­
wym dla firm pojed. firmę „Przedsiębiorstwo 
dzierżawy dóbr Płotyczy i g<rz-lni tamże1*, 
którą właściciel Mojżesz Józef Blumenfeld w 
Płotyczy zamieszkały, swem pełnem imieniem 
i nazwiskiem pad pis rwać będzie.

Brzeżany, duia 14. września 1900.

H. <J>ipM. 170,00 (10481)
OnoBimeHe.

Tło peecTpy cnijioK Bnacano CToaap*- 
meHc nifl (JńpMOio: „HosiTOBe ToaspucTao 
KpeflBTOBe, CTOBapameHB aapeacTpoBane ■ 
oÓMeaceHoio nopyKoro b Topo^emni1*, k o to -  
poro ochoboio  e CTaTyT b AaTH ropowerk» 
6. cepnun: 1900 (npm iora 1 u. 10) ^ ijia  
CTOBapstmeHH m-jmraioTB na y^urosaHro cbouc 
u^ieaaM ^eineaoro i npHCTynnoro Kpe,ąnTy 
i npnńuOBaHK) a° KopHCTHoro OóopoTy Ka­
ni TajriB aa ycjioaoieBHM onpon,eaTOBaa«u. 
shipMy CTOBapHme sin ni^nacysaTH óy/tyi 
BaaoBd ABa u îeHH flapeKijKi. H .hc.10 y^iais 
ud 20 K  ciwia^aTH en Hafou*x He s o6us- 
acene. OnoBimean CTdBapn metra óy^yT yari- 
cgeHi b o,ąeoi i3 Kpa«BHx uaconuceft pycKix.
Dj. k. CyA ÓKpyacHHÓ ano ToproBeatHaSj 

Byw-n II.
KoaoMaa, a -̂® 2 3  naAÓaaoTa 1900.

L. cz. Firm. 146 poj. I. 165 (10444)
O g ł o s z e n i e .

O. k. sąd ■ bwodowy jako handlowy w 
Stanisł wowie ogładza, że wpisano do rejestru 
firm pojedyńezyeh kantor wymiany intere­
sów pieniężnych Leiby Lippy pod firmą „L. 
Lippa“ w Stanisławowie z tern, że firmę tę 
podpisywać będzie L. Lippa.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

goo:
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L. cz. E 1839,00 2 (104^0)
W sp-swie egzekucyjnej Mojseja Kowal­

czyka przeciw Hnato i Michalakowi, przed­
tem w Gładyszowie zamieszkałemu o 400 k. 
ticząrej się prze! c. k. sądem powiatowym 
w G alicach Hnatowi Michalakowi ma być 
doręczoną uch wata z dn;a 19. września 1900 
1. cz. E 1839/00 1, którą dozwolono przy­
musowej licytacyi realności dłużnika whl. 
53 ks. gr. gm. Gładyszów objętej.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Hnat M i­
chalak przebywa, ustanawia s:ę dla niego w 
celu st' zeżenia jego praw, kuratora w osobie 
p. dr. Franciszka K awerego D lubczyńskiego 
w Gjrlicacb.

Tenże kurator zastępywać będzie Huata 
Michalaka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Gorlice, duia 21. listopada 1900.

!
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Wyszrz góluiony przez e. k. Ministerstwo oświaty prawem publicznoś i

iWyższy 8-klasowy pensyonat niemiecki |
'ani DITTN3R rozpoczyna następne półrocze dnia 4. stycznia. Przyjmywanie pensyonarek | 
• uczennic odbywa się pod najkorzystniejszymi warunkami przez cały rok i otrzymuje pań- i

stwowo ważne świadectwa. j
Tamże znajduje się na 2 lata obliczony kurs dopełniający i ogródek froeblowski. : 

Bliższe lifęrm acye przez prospekt. Zapasy od 15. grudnia ul. Gołębia 3 a, od 4 —6.

! W s p a n i a ł e  p r e m l m n
o t r z y m u je  b e z  ż a d n e j  d o p ła ty  k a ż d y  p r e n u m e r a t o r

i TYGODNIU ILUSTROWANEGO
i

1 2  t o m ó w  d z i e ł  S i e n k i e w i c z a
(tom co miesiąc)

Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu wyłącznie dla prenumeratorów T y - ; 
godnika i obejmą cała jego twórczość także między inneroi w roku bieżącym utwór

Q U O  V  J L B I S
z illustracyami Piotra Stacliiewicza, j

W nied&Iekipj przyszłości ukaże się w Tygodniku najnowsza wielka powieść Henry! a 
Sienkiewicza, obok utworów najznakomitszych naszych autorów.

Z rzeczy aktualnych szereg „ S y lw e te k  egaSicyjskiciM** Dział 
artystyczny obejmie reprodukeye najznakomitszych utworów naszych m a!arzy 
obok rycin kolorowych i oddzielnych ,;doda£kóts? a r ty s ty c z n y c h * 1-1 

Prenumeratę ze Lw o w a i całej Galicyi z Bukowiną przyjm ują;

Główna elspijcya „Tygodnika illustrow anep"
we Lwowie, Pasaż Hansmaaa liczba 9.

oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.
Warunki prenumeraty „Tygodnika Illustrowanego razem z dodatkiem powieściowym 

w arkuszach i 12 tomami dzieł Henryka Sienkiewicza:
W e L w o w i e :  W Galicyi i Bukowinie wraz z przesyłką

pocztową:
K w arta ln ie ........................... 7 kor. 20 hal.
Półrocznie  ....................14 „ 40 „
R o c z n ie .............................24 „ 80 „

Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w pięknej oprawie (z portretem autora) do­
płacają za tom 40 hal., tj. kwartalnie za 8 tomy 1 k. 20 h a l, półrocznie za 6 tomów 
2 kor. 40 hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal., którą to naleźytość prosimy 
nadsyłać wraz z prenumeratą.

Pierwszych 24 tomów Sienkiewicza z lat ub:egłych mogą nabywać nowi preaumeratorowie 
za dopłatą 26 kor., bez oprawy zaś 35 kor. 60 hal. w oprawie za 24 tomów. Ozdobne 
okładki de oprawiania półrocznych komphtów „Tygodnika11 można nabywać w cenie 3 kor.
20 hal Na przesyłkę i opakowanie okładki dołączyć należy 40 hal.
9 9 "  Komplet 24 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany 

w ratach kwartalnych po 6 tomów za nadesłaniem  w 4 ratach po 6 kor. 
50 hal. za tom y bez oprawy, zaś 8 kor. 90 hal. w oprawie.

Sumera okazowe i prospekła wysyła gratis: Główna ekspedycya 
„Tygodnika4* we Lwowie, Pasaż Mausmsna 9.

4~'-\
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K w arta ln ie ...........................6 kor. 80 hal.
P ó łro czn ie .........................13 „ 60 „
R o c z n ie ...........................  27 „ 20 „

i młodych chętnie je st pożądany

G r a f o f o n

udoskonalone Podarunek
maszyny mo w ąee

żadne tanie imitaoyestosujacy się do każdej sposobności i przez starych

i śmieje się z zadziwiającą wyrazistością. —  Wałki 
Columbia są sław ne w świecie. —  Grafofon jest 

bardzo zabawny i pouczający.
Cena od marek 8 począwszy.

Columbia-Phonograph & Co., Berlin W.
F r ie d r ic h -S tr a s s e  N r . 6 5  a

Na żądanie katalog 49 bezpłatnie.

G r a n d  Pjr'i i  
Paryż 1800.

Oddział towarowy
Lwowskiej Filii

| Fabryka aparatów fotograficznych.
Ddmnnd Urodkowski

[Lwów, ulica Batorego 1. 22
poleca aparaty fotograficzne w łasnego  w y ro b u  nie ustępu­
jące dob'oei i doskouałem wykończeniem fabrykatom zagra­
nicznym, zaś przewyższają elegancją i są stosunkowo tańsze 
cd z'graoicznych. Jako speeyalną nowość poleca lampy ma­
gnezowe, jak również papiery bromowe, za pomocą których 
w dzień lub w nocy w przeciągu jednej godziny można zrobić 
zdjęcie i fotografię zupełnie wykończyć, nawet w większej ilości. 

Liczne uznania są w moim handlu do przejrzenia. 
Cenniki gratis i  franko.

dostarcza wagonowe partye wszelkich gatunków

węgla, kamiennego
z pierwszorzędny; h kopalń górnoszląskich franco stacye 

wschodniej i zachodniej Galicyi, oraz poleca dla 
m ieszkańców m. L w o w a  

drobną sprzedaż pojedynczymi cetnaram i z dostawą do domu.
Zamówienia przyjmuje się w lokalu Banku przy ul. 

Jagiellońskiej 1. S, I. piętro.

I  A. Krzysztofowicz
i  r ó ż n y c h  p r z e d m io tó w  do  

u r z ą d z e ń  p ok ojow ych .

Lwów, plac Kalicki i. 2.
otrzymał v?ielki wybór

W  A  G W I A Z D K Ę :

Parawany, Ekrany, Koce 
indyjskie różnokolorowe 

Skórki angorowe w różnych 
kolorach

Kołderki angielskie do po­
dróży

Kołderki jedwabne 
Maty chińskie najnowssze 
Lambrekiny do okien 
Podnszki dekoracyjne je ­

dwabne okrągłe, kwadratowe, 
także w fermie świnki, kapusty, 
marchwi, grzyoa, róży. koni­
czyny, rzodkwi.

Gobeliny, Makaty, Hufty.

I

„Meloman46 rozpowszechnia tylko wyborowe nowości m uzy­
czne, transkrypeye operowe, kompozycye salonowe, utwory na
4 ręce, do śpiewu, na skrzypce oraz tańce.

Utwory rozmaitego stopnia trudności, ©palcowane, nada­
jące się do z: stosowania w celach pedagogicznych i do gry salonowej.
Daje rocznie około 200 stronnie nut dużego formatu. Na treść numeru 
ki uli. się 4 — 5 utworów na fortepian i jeden do śpiewu lub na skrzy­

pce. Każdy utwór drukuje się w oddzielnej okładce.
N iezależni od utworów swojskich, Redakcya, w miarę ukazywania się war­

tościowych nowości zagranicznych, podaje takowe niezwłocznie:, tym sposobem 
wydawnictwo to stanowić będzie: bibliotekę wyborowych utworów muzycznych,
umiejętnie wybranych i dostępnych pod względem trudności dla najszerszego ogółu, 
interesującego się dobrą muzyką.
Cena prenumeraty: w o L w o w ie  i na prow incji z przesyłką 
pocztow ą: kwartalnie 2 zł. (4 kor.), półrocznie 4 zł. (8 kor.), 

rocznie 8 zł. (16 kor.).

Ekspedycya „M e lo m a n a 11 dla Galicyi:
poświęcony nowościom muzycznym swojskich i  zagranicznych fcompo- Sokołowskiego biuro dzienników  we Lwowie Pasaż Hausmana 9.

zytorów na fortepian, skrzypce, do śpiewu i tańcu Kompleta z roku zeszłego nabywać można o S!fl zapas starczy po cnnlB8zł. (16 kor.)
Prospekta wysyła gratis i franco, Ekspedycya „MELOMANA” Lwów, Pasaż Hausmana Nr. 9. — Prenumeratę przyjmują także wszystkie księgarnie.

miesięcznik muzyczno-nutowy
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D r o b n e  o g ł o s z e n i a
od wyrazu petitem l 1/, ee.' ta, tłustym 

petitem 2 centy.

K a m ie n ic a  miększa 11 la t w olna od podat­
ku z wodociągami, korzystnie do zam iany n a  

m niejszą  lub sprzedaży. Bliższa wiadomość z wy­
kluczeniem  pośrednictw a u adw okata dr. Z ygm unta  
L isiew icza, Lwów, ul. A kadem icka 19.

C
k . k a p ita n  pensyonowany, pełen życia i 
•  zdrów, od 5 la t  zarządca  większego m ajątku , 
ukończony słuchacz wyższej szkoły rolniczej we W ie­
dn iu  ze w szystkiem i yałęziam i gospodarstw a teo re ­
tyczn ie  i p rak tyczn ie  zupełnie obznajom iony, p ra ­
g n ie  obecną sw ą posadę zm ienić. — Ł askaw e zle­

cenia pod a d re se m : S tefan  W alter, Sadogóra (Bu­
kow ina).

o w o S ć ! KLołdry p u c h o w e  nad-
zwyczajnie trw a łe , lekkie  i c iepłe, zale- 
cane dla cborych lub osób starszych, 

sztuka 16, 18 i 20 zł. K ołdry  n a  w e łn ie  owczej lub 
baw ełnie począwszy od 4 zł. — M a tera c e  wło- 
sienne począwszy od 14 zł. za trzy  poduszki, poleca 
Specyalna pracownia kołder i  m ateraców , Józef 
Scbuster, Lwów, Kooernika 5.

7 j ,  i j n a m n  dla p rzekonan ia  o dobroci mojej 
f c d  U d l  I I I U  h erb aty  specyainej rossy jsk ie j, roz­
daję Szanownej P . T. Publiczności m ałe paczki h e r­
baty  n a  próbę. S k ład  herbaty  N A T H A N A  STRI- 
SO W ER A  we Lwowie, ul. K arola Ludw ika 1. 41 
naprzeciw  nowego tea tru .

P is a r z a  bieg łego  w m an ip n laey i przyjm ie Sąd 
w Gwoźdzen od 1 stycznia 1901. P ła c a  1 kor. 

80 hal. dziennie.

Najmilszy podarek na Gwiazdkę.

lii
Kolędy na fortepian i do śpiewu

ułożył
F r a n c is z e k  B a r a ń s k i,

Część I. Muzyka str. 80.— Część II. Słowa, s. 86.
ozdobna w k iikn  ko lorach  litog rafow ana  okładka.

Cena zł. 1.50 — w opr. kartonowej zł. 1 80.
Niniejszy zbiór kolęd jes t jedynym  w swym 

rodzaju  i najbogatszym  co do m uzyki i p ieśni. Z a ­
w iera  56 m elodyj, oraz 69 kolęd.

W y d a w n i c t w o  
Księgarni Polskiej 

Lwów, plac Maryacki 11.

t
 Niezrównanej dobroci 
maszyny do szycia 
i haftu Singera, nożne 
od 2 7 do 65 zł., ręczne 
od 25 do 48 zł. W arunki 
spłaty przystępne. Go­
tówką o 10%  taniej.

C enniki na  żądanie g ratis.

Jan Lauruk, mechanik, Lwów, Halicka 6.

Pół kilo pierza gęsiego
tylko 60 centów

rozsyłam zupełnie nowe, szare gęsie pierze 
ręką darte, pół kilo tylko 60 ct.. to samo 
w lepszym gatunku tylko 70 ct., w poczto 
wych pakietach próbnych 5-k lowyeh za po­
braniem pocztowem. J . K ra sa  h a n d e l p ie ­
rzem w Smicliowie koło Pragi. — Wy­

miana dozwolona 
U g a s z a m  o dokładny  adres.

DACHÓWKĘ
c ią g n ię t ą  I .  k i .  

zn a k o m ite j  ja k o ś c i
posiada w  zapasie i poleca iń

FaMa i  Police , ,M ‘‘
koło Krosna.

Przeprowadzenia
pat. wozy 6 i 8 metrowe. 

Gwarancja za całość.
52 w łasnych  wozów m eblowych p a ten t.

C a r o  i  J e l l m e k
Wiedeń, Schottenring 27, 

B udapesz t. A ra n y  J a n o s  u tcza  34.
Lwów ul. Jagiellońska 22

T . l . f b n ,  4 0 8 .

Kapuzy
najmodniejsze okrycie głowy dla 
Pań i Panienek, niezbedne do tea- 
tru, na koncert, raut, bal jub wi­

zytę, czysto jedwabne zł. 5.50

Górski i Szydłowski
Lwów, plac Maryacki 8

(róg  H e t m a ń s k i e j ) .

•fct

p o l e c a ,

niezawodne, wypróbowane środki do wywabiania
wszelkich plam.

HALIFAX dobre . . . para zł. 1 ct. ?0
HALIFAX ze stalowymi nożami , „ 1 „ 7 0
HALIFAX niklowane, wązkie noże „ 3 „ —
HALIFAX niitl. szerokie noże . „ 5 „ —
HAL1FAX damskie nie niklowane „ 1 „ 30
HALIFAX damskie niklowane . „ 2 „ 50
HAL1FAX systemu JaesonH eines „ 5 „ 50
MERKUR s t a w ę  . . . „ 2 „ 60
MERKUR nikl. szerokie noże . „ 5 „ —
NURMIS niklowane szerokie noże „ 5 „ 50
JACKSON BEINES niklowane . „ 5 „ 50
JACKSON HEINES niklowane, bardzo

lekkie wklęsłe noże . . „ 6 „ 75
Rzemyki para . . . „ 3 0

poleca

Piotr Chrząstowski
l i .a iA d .e l  d  = l a z r L 3 r  

we Lwowie, plac Kapitulny 1. 1
(naprz>. eiw Katedry).

F ilia : Tarnopol, plac Sobieskiego.

Taniej jak wszędzie!
Serw is stołowy biały z najpiękniejszej 

porcelany na 6 osób, 30 sztuk
złożony z 6 talerzy głębokich, 12 talerzy pły­
tkich. 6 deserowych, 1 waza, 1 sosyerka, 
1 półmisek długi, 1 półmisek okrągły, 1 kom- 

potyerka i 1 solniezka.
T y lk o  z ł  4  9 0  T y lk o ,

Serwis na 6 osób pięknie dekorowany
30 sztuk 

T y lk o  z ł  7 3 0  T y lk o ,
Serwis szklany gładki na 6 osób,

31 sztuk,
T y lk o  z ł. 3 .2 0  T y lk o ,

Serwis szklany z paskiem matowym 
31 sztuk,

T y lk o  z ł  4 1 0  T y lk o ,
poleca

R o b e r t  Q n e s t
Lwów, Eynek 1. 6.

(w kamienicy JO. ks. Ponińskiego.)
Główny skład porcelany, szkła 

i naczyń kamennych.

AMAN DINA usuwa plamy z cukru, 
białka, lodów i t. p , flakon . . 50 

A PSEIN A  wyciąga plamy Puste . 50 
ACETINA niszczy plamy alkaliczne

i moczowe, flakonik .................. 50
BENZOLINA wywabia plamy tłuste, 

maziowe i pokostowe, flakonik
mały 40 h  c a ł y ...........................60

BRAZYLINA. Prane w Brazylinie 
materye czarne wypłowiałe i popla­
mione odzyskują pierwotny kolor, 
poły-k i sztywność, pakiet . . .  16 

E T IL IN A  usuwa plamy powstał9 z 
podłóg, farb anilinowych, trawy, 
lakierów i smoły, flakon . . . .  50 

JA W E LIN A  wywabia z bielizny pla­
my z piwa, wina czerwonego, owo­
ców, konfitur, f l a k o n .................. 40

KW ASEK w laseczkach używa się 
do czyszczenia palców z atramentu, 
laseczka .........................................10

Nabyć m ożna: w e  L w o w ie  w  sklepach własnych u l .  S y k s tu s k a  1. 2 5 , f *  
u l .  H a l ic k a  1 .1 1 . W  K r a k o w ie  S u k ie n n ic e  1. 20 . W  C z e r n io w e a e h  f *  

u l .  R u s k a  1. 8 . W  P r z e m y ś lu  u l .  F r a n c is z k a ń s k a  1. 24 .

h .
KORZEŃ m ydlany do prania ma-

teryj jedwabnych i wełnianych,
pakiecik po 4 h. i ...........................8

MYDŁO żółciow e do wywabiania 
plam zastarzałych, kawałek . . 50 

ODALINA usuwa plamy z kurzu, potu, 
tytoniu, mleka, piwa, kawy, czeko­
lady, pleśni, wilgoci, rosołu i t. p.,
flakon ...............................................70

OKSALINA wywabia plamy atramen­
towe, rdzawe i krwawe, z papieru
i bielizny, flaszka...............................50

ąU IL A JA . Materye wełniane i je ­
dwabne, prane w odwarze Quilai 
tracą piamy i odzyskują świeżość,
p a k i e t ............................................... 12

W YSKOK terpentynow y usuwa 
plamy pokostowe, olejne i ży­
wiczne, f la k o n ..................................50

ZIEM IAN EK oczyszcza materye białe 
wełniane z brudu i kurzu . . .  40

G H 0 R 0 3 Y  P IE R S IO W E

SYROP lPODFOSFORAHD WAPSA
pp. GRIMA U LT e t  Gie* A p tek a rzy  

Syrop  ten pow szechnie  za lecan y  przez 
leka rzy ,  n a d e r  sku teczne  sp ra w ia  dzia­
łan ie  w c h o ro b a c h  p łu c  i o skrze li p ier-  
sioici/c/f, leczy na juporczyw szn  k a ta r y , 
2atjaja lu ó crku ły  p łu c n e  u sucho tn ików , 
p o w str zy m u je  krztuszen ie  się i zanosze­
nie u> n ieustannym  ka sz la n iu , tak ro zp a -  
cz nie n ieznośnego d la  c h o ry ch .  P od  jeg o  
dz ia łan iem  pocenie się nocne usta je , ape­
ty t  zw iększa  się i c h o ry  odzyskuje  szybko 
zd row ie .

SKŁAD w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach.

W e Lwowie w ap tekach  pp. M ikolaseha, W ewiór- 
skiego, Ruokera, Sklepińskiego, E h rb ara , B eisera. 

W K rak o w ie : w ap tekach  pp W iszn iew sk iego , R e­
dyk a i M ikuekiego.

le d a l Z łoty  — E.ors Conoours

[ASTHMA i KATARY!
Leczą się przez użycie

Cygaretek i Proszku

loiwiczne skrzynki budowlane
są dla dzieci najm ilszą i  najlepszą zabawką,

w ogóle podarować można.
im

Richtera kotwiczne skrzynki budowlane mogą 
być każdego czasu przez skrzynki dopełniające 
systematycznie powiększane, przez co zyskują po­
dwójnie na wartości. Richtera kotwiczne skrzynki 
budowlane są po cenie 0.75, P /s. 3, 31/*, 4 V*. 
6—10 koron i wyżej wc wszystkich lepszych skła­
dach z zabawkami do nabycia; należy jednakże 
u w a ż a ć  na markę kotwicę i nie przyjmować żadnych 
skrzynek budowlanych bez kotwicy, które, jako 
naśladownictwo, są nieprawdziwe*

N ow ość! Richtera gry w cierpliwość: Wszyst­
kie dz ewięe, Z mna krew, Sfinks, DjabeLk, Uśmie- 
rryciel, Piorunochron i t. d. cena 70 szelągów. 
Prawdziwe tylko z kotwicą!

Kto dzieci obdarować praguie, ten niech od 
niżej podpisanej firmy zażąda czemprędzej nowego 

bogato ilu trowanego cennika, który wysyła się bezpłatnie i franko.

!<\ Ad. Mieli ter & Co.
pierwsza austr.-weg. c. i k. uprzywilowana fabryka skrzynek budowlanych.

kantor i skład: I. O pem gassa 16 Wi«d*ń, fabryka: XIIIA (Hietzing). 
Rndolfstadt, Norymberga, Olten (Szwajearja), Rotterdam , New-York. 2 i5 Pearl-Street

ss
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KASZEL, Z A K A T A R Z E N I E ,  N E WR A L GI E
F u m i g a t o r  p i e r s i o w y  U 8 P 1 G  d o  n a k a d a a n ia

j e s t n a j s k u te o s n f o j s a y m  ś r o d k ie m  d o  p o k o n a n ia  
s ła b o ś c i  o r g a n ó w  o d  d e c h o w y  oh .

C y g a r e t k i  E S -? lG ‘a  były p ie rw s z e  które przepły­
wano przeciw Astmie i je d y n e  których rozgłos utrwaliło 
sześćdziesięcioletnie powodzenie.

Przyjęte w szpitalach francuskich i zagra mężnych i upo­
ważnione spccyahiie w Cesarstwie Uossyjskiem z następująca 
wzmiankę:

« R a d a  L e k a r s k a  C e s a r s tw a ,  biorąc na uw agę ie  
tiC ygare lm  p rzec iw  A stm ie  £ s p ic ’u s ą  rz e c z y w iś c ie  
« s k u te c z n e  w  n a p a d a c h  A s tm y , u p o w a ż n ia  
« w p r o w a d z a n ie  te g o  s p e c y f ik u  do  R o s s y  i. >»

Proszek antyaslmatyczny B S P IG  a składający się, z tych 
samych roślin co cygaretka, zalecany jest szczegół nie osobom 
delikatnym, którym z trudnością, przychodzi używanie tych 

j ostatnich.

BWk WSZYSTKICH ZNACZNYCH ApTKKACD FRANCY! I ZAGIt AN1C4-
|  Sprzedaż hurtowa : 2 0 , u l .  S a in t - L a s a r o ,  w  P a r y ż u .  

Wymagać własnoręczny podpis jak wyżej.

M A G A Z Y N  MEBLI
Firm y stolarskiej założonej w roku 1843

poleca Szanownej P. T. Publiczności własne wyroby

B o l e s ł a w
we Lwowie, ul. Akademicka 1. 3.

kom pletne u rządzen ia  pokoi baw ialnych , jadalnych  i syp ia lnych , meblu tap icerow ane , g ięte  
i żelazne, utrzym uje także w ie k ą  kolekeyę najnow szych wzorów m ateryj m eblowych, jed w a­
bnych, w ełn ianych , pluszow ych, dyw anow ych, kretonów  i t. d., k tó re  w p ro st z pierw szo­
rzędnych fabryk sprow adzam . — Ł askaw e zam ówienia w ykonuje sp iesznie i rze te ln ie  po

najprzystępniejszych cenach.

Pracownia mebli przy ulicy Kaleczej nr. 16
we własnej realności.

ue oświetleni!
System ogólnego Towarzystwa Carbidu i Acetylenu w Berlinie
Ia C a I c i u m Car bid.

po najtańszych cenach dziennych

F r a n z  K r u k i ,  W i e n .

Biuro techniczne:. Biuro kom ercyąlne:
III. E ennw eg Nr, 87.

Z drukami Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12, Talefon Nr. 257. (Zarządca Wł. J. Waber).

I. G iselastrasse Nr. 4.

Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


